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Rękopisów Rfidafecya nie 
Redaktor przyjmuje od ra—aa Seksfsas* od £ —8 
Admńoistrecys otwarta od 10—4 p o  pel i od 6 ~ t  

w le c z o n a .
Ogloazenut przyjmuje się do godzłąj i •

Sobota 24 marca (6 kw ietnia) 1912 r. Rok VII

fef-M Md «&&, 'M  fe-i. i
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kwart, półrccz. tc c ł^ .  
PttPTtn ra ta : W  kraju l — Sj— 6.— VI.—

.  Za eranieą L&O 40.0  U.— )».—•
Z a  *mLxB._ i t d r s a a  S& Łap«

OGŁOSZENIA: Za w i e m  petitowy lu b  jego nuejscet' 
,-rzed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kopi k t id y  na­
stępny raz, za tekstem 20 k. pierwszy ti 10 kop. na­
stępny rs-z, znwiad. żałobne po 40 Ł  W  n r y c e  
.Nadesłane* wiersz petitowy lub jego  miejace V rW  :

R u m e p  p o je f f y ń o z y  B k o p .
przjjnEjG AdaMdneji.

Ttsa^ir* i S o ł o w ^ o w a ( S  CzDsięć przcdslawimi 
j | « 9 W l i i l W  ■ St-Ptb Teatru

Dz s rozpoczęcie sprz duży biletów Yfywun 714? a ra ł a Wtn i  2 Ch 
'is przedostatnie 3 p-zedstawienia IrA ł> ™ B  LnłCiuHHifu <,k;ej ,
REBERIUAR: W s. bolę <in. 31 go „ P ł ę k c e  5 a h h ! i i ' '  f.. An*’refev a 
, iV s o i .  a j s i s  • ł o r l y o z e ®4 ( walka ros. z kabardyti 1 1 ;>f ;• a : w 2 rh a ';1 
■ uz. 1. Saza „ IW artcb  i a 8 6  c z i e ł a 11 W Ryszków,>. „ S . k o b  

E l u a t i 11 N. jewreinowa W niedzn lę dn. r kwietni^ „ W s p o w ^ -e t ł* * ” 
„ C z y  n<e o i u e c i ć  S m r t y n j  ,,B»jjVs b a b u ń  " ,  „ T a n i e c  i ko* 
a t f j i m  *, , ł fc 'jP ‘^ p  R y c z a ł o w a ” . W pomejjy?.}.k dn 2 no Iw ien i :  
„ M o r a l n e  p e d n t a w y  c z ł o w i e k a 11, . .P f la r to b r ia  !J6 gts s z i s ł  ” , 
„ L i t  e r a t u r a  W a ń k i11, „ R a m r n s e ”  wyk. A. Ab-aanai. T» ń i t  
O u n e a n  wyk p t k a r ,  „ W e m p . k a " .  O sprzedaży biletów na ostat­
nie dwa przedstawienia będzie osobne zawiadom ierie. Początek pr ed 
stawień o g 8 i pól w. Bilety nabywać możi a tylko w kasie teatru. Dn a 
2 , i 20 marca kasy będą zamkr.iąte. 17 ,1

T e a t r  M i e j s k i . D y r e k o y a  8 .  S r y k i n a .  T o w a ­
r z y s t w o  f t r t y s t ó w  O p e r o w y c h

W  poniedziałek dnia 26 marca dwa przedstawienia: w południe , ,E u g e ­
n i u s z  O n ie g in ” . Biorą ndz al pp.: Rudnicka, Naumowa, Ticbanowa
pp.: Watfoł .miJPew, GładkoA'. Szydłowski i in orzą tek o g. 12 i "ół 
[)■> p..» W i-tynrrm w vstęp znanego d ra rna>ycznego tern r* p 0 .  S E M I 
?T7A3IOVA „ C t r m t B " .  R:ora udzin! pp : Milewid>>wa, Ryt>c»\ń 
ska; pp : Sewastysnow, Tarnawski i in. Początek o godz. 7 i pół wiecz 
iVe wtorek dnia 27 go w południe „ F s u s t ” . Biorą udział pp.: Starost i 
na, Kchenowa; j p. Isaczcnko, Tarnawski, Szydłowski i in. Początek
0 gi.dz. 2 i r ó ‘ po pci Wiczorem „ S u t  Ycdts®1. Biorą udział po.:
1 lenn’ rdz.itr, Rudnicka, Jef inowicz, Rybczyńska, Ticbanowa; op : War'oło- 
in:cjcw, P łu  I .w, Głaokow, Tomiki, Tarnawski. Karzenowski i in, Po- 
• 7 .1' k Cl X >d>: 7 i I ó ( wierz. W środę d 28 vvy« ę , W. S E 0 A S T 7 A N  3-

„ P i k o w a  D a m a ” . Biorą udział po:. Benn-rJ-ka, ft.iłowtdo^a, 
K\b zvi sia, Tichanowa; pp : Sewastyanow, Tarnawski, Kaczanowski i in. 
Początek o e 7 i pół wiecz. W czwartek dn 20 go t) „P--*jsiSKJ1. 2 ) 
„ T z -a v i» t» ”  W piątek dnia 30, wvstęp W, ££??ASTrAKOW A - „ E a d  
n o ” . W sobotę dnia 31 go „ O n o  Vadfir>” . W niedzielę dni- 1 kwietma 
r w i  ostatnie przedstawienia: w południe , ,R u a t a n  i Lud«nir»” . 
W icezer-m z a b a ń o z e n i e  s e z o n u  benefis gi. reżyseia 6 . G e c e a d c z a  
i rstatni występ W. SEWASTYAFlDtWA — „ T a n n b S u s ^ e 1' .  Ceny 
n- i s :  na dzienne przedstawienia ogólno przystępne, na wiectornc-zwy- 
c ajne. Bilety na wszystkie przedstawienia moąna nabywać codziennie 
01 g, dżiny 10 rano. Dnia 25 marca kasa zamknięta cały dzień.

U  P ię ć  w y r i ę p i w  
■ .v r '.y s ty

owa
z jego irnrą. REFERTUAR: Dnia 5 go kwietnia „WIOSENNY POTOK” 
w 4 aktach K: sorotow o, „S ergiej Gbmariii*.- P. Sami.il w. Dnia 6 go

T e a t r  ^ S o l o w c o w a

Pawta
kwictn'a 1 ) .UPIORY1 3 aktach, G. Ibsena, „Oswald11 P. S»moj
łow 2 ) „ISKRY P 0 2 A R U ” w 1 akcie Ge ]>n 7 go kwietnia 1 ) „G Z E R  
W0NT KWIATEK '  w 1 akcie, „Nr.wiadomy" — P. SaT.ojlow. 2; ;,li.H  
CZWORO** w 3 akt G, Zapolskiej, „Eedycki" -  P. Santojtow D< ia 8 
kwietni i w południe dla uczącej s.ę młodzieży „(NIEWINNIE OSĄDZĘ 
NI” w t akt. Ostrowskieg 1 „ N ic z n a m o w y  Bintojłow. Początek o g. 
12 i pól w południc, po cenach dr-stepnyc! w ■■czorem p:ze.iostatai w y­
stęp P .  S a m o i łu n r ą  „Z N IS Z C Z E N IE  S- w ęakt. Sodermana,
„Wili;" - P. Samojlow. Dnia q kwietnia *4 ętt występ P. S u m o j ło w a  
1 „NDi”  w 8 odrazach O, Dymowa, On t mojłow 2 ) , , DALEKA
KSIĘŻNICZKA”  w t akcie. S'.ribe| A p Sir. i. Zespól trupy: pp.
,M A | .rjewu, E. A Stirpnaja, E. K. Gdmi\S,ię r 
-M Gjricz, pp. M. S 'Bario, Śf. K S iepanow S r  
2ii!'COw, S. M. Pelcer, W 1 Istomtn i in. Rć-y:- 
prze.i -:a vn-ń o g. 8 ej wiccż Jł.lety na w . , s.t, 
wienia można nabywać tylko w teatrze. I.} 1.

B iU łlrovstski B u l w a r  4 S i e l ą t .  I3 S 4 .
Pokoje dla chorych stałych od 3 do 7 rb. dziennic z utrzymaniem 

opieką lekarską. Przy lecznicy mieszka 2 lekarzy

A m bufatoryum  tan ie  przychodząc, chorych

Szczep ien ie  ospy, Dezynfek. m ieszkań fo m a lin a ,

P ra c o w n ia  dla badań 
c ^ a n ic z n irc b  i feąkte*
 p y o la g is z n y c h .  - i —

p o d  k i e r u n k i e m

r a A. M O D R Z E W S K IE G O
Badania moczu, kału, soku żołądko­
wego, plwociny, nalotów z gardła 

krwi i t. p. 599

SEROmGNOSTYKA SYFILISU
P * e t * ^ ® z o t f * z * |d w 5y 

ar R o s y !  T e a t ^ B i o g r a i t ' , E l f  P  R  F  9  i l  FCs-esz-czaiyk 25
A  r  R  Ł  i l  «  • w p ro s t  p o czty .

W poniedziałek dn. 2 '' go, v.e wtorek 27-go, w ś:otlę dn. 28-go i w Czwartek dn. 29 go marża b. r.
SS.ourjf w s p a n i a ł y  p r o g r a m .

 ̂ D e s d e m o n a  1ZZZZZZZZ
lram-at z życia artys’óA' cdegrar.y przez lepszych artystów k r ó l e w s k i e g o  t e a t r u  w  K o a e a ł u d z e

Wycieczka do biegum północnego, Foralberg. Tygodnik Pathe
j F p o n i b n  r n i ł ł l f ł r i f l  Podczas demonstrowania obrazów przygrywa wielka orkiestra konc., złoż 
I * I Ł i i l n d  Ułifc? ■.slullU* z 30 esób, pod batutą p, Cherara. Początek seansów o godz. 12 -rj w poł. 
Nnst-zona zmiana n rr,grjtm,i '*> p i ą t e k  d. 30 co m^rca ąr

c ązu Całego drua.

I. tJ Biełozierskaja, A. 
. Reutuw, P. W. Ku- 
M. S. Borin. Począfk  

€ v;y.nicni<jne pczedsla- 
;.sy będą zamknięte w

1707
^  Ponie,'lz,alek d. aó i weswLrck -.1. 27 marca dwa przed 

K A j j '1  R a  stawienia: Popołudn.o g. x [i .. i/ criiacnj Ś w i ę t o  d z i e ­
c i n n e  Efekt. cyrk. przedstawienie W  aniH -4a«jljtbe,.p)atBa J s i d a  dzieci 
na kucjl-.acb i w powozach. D-ieci na ws« >3 . nysfj ptrr p a c ą .  50 kop, 
bel ćtage 35 kop. Wiecz, o g 8 i pó. prwdst. Ki m. cyrk n me­
ry wyMjpy nowych U / ^ i e S .  d  s t e i j e t f o a :  1 ) .!t-I um- r  S ta-ł  
ar”  ‘ ci y  vv' 3 oddziaję W  A IR  l« rps«o#ii. ■ ■— v . ip ę b ć # ^

. M»y^r.' 3 i Jd’ćrna( ki i Ali Abduła. 4) "Fiocr^pG1 upner. D nia  27  m a r ó a :  
i 1 Al cliel Mayer i Razmnow, 2 ) Miedwitditw 1 1'ierar de Koloss, 3) Sra- 
ros/.wjlli i Kałasznikow, 4) Goer i Jlorro.

P ie rw szy  w  Kijowie - e 8 f f  K re sz c z a t  30
T e a ’ r  K inem atograf  Telftfcn 13-80.

W s p a n ia ły  p r e g r a m  ś w i ą t e c z n y  w  4 - c h  e ś d z i a ł a e l i .
Dn. 2fc-go, 27-go, ^3-go, 29 go marca b. r.

S e r c ©  n i ę w y t r i f m a j ł o  S Ł  Boba
poskramia gwałtownego dziadunia ulubieńca Bobo).
H es ien  n a  po łi 'ś<ciu  F r a n c y i  zdjęcia z natury. T y g o d n ik  P a t h e  
o tam e nowości, ś w i e ż y m  t r o p e m  dramat. Z ig c to  p o je d y n k o u r ic z

ni cznr. Otkiestra koncertowa złoż era z>5s osób, pod batutą E Swier- 
d o .■ a Muzyka ilustruje tretć obrazów. Następna zmiana programu w 
________  piątek dnia 30-go marca. 51

P i e r w s z y  t e a t r  „ M in ia tu r ”
f l m i t y t u c k a  M  3. T e l e f o n  AA 3 3-73 .)  1098

XXII c y k l .  W pun edziałek d 26-go, we wtoiek d. 27, w środę dn. 28, 
w cz*art ik  dn. 2 zgo marca 1012 r. 1 ) „ Z g n ę b i o n a  c n o t a 11 wedew. 
w 1 uk. przer. Krylowa, 21 >,F ig l£  R t c i n i 1' wod. w 1 a'it. de Bat;vil3, 
tłom. Ezenk Ktipęra, 3) (iZTgi ą ł  p i e s 11 zart Szewlakowa, 4) A n t r a k t  
m u z y c z n y  isptew). Podczas antraktów kinematograf. Początek o g 6 
w ccz. Według seansów 1 o 6-cj, II o godz.7 ej m. 15, III o g. 8 m. 3o, 
lV'yf> g. 9 m 45 wiecz., V o godz. n - e j . ' Wejście co pól godz. Następny 
XXI. i cykl o i piątku d 30 marca.

S p o i p t i ^ g  P a B a c e
R a l l e r - E c a t l n o - R in g .  Mikołajewska N": 4 — 6 
Od poniedziałku dn. 26 do soboty dn, 30 go marca

Wieczory Wielkanocne.
Dnia 26, 27 i 28 marca od g. 4 i pół pp. i od godz. 
8 i pół wiecz. występy znakomitego angielskiegoT r i o  H a n d i

'po" J a z d a  W e n e c k a .
\Vc wtorek dn. 27 tnarca w południe seans od godz. 12  d a  2  po poi,

m. U'to°Ądnt r5. ś w ię to  dziecinoe“. Konkurs p’ęk-
nfłĆPt fl7l?pidPpi Konkurs dziecięcej dcklamacyi. Na w-pątni* 
IlUubl t lu C l ' l |v v J i  s k u  — wyścigi, konkursy, zabawy. 17 f o y e r :  
tańce, kotylion i zabawy bez wrotek. Dzieci w wteku do lat 8 min 

otrzymają bezpłatnie niespodzianki.

P o c h ó d  T ryu m faln y
młodego pokolenia z kwiatami, flagami japcńsfciemi wachlarzami 
i parasolami, które pozostaną dzieciom na pamiątkę. Wejście na 

święto dziecinne dla dzieci i dorosłych 50 kop.

S seanse codziennie 3  8<
4  i p ó ł  d o  7 w e c u , ,c) o d  g- 12 d o  2 i p ó ł  (go p o ł . ,  2) c d  g. 4  i 

3) o d  g .  8  d o  12 w  n .
Stoliki na seanse wieczorowa zamawiać można zawczasu w kasie 
scatingu. Orkiettra wojskowa pod batutą Br. RogOwojów. Pierw­

szorzędna restauracja.
Zarządzający i .  17. J a ro ło ta i .  Dyreiccya i .  G. Sacdsznik^trf .

papiery czerpane
papiery dla korespondencyi handlowej, cyrkularzy i t. p , 
jtap ery aktowe dla adwokatów, wl iścictelt domów i t d., 
tec/ki dla aktów i iGtów luksusowe papiery dla ko- 
resj. ondcncyi pry wat u. w pudelkach, papier drukowy 
i okładkowy, bibuła filtracyjna

SFECYAUKEJ FABRYKI PAPIERĆW CZERPANYCH

„ D n f c r o w ie a "
' “ * “ m S 2J?l * tw0 W a c ła w  Jgziarański

H U R T .  i D E T A L .  Kijów, Prorezna 2. Telef. 1900 
(Wejście od strony Muzykalnego pr. I) 1779

\Vykonyw. wszelkich robót druk..na papierze dąbrowickim.
1 ■!■■■ ■ . •» . amni-i

Poszukiwani są wsząlzis e<isrgiozfii przodstawicieis

IM

„Caves dss Vins Etrangers“
D ? p ó t  ule

A do Luze & Fifs B o rd e^ ,
K ijów , H i b t t ł a j n w s k a  4 .  T ą te ^ .  ?*134.
oczekiw 

ny 7n\komity
. a « k , . , - K 0 jj ,A r  n i j j f l i a u ,  1 0 o > ™ .

takowy polccruny.

m $ T  2 rozporżątizaria Zarrądu Akcyzy w  W ielki 
Pią tsk  magazyn będzie zamknięty- "'5 ŚS  1747

dii
Masaż twarzy leczniczy 
i kosmetyczny systemem

1

G a b in c l  h y g le i i i c z .  ip r» r  ! e c x n .  H

m sm E Y rm  E
(m ryłąezriie  d l a  d a m )  571

prof. Archanrbaau i prof. 
Jacquś w Paryżu, Institut de Beautś, Pa-
r i e  n |  U c i l d n m o  Usuwanie włosów prądem elektrycz- 
n . > ,  Jfl* V d l s - U l i l U -  nym. farbowanie włosów, oraz wszelkie 
zabiegi hvgieniczno-kosmetvczne Manicure. Emaliowanie twarzy.

W .-W łoflzIm lG Fska Ns 3 9  od 10—2 i 5 7 oprócz niedz, i świąt. |

H C Ł A
t y g o d n i k  i l u s t r o w a n y

poświęcony literaturze, sztuce i spra- 
wont społecznym, wychodzi v; Kra­
kowie raz na tvdzień. Zeszyt przy 
niesie około 4 btrwnych ilustracjo i 
kilka czarnych, przedstawiających 

dzieła malarstwa nolskiego.
W każdym zeszycie W is ły  załączo­
na będzie jako p r e m ł u m ,  barwna 
reprodukeya dzieia wybitnego arty­
sty polskiego w formie pocztówki 
artystycznej. Kierownictwo literackie 
objął redaktor Władysław iProkesch, 
kierownictwo artystyczne prof. Win 

centy Wodzinowski. 
Prenumerata wynosi: rocznie rb. 12 

półrocz. rb. 6, kwart. rb. 3. 
Główne zastępślwo na Królestwo i 
Gesarstwo: Bjuro Dzienników Ungra, 
Alsje Jerozolimskie 78 w Warszawie.

Pierwszy numer opuszcza prasę 
:w dniu 6 kwietnia. 1781

na fortepian napisał

Cena kop. 40, z przesyłką 55 kop.

NAKŁAD 1546

L, Idzikowskiego,
w Kijowie, Kreszczatyk 29.

k -  ____________________

Wjtworrss upominki na Wielkanoc
P O L E C A

J ls to li l de l i r s i f l i "
J e a n  F n e ^ ń s l r i

Nić k o ł a  jo i r - j s k a  2
A R TY S TY C Z N E  .iA)A W IELKANO C NE

stylowe bombonierki, wyborne cukry.

W Zakładzie 
Ogr;:d n c z ^ O .^ W J E jS ^ jE p ^

firma istnieje od roku 1870.
W  ogrodzie Cesarskim (Chiteau des FJcurs), telefon Nr 317 i w magazy- 
rtrtth: E. P.!*l»tera Kreszczatyk Nr 37 naprzeciw Fcndnklejowskiei’, Y?. 
K r i s t e r a  na rogu Instytuckitj <1 Popowa, w e  c x w ra r te k ,  p i ą t e k  

i t o b o ł ę  K Relklego t y g o d n i a

Róż:, a r a i  !, b z u ,  l il ii ,  k o n w a l i i ,  b y a c y n t ó w ,  t u l i p a n ó w  c y n e

.T t  Otdobne żardinierki Z ^SS& SS^i
samiać z fi Tną o takiern samem nazwisku

Dom Ekspedycyjny

M. Awerbuch
K r e s z c z a t y k  Nr £S (wprost 

poczty) t e l .  3 3 -3 0 .
Oplata cła za z a g r a n i c z n e  
t o w a r y ,  b a g a ż e  i p o s y ł ­
ki p o c z t o w e  przy kijow­
skiej składowej i innych ko­

morach.
Transport ciężarów do wszy­

stkich części świata. 
I n f o r m a c y i  k s ą l o r  ud zń e-  
l a  b e z i n t e r e s o w n i e .  688

S-r Wanda Borowska walna 26.
Chor. skór., wen. i syf. Przyjm. 10 11  
i 5-ó- 473

olbrzymi wybór 
prześliczne od 

miany. 323
Poleca za­
kład ogro­

dniczy

Mariisko-Błagowieszczeńska Nr 104.

ftyacyniy
S. £€S1SZ

B a d ^ i i a u l i e l m  |

Wllla WanJa— dam polski.
dla gości kąpielowych S e z o n  o d  
2  15 k w i e t n i a .  Oświetlenie elek­

tryczne. Centralne ogrzewanie.
Od 15 IV do 15 V n. st. ceny zniżone

ciel kg Helena Szszeparowska.

Kabaret
GrMĆ-Heiei

0d 26 marca nowy 
program św.ąteczny

Dyrekcya kabaretu, 
nie szczędząc kosztów 

postarała s:ę na święta o zajmujący 
i urozma cony program ze współ­
udziałem najlepszych art\’stów.

Sitkowita francuska śpiewadka

t ó g ’a „ S A R V A l”.
Niemiecka V E D E E | A N E T T E .

Rńsyjska liryczna śpiewaczka
IW A N O W G ^ A JA .

Znana francuska Diseuse DELI 
SCOTE. Miedtynarodnwa tancerka i 
śpiewaczka ROSA MCE. Wykcnaw- 
C e u a  kofyicyć I r9t. 50  k.

Czyn cygańskich romansów A. RO­
GOWSKA. Zadziwiający swr ią n?.i- 
ziwyczajrą sztuką debiutąr,.-': :a'du- 
żony nedwomy artysta, znan’- w Eu­
ropie C-. 3 D N s : : o j  ze swomt mó­
wiącym foksteryerem i z teamem 
kariów. Fopularny kuplecista i de- 
klamator H M arm etadow . Oryginal­
ny japoński żongler, rzadki sztuk­
mistrz' T  O K A 8  2E E KI A. J. zeli 
jeszcze dodamy, że nasta szan >wna 
publiczność znowu oglądać bedzie 
swoich ulubieńców ccnterencieur sa-

i M m i i  Frajtta,
jak również niezrównant o kotr.ika- 
wirtuoza W. STSEPACOJA i sta-ego 
znaiomego naśladowcę dźwięków 
W E s m ; .W A ,  to śmiało można po 
wiedzieć, że w kabarecie kijowska 
inteligeneya spędci czas świąteczny 
wesoło. Podczas antrak ów orkie-tra 
koncertowa pod batutą K. l i n g a  
ze współudziałem wirtuoza A. R aca .

S to ły  i g a b i a e t y  b n a i ł a ł n t e .

l?S5 3 t y tM O ^ a  Wf’ .  I© d o m  S a in s b U iP ja .  Otwarta codziennie 
u l g. to-ej rano do 5-ej wieczorem. Wejście 50 kop. dla uczącej 
się młodzieży— 30 kop. 1 1 3 6

Nadworny 
F O T O G R A F  

J. K. M. 
K ró ltm e ! Grecy].

/ r .  de j f t e z e r
K r e s z c z a f j r k  2 7 .

podaje do wia i o mości, że powróciwszy z zagranicy, objął z powro­
tem zarząd nad w ł a s n y m  zakładem fotograficznym, który został 
zaopatrzony w najnowsze wynalazki w dziedzinie sztuki fotogra­
ficznej i n u  nadzieję, że Sz Klientela będzie go darzyła temże zau 
laniem, jakiem zaszczycała go w ciągu wieiu lat. 15^6

1 £ P 7 N i r kA  ytarob  skórnych i 
wenerycznych 

S i e p g i e j e s r a  b. asystenta Prof. Stu- 
kowenkowa, stałe łóżka. Pensyonat. 
Wanny wod. oraz such., powietrz 
Kuracya „606“. Kijów, Kuroniówka 
d. wł. tam s dzie poczta. Szczeg. po 
daje w list. zamkn. be/ firmy. Oso­
biście w inteście: Muzykalny zaułek 
o m. 52. 3744

G a b ^ e f .

M m  kui - ik U  kbusski
A D W G IC A C I

S ® ip 3 in  US? S  K roum  Srrasse 6B - 6 0  I. 1 127 1

Bilety ieterylsie 1
w s z y s t k i c h  t«‘z«cCi e m i s j i  n a  

r a t y

Kantor bankierski

u :

M. hm
Kijóm, K r e s z c z a t y k  19, t e i e J .  
12-16, z zaliczka na prem I-ej trai- 

syi 30 rb., li i 111 od 25 rb.
Z  c h w i l ą  z l o z e r i a  a a l i c a k i  t-ary- 
g r a n a  n a l e ż y  £o k u p u j ą c e g o .
Prospekty i warunki wysyłamy na 

żądanie bezpłatnie.

S s t y m l m l ą j a
Wygrywśs 939 bśietów- 

1803,000  rb.

w yg ryw a
1 bilet 2 ■“o,oto

1 .  7ći°°°

1 „ 40,000

I ,  25 OOP

3 „ po ro,ooo 30,000

5 „ ,  8,000 40,000

8 „ „ 5>°oo 40,000

20 „ a 1.000 20,000

260 bil po 500 130,000

300 600,000

niniejszem zcwiadairiia Sz. Klientelę, że interes pod f rmą

99 % / re p o n t
i l F i t e z c s k ^ k  3 & .

zostaje przeorganizowany w następujący sposób:

ział ealm̂ Kii U r  7Ch zosu>
n d f lT i s ł  l in r / O ń ' sbdel 1 towarów surowych jak to: 
«SUii/-!ul L jJ 'Ł t j t .^ 1  skóry, rozmaite okucia do uprzęży
i t. d. oraz warsztat zostają przeniesione na —= ™ — ™

Bulws^na^uslpśaKską fB dom Klasną.
Gbstalunki wykonywują się nadal po cenach przystępnych.

r 4 o

JOCżOGOC

m
ń

88
5S?

PodoSskio T o w a rz y s tw o  Boln?eze ^
Urządza w Winnicy na Piacu Wystawowym

Ja rm a rk  1
Só

N i  k o lia , Etjjdto i ch lew nią

| 0nia 25, 28 i 27 maja 1912 r.
g g  Ceny na konie i bydło: w szopie i rb. 305
0 9  * ,  . na dworze — » 50 kop.

„ ,  chlewnię i owce got. klatka 3 rb.
Adres Winnica, gub pcdolska, skrzynka pocztowa Nq 3.66

OO'

k kinetycznego 
masażu twarzy 

Haliny Adelheim pod doz. lekarza,

Paryżu tastiiyt de Beautś
i ć c o l e  F re -tio . p rn f- . A r c h a m -
b- a u .  Hyg. pielęg. twarzy, usuw. 
zmar., pieg., wągr., brodaw., podw 
podbr, i pryszczy. EIR^LIDIIfANEE 
t w a r z y .  FaAŚKI.j RtAMDiUFEE. 
Spec. pielęg. włos. i przywr, nie: w 
kol. wedł. najn. spos. FARBOWA­
NIE WŁOSÓW. ^ ik c ła jc K ts f z a  17 
®iS i ł —3 -e j  i a d  3 —7 . 5079

?-a £ccznica M tystycm
przeniesiona n a  F r e r e ż n ą  N i  10 .
Przy lecznicy c h i r u r g .  5030

Towarzystwa Inżynierów
S . 1 .  BARSUSCfBl i S -k a

Kijćwr, Pti*orezna JV§ 15- T o ic f  27-31.
= T  BIURO TECH N ICZN E i E L E K T R O  - TECH NICZNE. =
Windy. Ogrzewanie i wentyla- 
cya. Porcelana dla celów tech­
nicznych i laboratoryów Wodo- 
miary. Dymo-spaUcze. Pochła­
niacze pytu Aparaty do prania.

Lampki' ekonomiczne

Reklamy elektryczne. Elektro 
medyczne aparaty. Akkumulatr 
ry. Transformatory. Urządzeni 
elekryczne. Lampki węglowt 
Latarnie spirytusowe i naftowi, 

żarowe.
D rz ą d z tc iie  f a b ry k , w a re r ta tó w , k ln e n i£ ta s ra fó * s 

H n m iw  eto .
P c r a d y  w  s p r s t t r a c h  t e c h n i c z n y c h  i e l e k t r o  - t e c h .  

n i c z n y r h .  1536
P r o j e k t y  i koszr^terysy  n a  p i e r r s z e  ż ą d a n i e .

G R J m O F S H f
Petefony i w iepszytm gatunku płyty w największy!* wyborze po Ct^ach 
przystępnych poleca skład główny instrumentów sauzycznych i nut 
i ,  IBfżRISEKe Kijów, Kreszczatyk Afc 41. Filia w Baku. 85
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Państwowe Kasy Oszozędnośo owe
nbezpieczrją na życie.

Ubezpleczenje kapitałów od 25 do 0,009 rb.

Utaplesrnie smeryian od 6  — SOO rb. rcczn e

P o c z y u a ją c  o ł  p o k u  b ie ią c e g e ,  w re w s z y s t ­
k ie ^  u S f e i p i e o z t n i a n J i  p p a w ó m ó c in y c h  w  c ią ­
g u  5 - c iu  l&%  k a ż d ?  a s e k u p u j ą s y  u c z e s t n i ­
c z y  w  s s p a c s n y s h  p o d z ia ł a c h  zy s fc ia -

Ubezpieczenie na w ypadek śm ierci i mieszane b sst z a *  
ś w i a f l e s e n i a  G e łk & rsic ie £o .

W ypłata prem i rocznych dopuszczalna jest półrocznie, k w a r­
talnie lub miesięcznie za pomocą gotówki lub przelew ania z ksią­
żeczek oszczędnościowych,

W arunki i inne in form acje  m oina otrzym ywać bezpłatnie 
w  kasach oszczędnościowych i w  Zarządzie K as oszczędnościo­
w ych. • iPetersburg, Fonlanca Nr 76) 1658

Klub Polski „OGNIWO". Si* 1T S S #
K o la  K o b ie t  P o le k  n a  r z e o z  in & ly ż n o y l  j e g o

Five o clock tea
przy udziSle m iejscow ych artystów . Początek o godz. 4-cj po poł. B ilety 
po cenie 75 kop. i dla uczącej się m łodzieży po 50 k, przy w ejściu . 1684

s p r z e d a j ą  _ s i ę  
c u r c o z f i i e :W  dokraefc Wysokie LStswskie

T u l i l i  Q d l .̂1 czystej krw i holenderskiej, maści Czarne; z białą, Srokate w  
Ł j U f l U J  K I  w feku od 12  do iS  m iesięcy po imporiow. reproduktorach.

Parany Nasiona se­
lekcyjne ‘HfŻSS!' i Kartofle plS3
Ż ąd ać  cenników od A dm in istracji Dóbr W ysokie Litewskie. A d res Sta 
ya  kolejow a 1 pocztowo-telegraficzna W ysokfe-Litewskie, gub Grodzieńska

Krawisc - 1. Bsrzfcki
Poleca •■Kroje ns s t a j a ł y  ti-ngrcl* 
• k ie *  ©  ? ? a p e s : i s  p c d w ró p z r j .

114 3

cgd
ap To w a rzystw o  W iażnikow skie] Manufaktury
3§
CJ-9 
*wt 
a p

Podaj

—  --------------------------------------------3f2M a^.dCO CC!Ctyi3<:i:G(C3

S. L SIEWKOWA w  W iaźn ikach .
Podaje do wiadom ości, źe reprezentacyę sprzedaży jutow ych i lnia I 

a p  aycli w orków , brezentów, nici, płócien i innych w yrobów  na guh rr : 
nfę Kij.twfcką, v.-olyńską, podolską i czernihowską powierzono w ła ś  *ic. J

i  Bom y B e o k i e t s k i e p  M .  L I S I M  K r e s z c z a tjk  19
Sv3 (fo k tó re g » prosimy się zw racać z zamówieniami 1429

1848
1870 #

1896

kreszczatjk  $ 238 ,

t  Oddział1882

T E U F O K

2 -5- 2 4 . podaje d i  
powszechnej w ia ­

domości, że za p rzy­

kładem  lut dawnych

8 Kwietnia
P R i E W O ^ K l  T f O Z i E ^

w te  dni magazyn otwarty będzie od 9 godziny
rano do 5 i pół g. po południu. iSSg

i
ii

O T W A R T Y  OD i  GRUD n Ta

Pskojii od I r. 50.
Kuchnią wykwintna, na żądanie 

jarska. Kom fort nowoczesny.

 A u lo  -  g a p a g a .   -
IN S T Y T U C K A  1 6 - 1 8 .  1  piętro 
1 1 —12. Telefon 2797 , 5099

W ystawa zootegiczfta ^y,* ^ wJe’
Św iat „V ivarium * zwierząt, Kreszezatyk Nr 25 obok 
„Ekspresu" otwarty dziś i Codziennie od 9 r. — 12  godz. 
w  nocy. Zw ierzyniec ześtaje jeszcze r.a bardzo K rót­
ki czaś W ejście  ca ły  dzień 30 k. dzieci i młodz. ucząca 
się 20 k. O ir/ym ano n iw y  transport zwierząt: N iedź­
wiedzie północne, M alajski olbrzym  m ający 15  pu­

dów  w ag lH ak  również Lew , Lw ica, Lam part, Hyena, W ilk, Pancernik, 
grupa krokodyli, wąż-dusiciel, M ałpy i pólm aipy i inne zwierzęta. Zasłu 
g-jją na ogólną uw agę dw a rzadkie fenomeny: Latające psy K a m ie n ie  
z vierząt o g. t o  wiecz. W ystaw a ma sp e c ja ln y  charakter naukowy. 1792

*

Z e  wjsfgj^ęelf.s n a  gaspalSciwm y z w n o t
:r:r^rj;-- azzpatmego óefóqd£:enia nctwres© sfylu

I 9S *  K R U G L I K 9 W A
jeździła drugi raz w  tym sezonie do Paryża i pow róciw szy 12  go

m arca r. b. 1646

Przywiozła ostatnie sensacyjne siswości
Konfekcyi Damskiej

■jjft1?  K0 8 TYUMY, PALTOTY, SUKNIE “ *?
Kijów , Kreszezatyk 13 . T elet. 19-36. W inda.

Otrzymano nęwo Eleganckie materyały.

Fortepiany ś pianina

J. B 1 ii t h n e  r
w  L IP S K U -

nagrodzone na różnych w szechśw iatow ych w ystaw ach  115-tom a p i e r w s i : ®  
m i nagrodami odznaczone zostały w  roku bieżącym  na w szechśw iatow ej 

w ystaw ie  w  Brukseli p ie r r e e z ą  n a ^ p o i lą  Grand Prlx.

rep% 8 J« K e ^ n t o p f  i  S y n
cc K i je w i e ,  K R E 6 Z C Z A T 7 3  Aft 3 3 .  1993

pod Lipami 20 (Unterden Lindenl

80 pokoi od 2 da i i  mar.
W oda (tatara i nocą szynna.

Elektr. oświetlenie, łazienka. 

U s ^ u g ja  p a l i k ą  1 4 j3

D r a w tin a k ^ K ;-? ? .
Syf,, wen., stoez&płc.fapec. kur. fttrh . 
mew ple.). W szyst. spec  apn: . 
kuir. Oddziel, łóżka. i r t i

1 5 - 3 9  k w ie t n i a  1912  r .  vs  G d e ś ś e , I S r e c k ^  4 3

SALOi SAMOCHODÓW &
zorganizowany przez O d e s k ie  T  - w o  A u S m n t s b i i i s łć u

w ielkiej ilości samocho­
dów ostat, modeli, przy- 
borów  i karet automob.

4.U1 ga.liJK.VJ VY a i i j  ■

W w t a  m m

I  Wędlina Htewskaf ia s ło
( f S E a h w i a w s k a  P ^ o p t e z m a  1 9 .  1688

Z  początkiem listopada \xin  t M i n i M i a  Przy u *ł<j J '  Ronłsusfflwfi-
19 1 1  r. otworzyliśm y ow ii F . V ł u w i o  estet !t (przedłużenie A k a­
demickiej po lew ej stronie — śtacya, tram w aju przy uh Z yb lik icw icza róg

św. Mikołaja). 377

P e s a s ^ S i E s S  j g i l n a t * * *
dla miejscowych i przyjezdnych Urządzony z najw ybredniejszym  kom for­
tem. Dom i w szelkie urządzenia nowe, wykwintne. W inda. Elektrycz. 
Gaz, Łazienki. A nna P ie n ią żk e m a , Jó se fs i  Cirn*jsVw

ASRBULATOKYUai

T-w Lekarzy Spseysilsrśw
R ejtarska 12  d. w łas. T elefon  17 55 
Codzienne przyjęcie chor>rch przychi;- 
dzących w szystkich specyalnośch 
Porada 60 kop. Konsultaęye, szcze­
pienie ospy, badanie usługi i ma 
mek. Anahzy. Rozkład godzin przy 
jęć  w e  w szystkich aptekach 199

3 (}riHlrRT!3!>VA rodów  szlacheckich^ 
k u )jlijli!Q ti] 5  prowadzę sprew y, do­
tyczące prav/ na szlachectwo, ty tu 
ły , herby etc. K ijów , N esterowska
JYi 5 m. 6, osofc od 3  — 6 g. list. 
Skrzynka poczt. Ni 4̂ ® .  3831

Do n ^ n e d a n ii?  o^ront o w s .io i ł j '
1 1  1 pół dziesięcin przy m. Czer- 
niowcach podolskiej gub. Jampol- 
skiego pow , nad rzeczką Muraszką. 
D wa domki, chata, budynki gospo­
darskie i duże lochy, sadzawka zary 
hiona. Szczegóły sprzedaży można 
dowiedzieć się u .Stefana Lipkow- 
skiego w  W ołodyow cach, poczia 
Czerniowcc.  1 - .0

R Ó W i t 8 |  i ,
Pcenuhieratę i og ioszejla  do

„Dsim. Kijowsk.”
przymuje 1496

p. Ludw. Rutkowski
Księgarnia i Skład mzt. piśmien

© d e s a
prenumeratę na

„Ozier.nik Kpwsk3“
przyjmuje

K s ^ g a p n i a  i  C s y f e ln ia

A. Zwierowicza
ie k a t e r in ln a k a js  S t. 320

Cierpiącym  na artretyzm  i reum a­
tyzm woda V ich v Cćlestins poleca 
się jako najlepszy środek przeciwko| 
tym chorobom .__________________ 484-

Btinrg J. Makowski >se^SS
n J ć y  9 —10 i 5 - - 17. Przyj. st. chor. na 
oper. o każ. porze. M.-Włodzim 33 b.

, wzmacnia zoiądek * 
tłagodnre przzezysząa

P raw d, tyl.- z apt. św . Ducha, W ied eh
214

Święte nadziei...
W  roku bieżącym dzień Zmartwychwsta­

nia Pr.us! go, Swięt-o r.adaiei i w iary w dzień 
jutrzejszy ma dla nas blask szczególny, Praw ­
dę wszechiudzką z nasza prawdą rodzoną w j’e- 
dno promienne ognisko zlewający...

R ok wspomnień g^ozy pełnych
Skarga...
Usta proroczego kaznodziei zbielały, lecz 

głos jego po przez stulecia, nie milknąc ku 
nam idzie, a dłonie siłą najwyższej trwogi 
podniesione, jeszcze się w uścisk dla dziękczyn­
nej modlitwy nie zwarły...

Prorok kary jut spełnionej dla nowych i 
wciąż nowych pokoleń jest, jako twórca kodek­
su czynów odrodzeniowych, z którego kart sr 
dniu pamiątki zwycięstwa śmierci przez moc 
Ducha i ofiarę, w jego sercu poczętą, błyszczą 
ku nam te złote, niby napis drogowskazu, do 
życia wiodącego, wyrazy:

„ Żadne nie są mocniejsze mury i wały 
u miasta, jako zgoda, jedność i miłość są­
siedzka"...

„ To jest największe szczęście każdego 
królestwa, gdy ma w sobie ludzie w poczciwo­
ści się kochające, wstyd i trzeźwość i mierność 
miłujące, posłuszne, karne, rnądre i mężne, a 
miłością jeden ku drugiemu zapalone".

„...K to ojczyźnie swej służy, sam sobie 
służy, bo w niej jego wszytko się dobro za­
myka*.

„...G nę miłując, sami siebie radujecie, a nie 
utrącacie; onej nie życząc i w iary nie dochowu­
jąc, sann siebie zdradzacie*...

Bo wszakże
„...Gdy okręt tonie, a wiatry go przewra­

cają, głupi tłomoezki i skrzynki swoje opatruje 
i na nich leży, a do obrony okrętu nie idzie 1 
mniema, że się sam miłuje, a on się sam gubi. 
Bo gdy okręt obrony nie ma i on ze wszyt- 
kiero, co zebrał, utonąć musi*...

Słow a te drżały w uszach praojców na­
szych na próżno i uświęcone ogniem pożaru, o- 
raz ofiarnym rozumem ostatnich chwil nicpo 
dległości przeszły do prawnuków w postaci na­
kazów, których prawdę rzeczywistość już spraw­
dziła,... których w olę już przeszłość wykonywać 
poczęła

Bo w piekielnym huku kaiapirofy brzmi 
przeczysta nuta miłości ofiarnej .. Bo obok da­
ty maciejowickiej posiadamy 3-ci maja .,

Kołłątaj...
Po Skardze— Kołłątaj!
Najgłębszy krzyu sumienia narodu i naj­

mocniejszy. najszlachetniejszy jego czyn, jako 
źródło odrodzenia— na zgliszczach

I twórca Konstytucja Trzeciego Maja, bez 
której — słusznie mówi O, B -lz c r— „czem byli­
byśmy dzisiaj, truduo pomyśleć bez zgrozy, e 
czcm prze; nią jesteśmy, dosyć ocenić nie mo­
żna* zostawił wałczącym ? zagłzdą wyrazy, 
które z pokolenia do pokolenia jako najcenniej­
szy skerb przekazywane być w feny:

...N il desperetndum!
Lecz słowa powyższe mogą być własno­

ść ą tylko ludzi potężnego serca, czujnego sn 
mienia i mocnego czynu... I mogą być wiarą 
takiego tyiko narodu, który nie bacząc na roz­
bicie, tworzy— mówiąc slowąm: S u sz y c a —jedną  
moralną i&tność i wyznaje pewnik Kołlątajow- 
ski, że:

B Ni fi jest dnbrymobyiM tekm,. hta p rz y ­
tłumił w  sobie glos sum ienia*; i „N ie jest  
uczniem szkoły ChrysPtsa, kio nis jest dobrym  
obywatelem* ...

KMCRSK

Takie glosy z pomroki dziejowej ku nam 
płyną...

A  w nastroju, wspomnieniami potężnej si­
ły wywołanym —  pamiątka Zmartwychwstania, 
wielkie święto, zwyciężającego śmierć, Odrodze­
nia z niezwykłe potężną siłą uderza myśl n a ­
szą i serce, rwie wzrok ku dalekim, jeszcze 
nie odkupionym słońcom przyszłości i pochyia 
czoła przed naszem sumieniem narodowem. któ­
rego oblicze wciąż jeszcze jest smutne i rado­
ścią zadośćuczynienia nie ukojone.

Eduard Paszkowski.

Odczyt 3 Krakowie w fe p ie ,
Biuro mformacyjnc-prasowe R ady Naro 

dowej donosi nam: Dnia 30 marca odbył się
w Rzymie w Towarzystwie artystycznem (As- 
sociazionc Artistice Internationale) odczyt prof. 
Z. Kulczyckiego na temat: „L  arte italiana
a. Cracovia“ (Sztuka włoska w Krakowie), Ito- 
ry wypadł świetnie i tr.iał duże powodzenie. 
W spaniała sala Tow. artystycznego wypełnions 
była doborową publicznością wioską ze sfer in- 
teligencyi i świata aifystycznego. Licznie sta­
wiła się kolonia polska.

Od zwięzłego syntetycznego ujęcia począ­
tkowych dziejów Krakowa przeszedł prof Kul­
czycki do epoki Odrodzenia, ześrodkowując 
swój wykład na rozwoju sztuki włoskiej na 
dworze Zygmunta Starego.

Odczyt był poniekąd rewelacyą dla tam­
tejszych sfer artystycznych. Zachwycano się 
zwłaszcza kaplicą Zygmuntowską i Wp.welem, 
niemniej podobały się Sukiennice, kościół Ma- 
ryacki i t. d.

Odczyt ilustrowany był obrazami świetl­
nymi, a urządzony staraniem Rzymskiego Biu­
ra informacyjnc-prasowugo R ady Narodowej. 
Jest to już czwarty z rzędu odczyt publiczny o 
Polsce, wygłoszony w estatnim czasie w Rzy 
mie dla wlochów. W  najbliższym czasie odbę­
dzie się odczyt publiczny o Zygmuncie Krasiń­
skim.

Dzięki wytrwałej i energicznej pracy Biu­
ra prasowego Rady Narodowej w Rzymie, zuiu- 
teresowąnie się Pohką i sprawami polskiemi we 
Włoszech wzrasta, czego najlepszym dowoaem 
świetne wprost powodzenie publicznych od czy 
tów o Polsce, urządzonych w Rzymie, oraz 
zainteresowanie się prasy włoskiej i inteligen­
c j i  sprawiam: pcłskiemi. Przypominamy, jako
uijświeższy przykład sympatyi włochów dla 
uas, podaną przez nas przed kiłku dniami gc- 
rącą „Odezwę młodzieży włoskiej szkół średnich 
w Kairze do młodzieży polskiej* z powodu 
sprawy chełmskiej.

Nie ku czczej ozdobie lylko wisisł nad 
hukiem Hercena studenta —  portret K oś­
ciuszki.

B y ł bowiem Hercen szczerym i wiernym 
przyjacielem Polski, a sprawie polskiej niejed 
no gorętsze uczucie prawdziwego miłośnika 
wolności poświęcił ..

Poruszyły go do głębi wypadki 18 3 1  ro ­
ku w Polsce... Jest jeszcze wówczas na lawie 
studenckiej. A le odtąd, po przez psrę dziesiąt­
ków lat życia dojrzałego, po przez tragiczny 
rok 1863, który był próbą ogniową przyjaźni 
Hercena do Polski, sprzyja wiernie sprawie 
polskiej.

Mieszkał w roku ostatniego powstania 
polskiego Hercen w Londynie i wydawał ssaw­
ny swój „ K o ło k o ł * 1, stojący wówczas u ze­
nitu powodzenia, liczący prenumeratorów na 
tysiące, co r a  owe czasy, dla pisma nielegal­
nego, wychodzącego zagranicą, było świadec­
twem niezwykłej popularności.

A le jak tylko zaczęły sie ukazywać w 
„ K o ł  o k o lę *  gorące artykuły Bakunina; po­
święcone obronie sprawy polskiej, kiedy stały 
się znane stosunki Hercena z rewolucjonistami 
polskimi (zażyła znajomość z emigrantami, 
przyjaźń ze Stanisławem Worcełem, stosunki z 
delegatami „rządu narcdoYiego*) popularność 
1 sława „Kołokoła* i jego wyd?wcy w społe­
czeństwie resyjskiem zgasła.

„Nadaremnie— pisze p. Czesław Jankow ­
ski w pięknym szkicu, poświęconym Herce.no- 
wi— tłómaczył llercen, iż pismo jego broni tyl­
ko—słuszności i sprawiedliwości i nie prakty­
kuje żadnej „zdrady ojczyzny*.

Społeczeństwo rosyjskie, dotknięte do 
żywego „zuchwałością* zbrojnej insurekcji pol­
skiej pod hasłem niezawisłości państwowej „od 
morza do morza", rzueńo na Hcrce.ca i jego 
p smo— anatemę. „Kołckoł* stracił niebawem 
w R osyi wszystek kredyt, wszystką popular­
ność*.,.

Zamiast trzech z górą tysięc.jźł już tylko 
niespełna trzystu prenumeratorów liczył tygod­
nik Hercena. Y/ypadło też w  końcu wydaw­
nictwo zawiesić...

Zapewne—nietylko sprawa polska pogrze­
bała popularność „Kołokola* i jego wydawcy. 
Po uwłaszczeniu włościan, którego gorącym 
rzecznikiem był „Kolokol*, nie było już spra 
wy, którn by mogła tak ściśle wiązać w ydaw­
nictwo emigranckie z liberalnemi kołami w kra­
ju. Obie strony przestają się rozumieć, „Koło- 
kol“ traci grunt pod sobą.

To jednak nie ulega żadnej Wątpliwości, 
że w tej ewolucyi wzajemnych stosunków pis­
ma i jego czytelników sprawa polska odegrała 
rolę decydującą.

Hercen rozumiał to dobrze, dłuższy bo­
wiem czns wahał się, czy ma Wystąpić w o- 
brobie Polski, Uległ wreszcie namowom Baku­
nina, ale też naraził się na miano —  
„zdraj 7*.

Był więc I lercen bezinteresownym przy­
jacielem Polski!

Godzi się też w stuletnią rocznicę uro­
dzin szlachetnego rosyaruna poświęcić tych 
kilka słów jego pcmięci,

Hercen urodzi! się w Moskwie, 25 marca 
18 12  r , jako syn nieślubny bogacza moskiew­
skiego Jakowdewa z (nie inki Ludwiki Ilaag  
Dano mu im:ę Aleksander, a nazwisko Hercen, 
jakgdyby dla zamanifestowania, iż z serdeczne­
go związku pochodzi.

Chłopiec był bardzo zdolny.
W ychowywał się w domu pod kierunkiem 

łiczuych nauczycieli, którzy go wyuczyli wszy 
stkieb języków europejskich. Ulubionym poeią 
Hercer.a był Schiller; z upodobaniem też stu- 
d jow ał utwory jego i jego naśladowców.

W  r. J 8 ig  wstępuje Ilerccn wraz z krew 
nyrn swoim, Ogariewe:n, do uniwersytetu w 
Moskwie na wydział fizjko-mstematyczny. W e­
spół z kilku kolegami założył llercen kółko 
konspiracyjne, które zajmowało się studyowa-

niem historyi, filozofii i socyologii. Kóiko to 
znalazło się jednakże niedługo w więzieniu pod 
zarzutem nieprawomyślnośzi. Hercena depor 
tcwa.no na pięć lat do Permu, skąd po krótkim 
czasie, dzięki staraniom ojca, został przeniesio­
ny do poblizkiej Wiatki 1 otrzyma! posadę w 
kancclaryi gubernatora.

Dzięki niezwykłym zdolnościom wybił się 
wkrótce llercen tuk dalece, że na otwarciu b i­
blioteki publicznej on wygłasza przemowę i je ­
mu polecono zająć się urządzaną wówczas w y­
stawą przemysłowo-rolniczą. W ystawę zwiedził 
następca tronu Aleksander, któremu llercen u- 
dzieła! objaśnień. T e objaśnienia tak uderzyły 
Aleksandra, iż wystarał się u cesarza Mikołaja 
o przeniesienie Hercena na lepsze stanowisko. 
Skutkiem tego W i d z i m y  Hercena w r. 1838  we 
Włodzimierzu na Klaźmie już jako radcę gu 
bernialnego. I i i  Hercsn ożenił się z kuzynką 
swoją Natalią Zacharia. W  końcu'zaś r. 1839 
pozwolono mu wrócić do Moskwy.

Po powrocie do miasta rodzinnego stwo­
rzył Hercen znowu wespół z Ogariewem grupę 
t?,k zwanych „^apadników*, którzy się przeciw­
stawili grup:e słowiancfilów. Podpada wów­
czas Hercen całkowicie pod wpływy hegelia- 
wizmu.

W  r. 1840 otrzymał llercen posadę przy 
ministrze spraw wewnętrznych Strogauowie. 
Niedługo ją  piastował, bo już po roku znalazr 
się znowu wbrew swojej woli w Nowogrodzie, 
skąd wkrótce powrócił do Moskwy, ale już bez 
żądnego urzędu. Oddaje się teraz całkowicie 
pracy literackiej, zasila „Sowromiennik* 1 „Otie- 
czestwiennyia zapiski* utworami krytycznymi i 
beletrystycznymi, pisze między innymi „Listy
0 badaniu przyrody", „L isty  o ćyletantyzmie".

W  roku 1847 uzyskuje Hercen pozwole­
nie na wyjazd za granicę i em>gruje na zawsze 
z Rosyi.

W  c agu sześciii lat wędrował llercen 
po zachodniej Europie, spędzając czas jakiś w 
Rzymie, potem w Paryżu, Genewie, wreszcie 
w Nicei.

W  Paryżu poznał się Hercen z Garibal 
dim i zaprzyjaźnił się z Proudhonem, z któ 
rym wyćfewal na wspóikę „Peupłe" i „V oix 
du peupłe “ Koresponduje przytetn stale z K os­
suthem i Mazzinim. W  r. 18 5 1 wyjeżdża z 
chorą żoną do Nicei, gdzie spotyka go szereg 
ciosów: umiera mu żona na suchoty, a rnłcd 
rszy syn z matką Hercena giną podczas burzy m or­
skiej. Przenosi się potem do Londynu i tam 
osiada na stałe, założywszy w r. 1854 dru 
karnię, która miała później rozwinąć bardzo o- 
żywioną działalność wydawniczą.

jeszcze w r. 1850  ogłosił Hercen po nie­
miecku najwybitniejszą swoją pracę p. t. „Z  
tamtego brzegu* (Vom anderen Ufer), w k tó ­
rej dał wyraz llercen rozczarowaniu do Za 
chodu i cywilizacji zachodniej; tu również 20- 
jstała sformułowana nowa konceneya mesyaai- 
zmu rosyjskiego— wiara w odrodzenie świata 
przez rosyjski lud i o b a z c z y n ę W  tym 
duchu polemizuje Hercen z Michelet’em, w 
tym duchu pi3że szereg artykułów jpo francu­
sku i niemiecku. Ogłasza potem świetne 1 bar- 
w d c  swoje pamiętniki: „Byloje i Dumy*, wy 
daje miesięcznik „Polarnaja Zwiezda* i wspo­
mniany już tygodnik „Kołokoł" i drukuje sze­
reg prac o Rosyi.

W  roku 1864 przeniósł się Hercen do 
Szwajcaryi i Um przez czas któtki wydawał 
jeszcze swój tygodnik i miesięcznik. W roku 
1870 podczas bytności w Paryżu przeziębił się
1 zmarł na zapalenie płuc; pochowany w 
Nicei.

Znamy Hercena p 'd in-anein „filozofa 
europejskiego anarchiami!.. “

jechał ten „anaichista" za granicę szczę­
śliwy, marzył bowiem, że tam po rewolucyach 

przewrotach rośnie nowe idealne społeczeń­

stwo, w którem zapanować ma bezwzględna 
sprawiedliwość. 1 rozczarował się. Znalazł 
mieszczaństwo samolubne i ograniczone, znalazł 
niezdarną inteligencję, i caiy ten „nowy* układ 
Społeczny wydal mu się godnym—jedynie na­
tychmiastowego wytępienia, zagłady... Więc z 
„tamtego brzegu" rzuca gromy w dzisiejszy 
ś w ia ty  śpiewa hymn na cześć rcwolucyi, która 

'k»miei.la na kamieniu z tego świata nie zo­
stawi

„Sam a świadomość —  pisze llercen— że 
ś-wiat wart zagłady, już jest czynem- Gdy zaś 
będzie coraz więcej ludzi świadomych, że dzi­
siejszy stan rzeczy nic wytrzymuje krytyki ani 
umysłu, ani uczucia, natenczas sam ów dzisiej­
szy stan rzeczy rozleci się— nie znalazłszy ni­
kogo, ktoby go bronił lub podtrzymywał*.

Dziwny isst ten anarchizm— taki idealny, 
ifietyle w mordach i krwawych rozprawacli 
czynu szukający, ile— w samej świadomości, iż 
świat jest marny.

„Herccnowi — pisze p- Cr. Jankowski — 
aryslokra' ie, estecie, sceptykowi, dalekiemu od 
lubowania się w mordach i peżcgacb, rewclu- 
cya nie wydawała się bynajmniej czemś tak 
idealnero, że po jej dokonaniu nastąpnby na- 
tychm.ast „wiek złoty". Kt.óźby go stworzył.'1 
Te masy, co rcwolucyi dokonały? Przenigdy, 
Hercen smaga sam niemiłosiernie wszystkie 
ujemne strony każdej rcwolucyi. Dorwanie s-ę 
no władzy najmarniejszych żywiołów, „robienie 
Itaryery na rewolucyi", panoszenie się wszel­
kiego tałałajstwa ."

"Więc raczej— „pielęgnować w sobie K ró ­
lestwo Beże, które gdy zapanuje we wszystkich 
duszach— rozsadzi cały podły świat bez ucieka­
nia s ę do mordu i pożogi.. "

Dziwnie szlachetnie zarysowuje się ten 
romantyzm anarchistyczny Hercenz.

W  ogólnej szlachetności uczuć zapewne 
S z u k a ć  należy źródeł sympatyi tego rosyanina 
do Polski.

I t  J.

^ o w in is t r a c t w o  k u l t u r y  m a d z i a r ­
s k i e j  a  r o s y j s k i e j *

Felietonista budapeszteńskiego „ Pesti N aplo" 
rozpisał się o kulturze rosyjskiej, która tna być 
jego zdaniem najbliższą m adziarskiej. Oto dosłnwny 
w yjątek z felietonu:

„W  Pu szkicow ym  romantyzmie, w  Gogola 
zapachu ziemi, w nieśm iertelnym  smutku Fffrgę- 
niewa, w  burzliwej namiętności Czajkowskiego (m u­
zyka) objawia się nam sylw eta nieznanego, zagad­
kowego kolosu, który dał nam poczuć już nieraz 
sw ą siłę, że nam aż. do dzisiaj trzeszczą od tego 
kości A  przecież czujem y do n;ego jakąś p rzy­
chylność. Przed nami wznosi się kraj w ielkich  kon 
trastów, z pełnią w ielkich zdolności kulturalnych. 
N iewyrobiona masa, czekająca tylko na hasło, 
które przebudzi ją  do życia. A  ma onfc już dzisiaj 
najgłębszą literaturę, jedną z najprzedniejszych ca 
lego św iata Kto uważnie czytał Gogola, Turgenie- 
wa, pow ieści GonCzarową 1 Puszkinowskiego Onie­
gina, m usiał spostrzedz, że obrazy ich, postacie, 
sytuacye, podobne są do obrazów, postaci i sytue- 
cyi z życia m adziarskiego. Gcgolow ym  poslacicm  
stepowym  trzeba dać tylko m adziarskie narzutki 
lub stroje ludowe, a staną się z nich m adziarscy 
ziemianie i ich chłopacy poddani z doby przed 
1848 rokiem.

Nastroje szerokiej równiny sarm ackiej podo­
bne są u pisarzy rosyjskich do nastrojów [m sdzisr 
skiegó Alfóldu. W  żadnej literaturze nie znajdzie­
m y tyle pierw iastków  zgodnych z m adziarskim i, 
co w rosyjskiej, Tylko, że stosunki 11 ro .ya il są 
szersze, rozlrglejsze, przechodzące w  nfeskońcio 
tioić, podczas gdy m 'dziarskie  są cias.oicjsze, cho 
ciaź mnitj określone. A le  u rcsyan panuje w iększa 
głębia, wobec naszej płytkości. Autor felietonu w y  -
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w o Jz i dalej, że pisarze rosyjscy m ieli znaczny 
w p ły w  na belietryiiiykę madziarską. W p ływ  ten 
nie w ynika jedynie z w ielkości autorów rosyjskich, 
lecz i z niejasnej świadom ości, że powietrze ro sy j­
skie jest bliższe mandziarowi, niż kom ukolwiek in­
nemu, że glos rosyjski głębiej przenika uczucia 
m adziarskie, niż każdy inny głos".

C iekaw y to głos m adziara o kulturze rosyj 
skiej, a niepozbawiony pewnej słuszności. Obie bo 
wiem  kultury są stepowe.

W sprawie kapłanów.
Powtarzam, co powiedziałem na początku, 

że z seminaryum wychodzi bardzo mała liczba 
księży, zdających sobie sprawę, dlaczego oni 
zostali wyświęceni, jakie obowiązki wkłada 
na nich misya parafialna. Nie mają oni o tern 
pojęcia nie dlatego, że im nie chciano go 
wpoić, ale dlatego, że przyszli do seminaryum 
zupełnie dzicy pod względem religijnym i mało 
prz.ygotowaui pod względem ogólnego wykształ­
cenia, wskutek czego przez cały czas pobytu 
w seminaryjni głównie zwracali oni uwagę na 
naukę, a nie na wyrobienie ducha kapłańskiego 
i na samoprzeksztatcenie i poznanie ceiy swego 
stanu. Krótki pobyt w seminaryura zmusz:. 
zarówno alumnów, jak  i kierowników do zwę­
żenia ram wychowania wewnętrznego i do 
zwracania głównej uwagi na „wykucie* potrzeb­
nych przedmiotów-

Ogół duchowieństwa zna swoje braki, ale 
te braki pochodzą nie ze złej woli, ale z fatal­
nego skojarzenia się okoliczności zewnętrznych.

Jest znowu garstka księży zupełnie dobrze 
pojmujących swe powołanie, ale ci są nawet 
i przez umiarkowanych uważani za zbyt wste­
cznych. Mnie się zdaje, że nikomu nie przyj­
dzie na myśl twierdzić, że nie potrzeba nam 
księży wykształconych dlatego, że apostołowie 
byli ludźmi prostymi, a jednak nawrócili pra­
wie cały świat. Tak, apostołowie byli ciem­
nymi opowir.dac.eami, ale mieli nadzwyczajny 
dar Ducha Świętego i według słów samego 
Zbawiciela nie potrzebowali myśleć, co będą 
mówić przed areopsgiem sędziów, bo Duch św. 
poddawał myśli i sposób wysłowienia się, a je 
dnak w samych początkach apostolskiej pracy 
nawrócił Pan Bóg takiego Szawla, który byi 
na owe czasy człowiekiem wykształconym, że 
aż nawet grekom, najwięcej wówczas cywilizo­
wanym i filozofującym, ważył się przepowiadać 
Chrystusa ukrzyżowanego i z nimi nawet dy- 
sputować; wprawdzie dysputa była łatwiejsza, 
niż w naszych czasach, bo ludzie byli wszyscy 
wierzący i choć w przez siebie zrobionych bał­
wanach widzieli Boga, szło tylko o wytłuma­
czenie, że ten. bałwan nie jest Bogiem i poka­
zać im prawdziwego Stwórcę Przecież i S o ­
krates umierając po3ylal koguta bogom na 
ofiarę i Cyceron wołał umierając: „Ccius CClU-
swrim miserere mei*.

Póki światu, szukającemu Boga, nie sta­
wiano przeszkód, dopóty walko ze złem była 
łatwiejsza. Cycero mówi: „Można zaaleść
miasto bez murów, bez obrony, ale nie bez bo­
gów *. Tak samo i teraz jest, nie znajdziemy 
aci jednego narodu, od najdzikszego do naj, 
kulluralniejszego, iżby można było o nim po­
wiedzieć, że jest niewierzący w kompletneru 
tego słowa znaczeniu; zachodzi lylko ta różni- 
ca,_ż= bardzo dużo jest teraz w k.y^dym naro­
dzie apo3tołów niepowołanych, w jednym mniej, 
a w innym więcej, jedni są w swoich działa­
niach więcej konsekwentni, inni mniej, ale 
wszyscy oni swoje teorye okrywają płaszczem 
nauki; wiedzy i erudycyi, przeto teorye te dłu­
go wałęsają się po świecie, łapiąc ludzi, jak na 
wędkę, zanim zostaną obalone, co często zda­
rza się właśnie przez samycn wyznawców tych 
teoryi, bo znaleźli jakąś mną formułę, obalają­
cą pierwszą. Ma się rozumieć, że im mniej 
jest tych apostołów, głoszących, że Boga nie­
ma, że duszy nieśmiertelnej niema, że poczucie 
winy i kary za niemoralny czyn jest nauczką 
kapłanów i władców, ażeby ludzkość utrzymać 
w subordynacyi— tem lżejsze jest duszpasterstwo. 
Ale gdzie ich teraz n ;ema? Uczeń trzeciej kla­
sy bierze się do apostołowania i dc odwraca­
nia łudzi od w iary i Boga. Zonm wypadek 
dość charakterystyczny: uczeń prowincyonal-
nego gimnazjum, znalazłszy się nu misyach, 
miewanych przez zakonników z zagranicy, cho­
dził od grupy do grupy ludzi, namawiając ich 
do niesłuchania nauk, bo nie egzystuje Bóg, 
ani też duszy niema, a zakonnikom panowie

plącą, więc ci plotą głupstwa. Na ludziach 
siermiężnych nic nie wskórał, ale między sę oimi 
zrobił wielkie spustoszenie. B ył synem jedne­
go bardzo podrzędnego urzędnika folwarcznego; 
ci ludzie, nie chcąc się przyznać, że ped wzglę­
dem, zwłaszcza religijnym, są częstokroć daleko 
głupszymi od niejednego chłopa, gdy mają mię­
dzy sobą ucznia, a jeszcze z szóstej, czy siód 
mej klasy, a broń Boże jeszcze studenta, nie 
uznają żadnego innego autorytetu, jest on dla 
nich wyrocznią w najtrudniejszych kwestyach.

W tycli okolicznościach właśnie potrzebny 
jest ksiądz nie tylko wykształcony, ale roztropny 
i zdolny do poświęcenia się, w.dzący w zbłą­
kanym nie złą wolę, ale tylko obalamuceaie 
nieświadomych umysłów. Takich ludzi trak­
tować należy z iście Chrystusową miłością, ma­
jąc fca celu li. tyjkc lob dobro, a nie szukać 
przy tem sławy swojej, bo wtenczas wszystko 
przepadnie, i jeżeli można kiedy powiedzieć, że 
tp ro p r ia  la u s  sordet“ , to wiaśnie w takich 
wy pądkach.

A  czy dużo mamy takich księży? Otóż 
muszę powiedzieć stanowczo, że bardzo mało. 
Są i gorliwi księża, którzy bardzo wiele robią 
pod każdym innym wzglądem, ale mało bardzo 
takich, którzyby rozumieli, że jeżeli nie działa 
w nim Chrystus, to jego praca, choć zewnętrz­
nie zdaje się być bardzo pożyteczna, nawet 
czasem bardzo głośna, nie przyniesie obfitego 
plonu, bo na ten posiew nie ześle Zbawiciel 
swej rosy, gdyż nie w Jego imieniu jest rzu­
cone ziatrno. Żeby mieć takich księży, trzeba 
wszystko usunąć, coby przeszkadzało do wyro 
bienia w młodych lewitach tego ducha Chry­
stusowego. Powiadam, że trzeba przyjmować 
do seminaryum ludzi dojrzałych, przynajmniej 
średnio wykształconych, żeby mogli oni w tym 
krótkim czasie nabyć wiedzę spec.yalną 
i przerobić samych siebie.

X- Fraflcjszfjk Szymkus,
w ikary kościoła niem irowskie go

(D. n.l.

C zeski strachy przed 
tryahzmem.

Coraz częściej słychać w prasie czeskiej 
głosy przeciwne tryalizmowi. Teraz znowu sta- 
roczeski dziennik „Union* (wydawany po nie­
miecku w Pradze— dawniejsza „Politik*) pisze:

„Ani polacy, ani Czesi, mimo swych sym- 
patyi do słowian południowych, mc mogliby 
przystać na taki ustrój państwowy (tryalizm), 
skutkiem którego tworząc mniejszość jednej 
trzeciej w pozostałej części monarchii (t. j. 
prócz Węgier i ziem południowosłowiańskich), 
zostaliby zdani na laskę i niełaskę niemców.

„Hrvatska* „główny organ stronnictwa 
prawa na wszystkie ziemie chorwackie*, w y­
snuwa z tego następujące, trochę ironią zapra­
wione wnioski:

„Patrzcie, oto „bracia* słowianie dbają 
przedewszystkiem o siebie. Oni nas potrzebują, 
abyśmy służyli im w i c h  walce przeciw niem- 
com, zato nie wolno nam dążyć do wolności i 
zjednoczenia". A  wspominając o sympatyacb 
polskich i czeskich, o których zapewnia „Union", 
dodaje „Hrvatska* do tych zapewnień tylko 
dwa znaki: pytajaik i wykrzyknik, zresztą me 
wdaje się w bliższe komentarzr W vwody zaś 
kończy króciuchną, lecz dobitną "ścStencyą: 
„Należy to sobie zapamiętać.*

Stwierdzając tę... odrobinę z „wzajemno­
ści słowiańskiej*, nie możemy i my nie zwró­
cić z ironią uwagi, że czesi, twórcy hasła „w za­
jemności* obywali się przytem stale bez jakie­
gokolwiek slowiąńskiego p r o g r a m u  p o l i ­
t y c z n e g o ,  poprzestając na proklamowaniu... 
uczuć (o ile nie cnodziło o interesy naukowe i 
przemysłowe). T o  też teraz grżęzną czasem na 
mieliźnie politycznej. Nie spostrzegają się w 
tym wypadku, że tryalizm stanowiłby rewolucyę 
dla Translitawii, ale w Cislitawii przez ubytek 
k i l k u  posłów z Dalmacyi cóżby się miało 
zmienić? O włączeniu krajów słowieńskich, a 
choćby tylko samej Istryi, do „Trójjedynego 
Królestwa11, nie marzą w tem pokoleniu ani na­
wet najzapalensi „pr^wasze.*

A  co do polaków... Czyż nie zyskaliśmy 
w Galicy! najwięcej w okresie „abstynencyi* 
czeskiej? Jeżeli dawaliśmy sobie radę w parla­
mencie bez l i c z n e g o  poselstwa czesk 'go, 
tem łatwiej poradzilibyśmy sobie bez szczupłe­
go grona posłów dalmatyńskich. Do tego bo­

wiem redukuje się w p r a k t y c e  kwestya 
tryalizmu dla polaków, a również dia wystra­
szonych niepotrzebnie Czechów.

% i s e k  n a c y o n a lis fy c iity
w  E g i p c i e ?

Na zgromadzeniu egipskiego stronnictwa na­
rodowego, c a  którego Czele po śmierci ; Kiam ila-ba­
szy stanął bardzo ruch liw y i'śm ia ły  agitator Farid- 
bej, wygłoszono bardzo gw ałtow ne m owy przeciwko 
Anglii i w ysłano do sir Edw arda G reya oraz do 
wielkiego w ezyra tureckiego telegram y, protestują­
ce gw ałtow nie przeciw  okupacyi angielskiej. Mowa 
wygłoszona przez nowego przyw ódcę stronnictwa 
obudziła podejrzenie, że istnieje nowy Spisek p rze­
ciw  rządom angielskim  w  Egipcie.^  Przeprow adzo­
no rew izyę w  głównej kwaterze stronnictwa i zr." 
leziono w iele kom prom itujących dokumentów. Fa- 
rid-bej znajduje się na objeździe agitacyjnym  w  
Europie, nie zawiadom ił rząd egipski, że w  razie 
wytoczenia procesu stawi się przed sądent.

Równocześnie donoszą z Khartumu, że ruch 
powstańczy, w yw ołan y w  południowym  Kordufonie 
przez fanątyka religijnego Fiki, został już zupełnie 
stłumiony. ‘ PrzywódCęTuchu z 14 towarzysza łni 
otoczono w  m iejscowości E l Szek i zabito, ponie­
w aż nie chciał się poddać. Ruch rew olucyjny w 
Kordufonie prawdopodobnie ze spiskiem  w ykrytym  
w  Kairo nie pozostaje w  żadnym związku.

Jo  miejsca przeznaczenia nie byio sensu. Posta­
nowiono wyładować tymczasowo statek na pu­
stej wyspie zatoki Botni^siei i  oczekiwać roz­
porządzeń z Petersburga. Płynąc teśród 
skiir ; „John Grafton* wpadł na kamień i nie 
módl o własnych siłach zsunąć się z niego. 
Wobec tego pozostało tylko wysadzić statek 
w powietrze, co też uczyniono. Broń wpadła 
w i-ęce władz

Azef wFinlandyi
Autor przetłómiczonej na język łt s y js k i  

książki p. t. „R osy- rewolucyjna* fhmndczyk 
Konni Cilliakus wydał w Sztokholmie ■ ję z y k u  
szwedzkim nowe dzieło na ten temM Tym 
razem opisuje przeważnie zdarzenia fuSandzkie 
z r. 1905 i lat poprzednich. Autor by! jednym 
z dzialaczów nielicznej i nieistniejącej obecnie 
grupy „aktywistów", która w swoim czasie na­
robiła duże hałasu. Wiele ustępów tego dzieła 
opartych jest widocznie na osobistych wrażeniach 
i wspomnieniach. Szczególaiej ciekawe są te 
ustępy, w których op isyw anej:^  „czyny “ Azefa

Osławiony ten prowokator już w r. 1905 
zwrócił swą uwagę na kraj Suoni. Grunt dla 
jego działalności został tani przygotowany przez 
Bobrykowa. W  psychologii szczerze dotych­
czas lojalnych finnów nastąpił wówczas zwrot, 
Wśtód finnów znaleźli się ludzie gotowi udzie­
lać pomocy technicznej rosyjskiemu ruchowi 
rewolucyjnemu. Azef nie omieszkał z tego sko­
rzystać. Rozpoczął on od urządzenia drogi 
przez Finlandyę dla rosyjskiej literatury rewo­
lucyjnej. Droga ta służyła w ciągu roku i lite­
ratura nielegalna dochodziła do miejsca prze­
znaczenia. Nagle jednak uczestnicy organiza- 
cyi, dostarczającej nielegalne wydawnictwa, zo­
stali aresztowani. Nikomu nic przyszło do gło­
wy oskarżać o to Azefa. Tembardziej, że 
Azef bezzwłocznie po „wsypce* wynalazł inną 
drogę. Tym  razem wydawnictwa szły z Angiii 
do kraju Ncdbaltyckiego.

Na wezwanie Azcfa, finlandczycy wzięli 
udział w tonferencyi paryskiej. Co do niej 
Cilliakus komunikuje niektóre nowe szczegóły. 
Według jego stów odbywały się w Paryżu dwte 
niezależne od siebie narady. W  jednej hrali 
udział zarówno przedstawiciele grup opozycyj­
nych, iako też 1 organizacji rewolucyjnych 
Rezolucyc tej narady, któfe obiegiy całą prasę 
europejską, nie zawierały w sobie nic rewolu- 
cyjnego. Jednakże po ogólnej naradzie odbyła 
się konferencja prywatna przedstawicieli partyi 
rewolucyjnych.

Tutsi odegrywał główną rolę Azef. Oma­
wiano sprawę wystąpień bojowych. Spowodo­
wało to pomiędzy innymi protest ze strony je­
dynego, który riostzł się tam wskutek nieporo­
zumienia, finlandtzyka. Pozostali uczestnicy 
konferencyi paryskiej nie wiedzieli o tej nara­
dzie. Azef i jego patronowie umyślcie zmie­
szali te dwie oddzielne chwile.

Cilliakus opowiada szczegółowo epopeę 
„John Grafton’a “ . Idea i tutaj była azefowska, 
wykonanie —  finlandzkie. Finlandctycy, ludzie 
doświadczeni w żegludze, mieli dostarczać broń, 
przeznaczoną do uzbrojenia robotników peters­
burskich. Czyli, że nie dla Fim agdyi Azef wziął 
się do organizacyi powstania w stolicy. Paro­
statek „John Grafton" z 12  tys. karabinów przy­
był pomyślnie na wody finlandzkie. Tutaj jed­
nak się okazało, że w Petersburgu „nic nie jest 
gotowe*. Azef zniknął. Wieźć dalej ładunek

Dramat w koszarach.
Pism a niem ieckie zajm ują się obszernie dra 

Aiatem, jak i rozegrał się w  koszarach 18  pułku pie 
choty niemieckiej, stojącego? załogą w O strowie, w  
PrusaCh zachodnich. Z a jśc ie  to przypom ina m or­
derstwa popełnione przed łaty kilku przez nieod- 
szukanega dotychczas spraw cę na. om bis rotmi­
strza Krosigha. 1  tu i tam powodem zbrodni była  
zemsta za zbyt surow e obchodzenie się oficera 2 
3zeregov/cami W  danym jednak razie w ypadek 
jest tem zawikłańszy, że zabójca muszkieter Eh- 
m erslcben nie m iał żadnej urazy do kapitana, Prze 
ciwnie, uważany był przez niego za najlepszego 
żołnierza w  kompanii i iako tak; rmal być przed 
stawiony do awansu, co też potwierdza notatka 
znaleziona w  notatniku służbowym  zabitego k a ­
pitana.

Ehm ersieben dumny i egzaltowany, uważał 
chyba za swoj obowiązek zg! Rdzenie surow ego ofi­
cera, pomimo, a może w łaśnie w obec wyróżnienia 
go przez Reetscha Przed spełnieniem  strasznego 
c-zyriu m ial odezwać się do jednego 7. kolegów  sze­
regow ców :

— Jeden za wszystkich, w szyscy za jednego! — 
poćzem, nie zauważony przez nikogo, zabrał kara 
bin służbowy, nabił go ładunkami ostrym i, zdoby­
tymi w  sposób dotychczas nie wyśledzony, gdyż 
naboje te są w  składzie spećyalnym , strzeżonym 
przez podoficera, i odliczane skrupulatnie każdemu 
z żołnierzy tylko wtedy, gd y ma się odbyw ać strze 
lanie do celu - i  stanął przy oknie kuryU rza na 
drugiem piętrze. Gdy kapitan Reetseh pojaw ił się 
na podwórzu i stanął przed frontem oczekującego 
oddziału żołnierzy, Ehm ersieben strzelił przez zam ­
knięte okno, położył trupem kapitana, poczem po 
pełnił sam obójstwo, przyłożyw szy koniec lufy ka­
rabinu pod brodę i nacisnąwszy cyngiel końcem 
buta.

Nastąpiło to tak szybko, że zanim się o pa 
miętano, już było po wszystkiem . Zabity kapitan 
Reetseh znany był, jako oficer bardzo surow y. Na 
wet czas w olr.y od obowiązków spędzał w  kosza 
rach. Nawet dowódca pułku miał mu radzie po 
przyjacielsku z tego powodu, aby pofolgow ał cugli 
dyscypliny. Kapitan jednak, spraw tająey ostatniemi 
laty wrażenie hipochondryka, puścił tę radę mimo 
uszu. T ak  przedstawia zajście „B e r i. Taąoblatt*. 
Natomiast „Lokal A nzeiger1 twierdzi, że Eh m ersie­
ben działał pod w pływ em  nagłego obłędu Z agad ­
ka prawdopodobnie nigdy się w yjaśnienia nie do- 
czeka.

WiAi t a n  autopfów,
Świeżo opuściła w  Paryż u prusę książka 

napisana przez znakomitego literata Pawia Gi- 
nisty przy współpracownieiwie uczonego bada­
cza Quatrelles 1’Epine, pod tytułem „Kronika 
ostatnich sześciu lat drugiego cesarstwa.* Mię­
dzy innemi znajdują się w niej akty sensacyj­
nego w swoim czasie procesu, którego „boha­
terem" byl największy fałszerz autografów św ia­
ta, niejaki Y rain  Lucas, skromny kancelista w 
ministerstwie oświaty.

Przez długi czas potrafił - on mniemaaemi 
odkryciami nieznanych autografów wprowadzać 
w błąd wiele instytucji naukowych, między nie­
mi ciało tak dostojne, jak akademia francuska, 
która powagą swoją, w  dobrej wierze, fałszer 
trfrwa ię -pourr^ymywaii 1 poaawrua do wiado­
mości publicznej.

W  r. i86t do znakomitego uczonego, człon­
ka Instytutu, komandora legii honorowej Mi­
chała Chasles zgłosił się mały niepozorny człe­
czyna, który oświadczył, że nazywa się Vrain- 
Lucas i przypadkowo znalazł się w posiadaniu 
rozmaitych dokumentów i papierów, których 
wartości sam ocenić nie umie, pros; zaten zn a­
komitego uczonego, by je zbadał. Opowiedział, 
przytem o pochodzeniu tych papierów fanta­
styczną historyę.

Stanowiły one w swoim czasie własność 
szlacheckiej rodzina Boisjourdain. W  czasie re 
wolucyi przewieziono tc papiery do Ameryki, i 
tam znajdowały się ope przez długi czas w bez- 
pieeznem ukryciu w Baltimore, Spadkobiercy 
rodziny postanowili je po latach sprowadzić 
do Francyi. Okręt jednak, na którym były 
przewożone, uległ rozbiciu, woda morska zni­
szczyła je zupełnie, tak, że stały się nieczy­
telne.

W Paryżu nabył je Vrain Li^eas za nader 
nizką cenę, i obecnie, nie mogąc zdać sobie

Sprawy z ich treści, pragnie jo powierzyć fa­
chowej ocenie znawców. Przyniósł kilka na 
próbę i chce dowiedzieć się, co są warte, je ­
żeli wcgóle jakąkolwiek do nich przywiązywać 
można wagę

Chasies wraz z innymi członkami Instytu­
tu przystąpił do badania dokumentów. Odkryto 
ze zdumieniem, że nieczytelne niemal ich fra­
gmenty zawierają nieznane listy Pascala. Listy 
pisane do chemika angielskiego Boyle, omawia­
jące rozmaite kwestye naukowe, z których wy­
nikało niezbicie, że Pascal na lat dwadzieścia 
przed Newtonem odkrył prawo ciężkości. En- 
tuzyazm ogarnął członków Akademii. Niemniej 
wzruszony odkryciem byl posiadacz dokumen­
tów, Yrain-Lucasi, który oświadczył, że posiada 
ich jeszcze znacznie więcej. Zakupiono od nie­
go wszystkie. S iał się odrazu człowiekiem bc- 
gaiym. Akademia tryumfowała, a ogłoszone 
przez nią rewelacye wywołały ogromną sen- 
sacyę w świecie naukowym.

Vra.n Lucas jednak przebrał miarę Z a ­
chęcony sukcesem, jaki znalazły „listy Pascala*, 
nie wahał się wręczyć uczonemu swemu pro­
tektorowi dokumentów takich, jak list Karola 
Wielkiego do Alkuina, listy Aleksandra W iel­
kiego do Arystotelesa, listy Kleopatry i Maryi 
Magdaleny. W śród członków Instytutu zaufanie 
do skromnego i cichego dostawcy było tak 
wielkie, a entuzjazm odkrywczy tak silny, że 
me zóryentewano się i w tak grtibem fałszer­
stwie. Rozpowszechniona jednak wiadomość o 
listach Kleopatry i Aleksandra Wielkiego wzbu­
dziła reakcyę poza Akademią. Rozpoczęły się 
rekryminacye, i wkrótce potem cały Paryż ba- 
wii sic do rozpuku sprawą sensacyjnych od­
kryć. Yrain-Lucas staną! w roku 1Ś 7 0  przed 
sądem, skazany został za oszustwo na 4 lata 
więzienia, zyskując sobie jednak sławę naj­
większego fałszerza świata, który przez lat dzie­
więć potrafił zdobyć sobie poparcie najbardziej 
fachowych znawców uczonego świata.

Z Fcdtłfskieoa Towarzysta

W dniu 18  marca o g. 2 ej po południu 
wice prezes podolskiego T  wa rolniczego otwo­
rzył posiedzenie marcowe rady T-w a przy u- 
dziale i5-tu członków. Pióro trzymał sekretarz 
p. t . Lubański.

Po zatwierdzeniu protokółów poprzednich 
posiedzeń: R ądy T-w a w d. 27 i walnego 
zgromadzenia w d. 28 stycznia r. b. Rada zo­
stała zawiadomiona, iż w dniu 19  b. m. o g. 
10  z rana ódbędą się teoretyczne egzaminy w 
humeńskiej szkole T-wa, wraz z propozycyą, 
aby członkowie zaszczycili iakuwe swoją obec­
nością. Poczem p. Wf. Bukraba reierował p ro ­
jekt budowy własnego domu dla potrzeb T-w a 
i jego sekcji. R ada wskazała komisyi, iż było­
by pożądanem zaprosić do niej jeszcze pp. B. 
Szymanowskiego, R . Zielińskiego i A Giżyc­
kiego.

Następnie p. Bukraba w imieniu komi­
syi przedstawił detalicznie przez nią opracowa­
ną kwestyę, uporządkowania handlu mięsnego- 
Rada poleciła podziękować mu I prosić komi­
s ję  o zaliczenie do niej członka rady p. W. 
Zielińskiego.

Przedłożono redzie aiąaech-
rosyjskiej izby eksportowej, o mającej się zor­
ganizować w r. b. północnej pływającej w y ­
stawie eksportowej. Biorąc pod uwagę olbrzy­
mie znaczenie wystawy takiej dla drobnego 
przemysłu Podola, pod względem zapoznania 
zagranicy z wyrobami drobnego przemysłu sirs- 
ju naszego—-proponowano aby rada wypowie­
działa w tej kwesty; swoją opinię i w  razie 
przychylenia się do propozycyi wzięcie w tej 
wystawie udziału, omówiła tę kwestyę i wska­
zała wyroby, których wysianie na wystawę by­
łoby pożądarem, a zarazem wystarała się o 
zdobycie na ten cel środków materyalnych. 
Rada przyjęła, poczem zreferowano okólnik de­
partamentu rolnictwa, wraz z kwestyonsryu- 
szero zawierającym pytania w niektórych kw e­
styach dotyczących T-wa. Postanowiono prosić 
biuro T-w a, aby wspólnie z p. St. W roczyń­
skim oraz z sekeyami rolną i hodowlanymi za­
jęło się wys'aniem stosownych odpowiedzi.

Następnie odczytano radzie zawiadomie­
nie stacje entomologicznej południowo-rosyj­
skiego T-w a zachęty rolnictwa i przemysłu 
wiejskiego o urządzaniu w maju r. b. 2-go

C H A R L E S  GEN IAU X *)

WŁADCA-LEW.
Z  porucznikiem piechoty kolonialnej Ju- 

lien'em znalazłem się na zabawach ludowych 
w Neuilly. Melancholijne glosy orkiestr, ka­
tarynek i tłumu oddziaływały przygnębiająco 
na mego towarzysza.

—  Kiedy się wraca z zagajników sudań- 
skieb, .zgiełk cywilizacji wydaje się smutnym 
nieskończenie, —  odezwał się oficer —  a jed- 
ntk, o tysiące mil, Paryż pociąga. Tani żyje 
s ę w wiecznej nocy i wyczekuje się niecierpli­
wie pewrotu do stolicy, niby cudownego świtu,

rzechodząc obok menażeryi Pezon a, 
usłyszeliśmy ryk wszechwładny, który, po przez 
płócienną ścianę, zagłuszał pospolity tłumu hałas.

— Wejdźmy do tego baraku —  rzekł 
Julien —  chciałbym obaczyć dzisiaj, jak wy­
gląda lew w niewoli.

Przekroczywszy próg mennżeryi, poczu­
liśmy silny zapach, drażniący nozdrza.

—  Te zwierzęta potrzebują tysięcy kilo*

U C h a r l e s  G ć n i a u x  należy do w y ­
bitnych pi.iarzów „m łodej Francyi*. Je g o  „U n 
h o m in e d e  p e i n e “ , — historya biednego w y ­
robnika wiejskiego, — przed pzru laty  odznaczony 
został nagrodą „bourse nationaJe de vo y sg e “ . Pan 
Gem aux opisuje Bretanię, sw ój kraj rodzinny, oraz 
życie kolonii francuskich, dokąd częste odbyw a 
podróże. Św ieżo ogłosił pow ieść p. t. „L  e c h o i  
d e s  R a  c e s *  (Bayard ed ), poświęconą stosunkom 
francusko-afrykańskitn. Obok pouczającej treści, 
p ięknych opisów, w ytw ornego języka, prace p. Gć- 
niaux tę jeszcze posiadają zaletę, że ułatw iają czy­
telnikowi poznanie „praw dziw ej* Fran cyi dzisiejszej, 
nieprzetadzonej, a takiej, jaką jest w  rzeczyw istości.

metrów przestrzeni i afrykańskiego słońca, co 
oczyszcza wszystko —  oświadczył oficer.

Zbliżyliśmy się do kłutki, umieszczonej po 
środku menażeryi; dzikie zwierzęta kręciły się 
w niej, skakały, zachęcane przez cygana —  
pogromcę w kubraku o wypustkach z kociego 
futra —  wystrzałami z rewolweru Mój przy­
jaciel, słusznego wzrostu, o sercu jednak ko- 
biecem —  który swe oczy wrażliwe celta wo­
dził po przez Sudan dziki —  o cerze bladej, 
z blond włosami, przypatrywał się ze współ­
czuciem tym uczonym drapieżcom; ręką podparł 
podbródek i, zamyślony, mówił:

—  Biedne zwierzęta, czy dostatecznie wes 
ucywilizowano? Wprawdzie, od uderzeń bata, 
straciłyście sierść, ale skaczecie niby tresowane 
kuce! Mój Boże, nie mam żalu do tego cyga­
na w butach, co was karci, ale, jeżeli dowiem 
się kiedykolwiek, żeście zjadły profesora, spra­
wi mi to zadowolenie!

Uwagi meg® przyjaciela zadziwiły mnie.
—  Powiedz-no, okrutny Julien ie, czy wi­

działeś lwy na Wolności, tam, w Sudanie?...
—  R az jeden.
—  Jakto? tylko raz jeden?
—  Tak jest, ale mam wspomnienie tak 

wspaniałe, że nie pragnąłbym zatrzeć go innem, 
banalnem. Jak  wiesz, nie należę do tych ofi- 
cerów-śmiałków, których widzieć można w ko­
loniach, a którzy radzi mieszają się do wszel­
kich przygód jniłoąpycb, do wszelkich zasadzek. 
Ż yję spokojnie w swym namiocie, a obojętno­
ścią względem wszelkich wypraw doprowadzam 
do rozpaczy myśliwych, choć, przyznam się, 
rozumiem ich namiętność. Co za wzruszenia 
silne odczuwać musi ołicer sudański, kiedy, —- 
zaoszczędziwszy trochę grosza —  zamiast szu­
kać wypoczynku w swym kraju rodzinnym, za­
puszcza się w głąb Afryki! Ci nemrodowie

wolą najohydniejsze warunki życiowe, w ogniu 
siońca i wśród podejrzanej ludności, byle, od 
czasu do czasu, irogli rozkoszować się rzezią 
giraf, hipopotamów, panter i lwów! Co za 
apoteoza: zwierzęta pełne życia, chyżości, siły, 
uciech —  nagle unieruchomione wybuchem ich 
prochu, —  a to właśnie doprowadza do sza­
leństwa tycli zabójców!

Nigdy nie udało im się namówić mnie 
do tego rodzaju wycieczek; micJem zresztą wy- 
iłómaezenie: studya etnograficzne. Czyż nie jest 
koniecznem oszukiwanie melancholii życiowej 
niewinnenri dziwactwami? Zbieram czaszki mu­
rzynów, podobnie jak inni gromadzą fajki, czy 
marki pocztcwe.

Pewnego wieczoru, w miesiącu maju, 
znaleźliśmy się w  Maurytanii; w tym przestron­
nym kraju bez dróg, miast i wiosek, zatraca 
się poczucie zajmowania określonego miejsca 
w przestrzeni. Po obiedzie, kapitan Meillan 
zaproponował mi przechadzkę, #bez celu żadne­
go, wśród wydm pokrytych kolącemi roślinami. 
Przez dzień cały upal nie do wytrzymania 
zmusd nas do wypoczynku. Zgodziłem się, 
i, w kaskach ochronnych, z rękami w kiesze­
niach, wlekliśmy się powoli, wiedząc z góry, 
iż żadna pociągająca nagreda nie czeka nas 
u kraju tej wycieczki.

Nasi oidynansi, dwaj czarni, jak szu­
waks, murzyni, błyszczący od potu, postępowali 
za nami w oddaleniu kilkunastu kroków, W ra­
zie potrzeby —  mieli nieść nasze kurtki i nasze 
kaski, a nawet może i koszule, gdyż w tym 
upale i bielizna także jest ciężarem.

Przed nami Afryka bezmierna, gdyby 
pustynia złota... Na-zachodzie słońce, w bar­
wie granatu, obryzgujące aż firmament i zapa­
lające zagajniki. . Wyobraź sobie, skądinąd, 
eism taka, że odczuwałem zawrót głowy, i że

rad rzuciłbym się na ziemię, byle usłyszrć od­
głos padającego ciała...

Wlekliśmy się ze zmruźonemi oczami, 
nie mając nawet sil do rozmowy Zresztą,
kiedy mieszka się razem, pod jednym namio­
tem, przez rok cały, zużyło się wszystko, co 
znajdować się może w mózgu, i żadna myśl 
nowa nie powstaje, by podzielić się nią z to­
warzyszem...

Nagle, słyszymy krzyk ordynansów; 
skłaniają głowy na dowód szacunku... Czj 
meże jaki szeik muzułmański nas minął? Nie. 
Bynajmniej... O pięćdziesiąt metrów przed na­
mi, na szczycie pagórka, lew majestatyczny,
jŁSiio-brcnzowy, którego obfita grzywa błyszczy 
od padających nań promieni słońca, lew, osa­
dzony na groźnych swych łapach, rozmyśla 
o naszem zjawieniu się. .

—  Czy masz rewolwer ze sobą —  pyta 
mnie Meillan?

—  Nie. A  ty?
Wzruszył ramionami.
—  Jesteśm y tedy...
Zbladłem; wzruszenie zresztą zrozumiałe 

Podczas gdy wydaje nam się, iż gerdzimy ży­
ciem, natura przywiązuje nas E o  mego nićmi 
tajemmczemi .i

—  Hm! Może jakoś wybrniemy, idźmy 
dalej —  rzekł kapitan.

—  W  jakim kierunku?
—  W  kierunku lvta —  dedał Meillan — 

i, natychmiast, głosem silnym, gdyby na ćwi­
czeniach wojskowych, zakomenderował: —  raz, 
dwa! raz, dwa! raz, dwa!...

Zbliżamy się tedy do Iwn; ordynansi po 
stępują za nami, wedle komendy kapitana.

—  Raz, dwa! raz, dwa.'
Lew  rozwiną! swą pierś, kołyszącą się 

w rytm jego oddechu, niby worze spokojne,

i podniósł głowę. Utkwiłem wzrok w jego 
oczach, cudownych od dumy, w jego oczach 
Cezara Imperatora . Mierzył nas ślepiami; byl 
naszym Panem. Zbliżaliśmy się do mego: 
Meillan z obojętnością wzniosłą, ja  —  z roz­
paczliwą Ostatecznie, wszystko było jedno, 
czy zginąć od pazurów tego króla, czy od 
strzały maura!

—  Raz, dwa! raz, dwa!
Lew  wyżej jeszcze podniósł pysk. Z a­

chowanie się jego oddziaływało na nzs przy­
gnębiająco. Kiedy znaleźliśmy się na dziesięć 
metrów od pagórka, powoli, z godnością, co 

iprzytłumiło nawet komendę AL,lian a, podniósł 
jedną łapę, później drugą, wygiął krzyże, i, 
z miną dumną, nie śpiesząc się, przeszedł nam 
drogę...

Zatrzymaliśmy się; ordynansi stanęli w po­
z y c ji bojowej: wyprostowani, z rękami opusz­
czonemu

Lew , minąwszy krzaki, znajdujące się 
przed r a m , odwróci! głowę, podniósł łape, 
wyprostował ogon, i, w tej pozie heraldycznej, 
z obwisłą wargą dolną, spojrzał na nas pogar­
dliwie.

Wreszcie, upewniwszy się, iż nie będzie­
my śmieli iść za nim, dal ogromnego susa,
i zniknął z przeciwnej etrony wydmy-

Wówczas, niby ostatnie ostrzeżenie, ryk­
nął głosem silnym, a wydał się silniejszym 
jeszcze wśród bezwzględnej pustyni ciszy,.. 
Echo tego grzmotu żywego milkło powoli, 
t  my, z pelncm uznaniem, rozmyślaliśmy 
o władcy wspaniałomyślnym, który darował 
nam życie.

Nasi czarni żołnierze padli na kolana i, 
wzaiósłszy ręce, uwielbiali Lw a.
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międzynarodowego konkursu opylaczy, wraz z 
prośbą, aby T-w o delegowało na ten konkurs 
swego delegata. Postanowiono prosić na dele­
gata T -w a p. M. Gruoera, a w razie jego od­
mowy p. A . Baranowskiego. Dalej odczytano 
radzie zawiadomienie podolskiego zarządu ziem­
skiego o tern iż ziemstwo .wybrało do składu 
rady opiekuńczej humańskiej szkoły T-wa, pp. 
D. hr. Heydena i M. Wasilewskiego. Rada 
przyjmując to do wiadomości prosi pp. człon­
ków wspomnianej rady uczęszczać regularnie 
na posiedzenia rady. Przedłożono radzie do za­
twierdzenia projekt warunków dla chcących bu­
dować własne pawilony na ierytoryum wysta- 
wowem T-w a. P rzep sy  te opracował komitet 
wystawowy stosownie do polecenia rady z d 4 
września roku 1 9 1 1 .

Każdy chcący z cudować własny pawilon 
powinien podpisać następującą umowę z T-wem 
podolskiem: 1) Z a  każdy sąż. kwadr, zajęty
pod budowę pawilonu, obowiązany jest płacić 
T-wu po dwa ruble rocznie, w ciągu lat dz'e-J 
sięciu i nie później jak w marcu każdego ro­
ku. 2) Jeśli wlaścicie1 pawilonu nie zechce w 
którym bądź reku z niego korzystać, to pow i­
nien o tern zawiadomić przed marcem T-wo 1 
wówczas już nie płaci w tym roku za ziemię, 
a T-wo ma prawo pawilon wynająć od siebie. 
3) Po upływie lat 10  pawilon bezwarunkowo 
staje się własnością T-wa. 4) W  razie jeśli w 
ciągu lat 10  T-wo sprzeda terytoryum wysta­
wowe, to właściciel pawilonu obowiązany jest 
swoim kosztem znieść takowy. Też same warunki 
stosują się do osób, które posiadały pawilony 
wcześniej, lecz ponieważ te pawilony egzystują 
jeszcze od roku 1903, przeto przechodzą na 
własność T-w a już za trzy łata. 5) Każdy pra­
gnący zbudować pawilon, powinien przedsta­
wić T-wu plan i rysunek proponowanej budo­
wy dla uzyskania zgody i zatwierdzenia. Rada 
postanowiła przepisy te zatwierdzić.

Wice-prezes T-w a odczytał referat o no­
wo zorganizowanej w Kijowie izbie ekspor­
towej:

Jak  wiadomo, otworzono obecnie w K i­
jowie fmę rosyjskiej izby eksportowej. Ze nasz 
handel zewnętrzny wymaga uregulowania, 2e 
nasz dział konsularny, rasze umowy handlowe, 
nasz aparat i reprezentacyjny wymagają pod­
stawowych reform, o tem dwóch zdań być nie 
może. Ze izba eksportowa, badając puls życia 
ekonomicznego w kraju, regulując nasz handel 
zewnętrzny, zależnie od zapotrzebowań rynków 
zagranicznych, jest organem nadzwyczaj po­
trzebnym 1 dążącym do wskazania należytego 
kierunku dla naszego handlu zewnętrznego— 
wszystko to są prawdy nie ulegające wątpli­
wości.

Dlatego dziwną się wydaje opinia nie­
których ekonomistów, że jakoby pod organi- 
zacyą eksportu ukrywa się forsowanie takowe­
go. Należy ccemć pierwszorzędne znaczenie 
problematu eksportowego wobec ważnego za­
gadnienia wzmocnienia rynku wewnętrznego. 
Tembardziej dziwną, iż wszechświatowy rynek 
służyć nam może jako najlepszy dowód dąże­
nia wszystkich krajów do pozyskania jak naj­
lepszych rynków zbytu dla swego przemysłu. 
Z  ogólnego zaś państwowego punktu widzenia 
uporządkowany i stale się powiększający r y ­
nek eksportowy jest tak bardzo potrzebnym, 
iż czasami wpływa r a  ogólny stan budżetu 
państwowego. Wszakże jeżeli R osya winna coro­
cznie wypłacać 450 milionów procentu od 9 miliar­
dów dpi<».. państwowego,, to naturalnie, że 
suma ta yw a wypłacaną w złocie, składa się 
zaś z 40 milior-ów złota wydobywanego z ko­
palni, 160 milionów otrzymanych z ceł i re­
szty, którą stanowi różnica bilansu handlowe­
go, która jak dotąd była na korzyść Rosyi.

Różnica ta, która naprzykład w róku 
1909 wyniosła 5 2 1 mil., staje się regulatorem 
naszego handlu zewnętrznego. W  interesie 
więc państwa jest dożyć całemi sdami do jak 
największego pomnożeń.’ a swego bilansu han­
dlowego. Zaś wynajdywać jak najodpowie­
dniejsze rynki zbytu, posiadać znajomość za­
potrzebowań na nasze produkty i towary 
na rynkach zagranicznych, jest w stanie tylko 
izba eksportowa, ona jest w stanie otrzymy­
wać najpewniejsze wiadomości 1 o tem co sam, 
posiadamy i o tem czego potrzebuje zagrani­
ca. W ytwórczość nasza na Podolu jest ogro­
mna, lecz dotąd nie posiadamy ścisłych danych
0 produkcyi kraju naszego.

W wytwórczości Podola szczególniej wa­
żną role odgrywa pszenica, gćyż przeciętny 
zbiór takowej wynosi— 34,9 miliona pudów. 
Oprócz tego są produkty, co do których 
wytwórczości kraj nasz pierwsze miejsce 
w R osyi zajmuje: naprz. groch 8,3 mil pud., 
soczewica— 2,6 mil. pudów, fasola 1,8  mil. 
pud,, proso 19 ,1  mil. pud., kukurydza 1 1 ,5  
mil. pud., następnie ziemniaki dla użytku lu­
dności 120  mil. pudów i dla gorzelni więcej 
jak na 25 tysiącach dziesięcin ziemi; wreścic 
oleiste roś'iny: rzepak, lnianka i w czasach o- 
statnich— uprawa nasion buraków cukrowych i 
koniczyny. Nakoniec to co jest najważniej­
szym produktem naszej wytwórczości, to ma 
się rozumieć buraki cukrowe powierzchnia 
zajmowana w kraju naszym pod uprawę bura­
ków cukrowych, stanowi przeciętnie 336  tysięcy 
dziesięcin, /rodukt otrzymany daje ludności 
co najmniej 45 milionów rubli. Wspomnieć na­
leży jeszcze o odkarmianiu bydła przy cukro­
wniach przy pomocy melasy 1 wytłoków Wo- 
góle kraj Południowo-Zachodni w ysyła rocznie 
około 15 0  tysięcy głów bydła na rynki odda­
lone. Eksport jaj zagranicę z kraju naszego 
wyniósł w roku 1909 1,2  mil. pudów, na su­
mę przeszło 6 miljonów rubli. Ogrodnictwo 
wyróżniło się znacznym eksporttm jabłek z 
Podoła, (przeciętne 385 tys. pud.) Należy je ­
szcze nadmienić o wydobywaniu kamienia wa­
piennego, granitu, fosforytów, z górą na 1 
milion rubli (przeważnie na Podoiuj. Gorzel- 
metwo daje wogóle w kraju naszym od 7 do 
8 milionów rubli. Wszystkie te dane dowodzą 
jak olbrzymią jest wytwórczość kraju naszego
1 jak wieiką jest konieczność eksportu, który 
da się obliczyć na setki milionów.

Nu dcrocznem zgromadzeniu kijowskiego 
Towarzystwa rolniczego omawiany byi projekt 
przyłączema się R osyi do konwencyi bruksel­
skiej i zgromadzenie uchwaliło podówczas re- 
zolucyę, której tekst zakomunikowało ministro­
wi finansów, glównozarządzającemu rolnictwem 
i urządzeniami rolnemi i prezesowi finansowej 
komisyi Dumy Państwowej. W  rezolucyi tej 
wskazano, że przystąpienie Rosyi do konwen­
cyi cukrowniczej pociągnie za sobą zmniejsze­
nie się produktyi cukru, co z kolei wywoła 
zubożenie kraju, w którym uprawa buraków 
cukrowych jest głównem źródłem dobrobytu 
Wobec tego koniecznem jest rozszerzenie kon- 
sumcyi cukru na rynkach wewnętrznych, a 
można to uskutecznić jedynie drogę obniżenia 
akcyzy conajmniej do 1 rubla na pudzie.

D

Wobec nader ważnego znaczenia poru­
szonej kwestyi i w celu zapewnienia skuteczno­
ści rozpoczętych przez T-w o kijowskie starań 
Radr. postanowiła, aby i podolskie T-w o rol­
nicze poczyniło analogiczne starania, wykazu­
jąc przy tem, że już i obecnie daje się^ zauwa­
żyć znaczne zmniejszenie obszarów, zajętych 
pod uprawę buraków i oniżenie ceny dzierża­
wnej.

Zakomunikowano radzie o propozycyi 
Winnickiego powiatowego zarządu ziemskiego, 
nabycia 2-ch k<>z i i-go  kozła od wdowy Ba- 
baj, zamieszkałej w Józwinie. Rada biorą* pod 
unragę, iż wielu z pomiędzy T-w a przekonało 
się, że hodowla kóz u nas nie daje najiAniej- 
szej korzyści, postanowiła odmówić.

Lityński zarząd ziemski wystosował pi­
smo z prośbą o zakomunikowanie mu swych 
projektów na rok bieżący w dziedzinie popie­
rania w powiecie drobnego przemysłu, ,na 
który to cel ziemstwo lityńskie r.sygnowido 
pewną sumę, Postanowiono kwestyę tę prze­
słać do sekcyi drobnego przemysłu i prosić ta­
kową o nadesłanie szczegółowego program^i 
działalności sekcyi na rok bieżący w kierunku 
popierania drobnego przemysłu w powiecie 
lityńskim. .

R ada otrzymała list od członka, p. Jerze­
go Dawydowa, w którym składa godność człon­
ka rady. Postanowiono dymisyę przyjąć i na 
jego miejsce podług starszeństwa wyboru 
wstępuje p. St. Ilejn .

Wreszcie sekretarz T-w a p. Lubański za­
wiadomił radę, że gubernialny podolski agro­
nom ziemski zaprosił go do Kamieńca Fod. 
na naradę agronomiczną, która odbędzie się 
w dniu 12  kwietnia r, b. Prosi on radę, o po­
zwolenie wyjazdu na naradę Rada postanowi­
ła delegować sekretarza do Kamieńca.

O godzinie 8 wieczr ren  posiedzenie ra­
dy T-w a zamknięto.

Z  W o ły n ś a t
(Agitaeya „Czarnej sotni" i przyszłe w ybo ry  do łu c­
kiej rad y miejskiej. Odczyty archim. W italiusza i za­
kaz takiej p relekcyi w Łućku.—K u rsy  buchalteryj" 
ne i zakaz zjazdu stowarzyszeń drobnego kredytu — 
Cofnięcie kredytu przez rówieńską filię  Panku Pań­

stwa i depresya pieniężna. — Zasiew y).

„Czarna sotnia", jak dotąd, nic odznacza­
ła się w Łucku wielką działalnością i wielkiem 
nie cieszyła się powodzeniem. Kilkakrotne pró­
by otwarcia filii .związku n. r .“ , mimo licznych 
adherentów wśród miejscowej znaczniejszej biu- 
rokracyi, spełzły na niczem. Zawiódł także 
spożywczy sklep „związkowy", który miał po­
grążyć handel „inorodczy V Zebrano jednak 
tak mało udziałów, iż nawet na wynajęcie lo­
kalu nie starczyło

Aliści nastał rok 19 12 . W ybory do rady 
miejskiej, wybory do Dumy. Ocknęła się „czar­
na sotnia" i podwoiła usiłowania. W  radzie 
miejskiej polacy dotąd mieli przewagę. Z  chwi­
lą jednak przyłączenia do miasta kilku dzielnic 
przedmiejskich —  Wołki, Jarow icy, Krasnego i 
Gnilawy —  zwiększył się kontyngens drobnych 
wyborców (dawniej byto 1 1 2  wyborców miej­
skich, obecnie jest ich przeszło 200) o przeko 
naniach politycznie bezbarwnych, lecz dających 
podatny grunt dla agitacyi „czarnej sotni* 
Podobają im się urzędy magistrackie, z_kłórych. 
przecież dochodzik nielada ciągnąć można.

Na zebraniu przed wyborczem, które nie­
dawno się odbyło, a na kiórem najbardziej gar­
dłowali pewien pedagog, ex-żyd i jeden, wstyd 
powiedzieć, polak, dotychczasowy zarząd obrzu­
cono gradem najniesluszniejszych zresztą w y ­
rzutów, postanowiono zmienić do gruntu skład 
osobisty rady 1 nie puścić do niej ani jednego 
polaka. Choć liczebna przewaga może wypaść 
teraz po stronie „czarnej sotm*, dotychczasowi 
ławnicy lekceważą skierowaną przeciwko nim 
agitacyę, spoglądając na nią d c h a u te  de Sd  
grande ir 1 mc nie przedsiębiorą, aby opór na 
leżyty zorganizować.

Doświadczenie uczy, iż takie lekceważenie 
przeciwnika zwykle złe przysługi oddaje. Nie 
powinniśmy dobrowolnie rezygnować z zajmo­
wanych placówek, których i bez tego zostało 
nam bardzo niewiele. A  wybory nie za góra 
mi. Odbędą się w  maju.

Krzątają się również energicznie „czarno- 
sccińcy“ około niedalekich wyborów do Dumy 
Państwowy. Znany na Wołyniu archimandry- 
ta Witaiiusz rozpoczął kampanię. W  ubiegłą 
niedzielę arełumandryta Witaliusz miał swą o 
becneścią uszczęśliwić Łuck i przy okazyi miał 
w ludowej herbaciarni wypowiedzieć sążnistą 
mowę, ilustrowaną obr::zam: niknącymi.

Olbrzymie płachty zielone, pcrozklejane 
w najwidoczniejszych punktach na kilka dni 
przed niedzielą, zapowiadały odczyt zatytułowa­
ny: „Bohaterski czyn kozaków pod Berestecz- 
kiem" Odczyt niejednokrotnie już przez auto­
ra wygłoszony, a w którym autor na tle rze­
komo historycznego opisu rozprawy beresieckiej 
usiłuje wywołać u słuchaczy nastrój bezkrytycz­
nie wrogi przeciw polakom.

Nagle rozczarowanie. W  niedzielę rano 
wywieszono ogłoszenie, iż z powodu „nieprze­
zwyciężonych przeszkód*, jakie Witaliuszowi 
przybyć do Lucka nie pozwalają, odczyt został 
odwołany.

Po mieście kolportują pogłoskę, którą 
notujemy jedynie z dziennikarskiego obowiązku, 
jakoby nadaljj podobne prowokacyjne wystą­
pienia zakazane zostały.

Do szeregu rozmaitych zakazów, jakie w 
tych czasach sypią się jak z rogu obfitości, 
zaliczyć też należy zakaz następujący. "W koń­
cu ubiegiego miesiąca urządzone były kursa 
buchaiteryjne dla rachmistrzów dość licznie 
rozgałęzionych w okolicy stowarzyszeń drobne­
go kredytu. Wykładów na kursach, które trwa­
ły dni 4, słuchało 20 rachmistrzów. Po kur­
sach zaś miał być urządzony zj-nzd reprezentan­
tów kas wymienionych. W ostatecznej chwili 
nadeszło rozporządzenie, na rttoey którego 
zjazd 6 W odwołano.

( Jdwołata, a raczej ograniczyła znacznie 
rówieńska filia Banku państwa kredyt wekslo­
wy jednemu z tutejszych banków żydowskich, 
operującemu głównie śród lichwiarzy, drobnych 
kupców i przemysłowców. Ci z kolei ptzyparli 
do muru swą klijentelę, rekrutującą się głów 
nie śród wojskowych, prcletarjatu urzędniczego 
i ziemiańskiego. W ywołało to ogólną depresję 
pieniężną, brak gotówki i kilka bankructw 
I znowu wyszedł na jaw  jeden z dziwolągów 
naszego ustroju kapitalistycznego. Na tanim 
kredycie banku państwa głównie zarabiają li­
chwiarze i kredyt ten służy im jako potężne 
narzędzie obdzierania ubożsźych warstw społe­
cznych, dla których dostęp do wielkich im iy- 
tucyi iinansowych najzupełniej jest zamknięty.
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Czas zerwać z tych warstw krępujące pęta, 
dąć im możność swobodnego oddechu. Czę­
ściowo ma tę rolę spełnić niedawno zorgani­
zowana u nas kasa pożyczkowo-oszczędnośdo- 
wa, której siedziba mieści się w gmachu kate­
dralnym.

Kw esfya bieżąca— to pytanie, jak się pre­
zentują oziminy. Otóż, w pclud. części pow. 
łuckiego wczesne posiewy— wyprzały, zaś pó­
źniejsze dały bardzo ładną ruń; wszystkie pół­
nocne spady przepadły. W  polu ciągle mokro i 
roboty się opóźniają. Tegoroczny sezon w io­
senny odznacza się jaszcze ogromną droży­
zną nasion, wyjąwszy jedynie koniczynę czer­
woną, która przy tranzakeyach hurtowych spa­
dła w cenie od 7 do 8 rb. za pud, ku wiel­
kiemu rozczarowaniu tych, co spekulowali os 
zwyżkę.

A. W. R.
w to ssrro s ia ssH B ia jit t*

Z życia prowincyi.
Z powiatu radcm yskiega.

O ile żyzna i bogata w kłosy zbożne 
ziemia kijowska, o tyle biedne i puste jest Po­
lesie kijowskie. Niemal cały radomyski powiat 
jest płaszczyzną, pokrytą głęboką warstwą pia­
sku Nieurodzajność gleby Bóg wynagrodził 
p:ęknem lasów i rzek; lecz poszum sosen w y­
smukłych, rozhowory dębów rozłożystych, kra­
sa brzóz białych, stały się już chyba tylko 
ba ka! L asy  zachowane tu tylko w dobrach 
wiv.szyoh właścicieli, chłopskie zaś grunty 
śwmcą żółcizną piachów' i tylko gdzieniegdzie 
z ie iŁ ią  się żyta, ale jakże marne!

^ K ra j niegdyś leśny, bogaty, zmarniał i 
cby A  dlatego może być nazwany „Polesiem*, 
źe jiW  po lesie! Na piaskach nie rodzi chleb, 
kolejTCaleko, zarobków brak, więc we wsiach 
gospc 'sruje bieda i walczy o lepsze z ciemno­
tą; na sto osób zaledwie pięć umie czytać.

Szlach ji dawniej harda i buńczuczna zma­
lała, zatraciła język, obyczaje i zlała się z o- 
gólną masą chłopów; cd kompletnej zagłady 
broni ją  tylko kościół.

Może szkicując w tak czarnych kolorach 
i ziemię, i ludzi— przesadzam, lecz o ile poznałem 
wsie parafii iwankowskiej i roznatowskiej, 3 
te mam na względzie, przesadzam chyba 
słabo cieniując ujemne strony Polesia kijow­
skiego.

Praca dla ludu w obecnych warunkach 
możliwa jest tylko w kościele; w kościele można 
jeszcze mieć wiarę, nauczać, przypominać d a­
wne dzieje, łączyć- serca i myśli. „A  gdy bę­
dzie jedno sercu i jedna myśl, będzie wszy­
stko, co nie da zaginąć i stać się jakby nie 
byli*.

Oto przedewszystkiem dbać powinniśmy, 
lecz to „powinniśmy" leży nie tylko na stróżach 
w iary— kapłanach, lecz i na społeczeństwie

Jednostka, choćby gorącego serca, wobec 
ciężkich warunków jakie tu istnieją, jest bezra 
dna; brak środków materyalnych, brak rze 
czy niezbędnych; sdachta uboga co ma daje 
najlepszego— bo szczere serce polskie, lecz py­
tać ją  o więcej byłoby zuchwalstwem. A  je ­
dnak pytać trzeba'

Kościół w Iwańkowie stary, pochylony, 
lada chwila osunie się— i ostatnia placówka — 
ostatni oręż kapłana zniknie. W kościele brak 
niezbędnych rzeczy, organy wcale nie graj a, 
szity  kapłańskie i utensylia zniszczone, że nie 
śposób odprawiać nabożeństwa.

Ofiary miejscowego ludu są niewysiar 
czające, i jedyna nadzieja na szerszy ogół spo 
łeczeństwa. Bogate kościoły niech ofiarują zby 
wające rzeczy, tu będą niezbędne; ludzie do­
brej woli niech w inny sposób pośpieszą z pc 
mocą, a Bóg wynagrodzi stokrotnie.

Nie mogę też nie wspomnieć o ofierze, jaką 
złoży! nr. kościół iwankowski ksiądz Franciszek 
Topolnicki w kwocie 148 rubli. Oby jego przy­
kład był zachętą dla innych. Parafianie prze­
syłają mu serdeczne Bóg zapiać!

Bronić wiary, cnoty, obyczajów—jest na­
szym obowiązkiem. Obrona w kościele — broń­
my kościoła!

Ks. EJ. Zajączkowski.
i&UfiSSi J-Mtfł ■-

KROM KA

(Z pis/n i od korespondentów).

—  Z kumeńskiej sT.kcły podolskiego 
T -w a rolniczego W  dniu 19  marca r. b. o 
godzinie 10 z rana odbyły się w szkole ogrod­
nictwa praktycznego i rolnictwa w i Iumennem 
egzaminy teoretyczne z ukończenia szkoły 
przed komisyą egzaminacyjną, w skład której 
weszli pp. agronom rządowy podolskiej guber- 
nii p. Czerniawski jako prezydując.y, wice-pre­
zes T-w a podolskiego p A  Urbański, człon­
kowie tegoż: Leon Rakowski, IC. Jucewicz, W. 
Zieliński, D. hr. Ileyden, M Stamerow i in 
struktor ziemski ogrodnictwa p. Stankiewicz.

Egzaminowało się 12  uczni i wszyscy 
złożyli egzamina z ukończenia szkoły. W ogóle 
uczniowie sprawisli wrażenie rozwiniętych i 
znających przedmioty, o które ich zapytywano 
Egzamin wypadł naogół bardzo dodatnio.

W szyscy przeegzaminowani uczniowie za 
raz z punktu otrzymali posady: 5-ciu wycbo-
wanców szkoły zabrał p. Stankiewicz do ziem- 
stwa, i-go  p. J .  Mańkowski, i-go p. T. M i­
chałowski, i-go p. L . Rakowski i 4-ch Stępa 
nowieckie T-w o cukrownicze.

Oprócz wspomnianych wyżej 12  uczni 
egzaminowano jeszcze 2-ch zeszłorocznych ucz­
ni, którzy byli na praktyce w Humańskiej 
szkole rolniczej i którzy także po złożeniu po- 
myślnem egzaminów powrócili do i Iumania na 
posady *

— Pomoc agronomiczna ludności gub. podoi 
sklej Komitet urządzeń rolnych w  Petersburgu, po 
rozpatrzeniu planów i budżetów ziem stw powiato­
w ych  Podola w  zakresie pom ocy agronomicznej 
ludności zamieszkałej na terenie objętym działal­
nością lokalnych kom isyi urządzeń rolnych, uchwa 
lił w ydać ziemstwom powiatowym  zapomogi w  
rozmiarach następujących: Ziem stwu pow. baickie- 
g o -7 ,6 5 1  rb., braeław skiego—7.540 rb., Winnickiego 
—3 94° rb., hajsyńskiego —3,865 rtj < kam ienieckiego 
— 3,060 rb. 50 kop., latyczowsipego —3,208 rb., lityń 
skiego 2,872 rb., ruohy-owskiego 4,149 rb  , płoski- 
rew sk iego—3,540 rb., usżyckiego—2 700 rb. 50 k o p , 
i jam polskiegó—2,905 rb. Ogółem  w ięc dla wszyst­
kich ziemstw powiatowych Podola wyznaczono ty­
tułem subsydyów  45,421 rb. W obec tego że ziem 
stwo powiatu olhopolskiego w yrzekło  się podjęcia 
jakiejkolw iek specyalnej akcyi w  kierunku pomocy 
agronomicznej futornikom, nie wyznaczono temu 
ziemstwu żadnej zapomogi, natomiast rządowej o r ­
gan izacji agronomicznej przyznano kredyt w  w yso­
kości 5.530 tb, na pomoc agronomiczną ludności 
tego powiatu. K ierow ać tą akcyą będzie olhopol- 
ska powiatowa kom isya urządzeń rolnych. Pozateni 
gu.beruialpej komisyi urządzen rolnych przyznano 
kred.yt w  w ysokości r,6oorb, nps koordynowanie i u 
jędnostajnienie fachowej pomocy agronomicznej w  
powiatach.
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— Umiyracya do Syberyi. W edług w iad o­
mości zgromadzonych przez m irowych pośredni­
ków  ruch em igracyjny z gub. kijowskiej wzm ógł 
się z wiosną. Do S yb ery i w yjechało w  ciągu ubie 
głego m iesiąca (lutego) 61 rodzin, składających się 
z 270 osób, na ziemie zakupione, iub w ydzierża­
wione w  innych guberniach Cesarstwa w yjechało 
152 rodzin z 66a osób.

— Szpital Pirogowski w Winnicy Podolskie 
ziemstwo gubernialne w szczęło przed ministerstwem 
spraw  wewnętrznych starania o pozwolenie na za­
ciągnięcie z funduszu filantropijnego pożyczki vi 
kwocie ico.coo rb. na budowę w  W innicy szpitala 
imienia Pirogow a M inisterstwo spraw  w ew nętrz­
nych uchyliło te starania, m otywując to tera, że tak 
znaczne uszczuplenie funduszu filantropijnego dla 
jednego szpitala może związać ziemstwu ręce w  
razie jeżeli fundusze te okażą się potrzebne dla in­
nej spraw y.

— „Organ" ziemstwa podolskiego Pomiędzy 
osławionym  „organem " ziemstwa podolskiego „Po- 
dolaninem ", a subsydyottującem go ziem 3 te ni za 
częły się już pierw sze kw asy. „Podołania" zam ieś­
cił przed paru dniami notatkę, że osoby otrzym ują­
ce em erytury przez ziemstwo zmuszone są zbyt 
długo czekać na w ypłacenie em erytur. Prezes za­
rządu ziemskiego A leksandrów  przesłał „Podolani- 
11 o w i“ do w ydrukow ania list, w  którym powiada, 
„że nie może nie zw rócić się z pew nego rodzaju 
w ym ówką do redakcyi „Podolanina", jako gazety, 
która w yraziła  Chęć zastąpienia w  m iarę możności 
organu ziemstw podolskich i zobowiązała się roz­
szerzyć u siebie dział kw estyi ziem skich". I dalej: 
„...sądzę, iż nawiązanie jakiegokolw iek kontaktu z 
zarządami ziemskimi, coby dało możność nie fa ł­
szowania działalności tych zarządów drogą faktycz 
nie nieprawdziwych notatek organu tegoż ziem­
stwa, powinno być uważane za obowiązujące i mo­
że być zalecone uwadze redakcyi „Podolanina".

Prawdopodobnie oburzać się z powodu po­
w yższego listu będą ci, co, glosując w  swoim  Cza­
sie za uznaniem „Podolanina" za organ ziemstwa, 
świadomi byli tego, że wniosek postawiony i prze­
forsow any został nie po to, żeby z.iemstwo m iało 
swój organ, któryby mu służył, ale po to, żeby 
przykuć ziemstwo do rydwanu nacyonalistów.

— Pogłoski o wojnie, Do „Żizni W ołyni" 
donoszą z Januszpola, pow. żytomierskiego, że o- 
statnimi czasy zaczęły tam krążyć pogłoski o woj- 
nie z Austryą. W łościanie m iejscowi z podniece­
niem przysłuchują się tym wieściom .

— Tyfus w  iłlohylowie. Tyfus plam isty, który 
dotychczas grasow ał tylko na przedm ieściu Mohy- 
low a Pod., „O strowy",• przeniósł się już do śród­
m ieścia. Zanotowano już 7 w ypadków  tyfusu p la ­
mistego na innych przedm ieściach i w  śródmieściu 
Utworzona została kom isya sanitarna, składająca 
się z prezydenta miasta, naćzeinika policyi pow ia­
towej i 3 lekarzy.

— Uwolnienie Będzierskiego. Zaaresztow any 
w  swoim  czasie w  związku ze spraw ą m alw ersacyi 
A leksandrow icza w wołyńskim  gubernialnyrn za 
rządzie ziemskim urzędnik kancelaryi tegoż zarzą­
du, Będzierski, został uwolniony z rozporządzenia 
wtadz administracyjnych.

— Zamknięcie, piwiarni. Steblow iecka gro­
mada w iejska postanowiła w szcząć starania o zam­
knięcie istniejącej tam piwiarni. W łościanie poda­
ją  ten motyw, że od czasu otw arcia tej piwiarni we 
w si namnożyły się tajne szynki.

Fosiećw rićy miejskiei.
Onegdaj odbyło się nadzwyczajne posiedze­

nie rady miejskiej, zwołane głów nie dla rozstrzy­
gnięcia kw estyi pożyczki obligacyjnej w  Sumie 797,000 
rb. na pokrycie Szeregu zobowiązań rady miejskiej 
oraz drobniejszych d ługów  je j na roboty brukowe, 
w alkę z epidem ią i t. d.

Między innemi do sum y tej w łączono nowy 
kredyt, 200 tys. rb., na uporządkowanie całego sze­
regu rynków kijowskich. Fundusz powyższy stał 
się dla radnych kością niezgody, ponieważ każdy 
z nich usiłow ał uzyskać najwyższą sumę dla swego 
cyrkułu, w  rezultacie zaś rada m iejska, przedysku­
towawszy ca ły  wieczór, uchyliła projekt zaciągnię­
cia pożyczki obligacyjnej.

Zupełnie inne stanowisko zajęła natomiast 
rada m iejska w  spraw ie skasowań!^ egzam inów w  
niższych i średnich zakładach naukowych. Xwe- 
sfya"'p5w y^r;:2  r/y płynął a na porządek dzienny 
wskutek złożonego przez radnych Szeftela i S lusa 
rew skiego wniosmi wniesienia odnośnych starań u 
rządu o skasowanie w  r. b. egzaminów przejścio­
wych dla celujących uczniów, celem  uświetnienia 
100-letniej rocznicy wojny Napoleońskiej. W  tej 
spraw ie protest rozległ się ze strony dwu jedynie 
radnych: Kow alew skiego, który oświadczył, iż ju b i­
leusz ma znaczenie wojskowo-historyczne i niema 
racyi urządzać obchodu jego  w  zakładach średnich 
naukowych, oraz Dobrynin, który protestował jak  
zawsze. Inni m ówcy, pp. BurCzak, Szeftel i t. d., 
gorąco popierali wniosek, w skazyw ali na uciążli 
w ość systemu egzam inacyjnego, i w  rezultacie rada 
m iejska uchw aliła polecić kom isyi szkolnej opracc 
wanie podania nie tylko o skasow anie egzaminów 
przejściow ych w  r. b., lecz i wogóle.

Przewodniczący dr. Burezak zakom unikował 
radzie, iż w  tych dniach ma przyjechać do K ijow a 
grono nauczycieli i nauczycielek bnłgarskicb, zw ie­
dzających państwo rosyjskie. R ada m iejska w y a ­
sygnow ała na urządzenie rautu oraz obiadu w klu­
bie kupieckim  1  500 rb.

Wszystkim

przyjaciołom 

czytelnikom i 

współpracownikom 

naszego pisma 

składa we święto 

Zmartwychwstania 

serdeczne życzenia
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K a l e n d a t z y k .
Dziś 24 (6) Marka M.
futro 25 (6) Zmartwychwstanie Chrystusa Pana. 

W schód SłońCa o godz. 5 m. 29.
Zuchód śiofiCś o godz, 6 m. 37.
Długość dnia godz 13  m. 08

6 k w ie tn ia  m. s t.
Roku 1806- M kołaj Zebrzydowski pu­

szcza yr obieg uniwersał, zawierający obelgi 
przeciwko królowi Zygmuntowi III.

14 8 1

7 k w ie is ia  n . n t.

RakU 1733. Rząd Tosyjski wydaje patent
okupacyjny przed drugim rozbiorem Polski.

8 k w ie tn ia  n . s t.

Rokit 1861. Demonśtracya narodowa w 
W arszawie.

9 h w ie łn ia  a . s t .
Roku 1770. Konfederacya Barska ogłasza 

w Warnie bezkrólewie.

— i  powodu świąt Zmartwychwstania 
Pańskiego następny numer „Dzhnnika* wyj­
dzie we środę ć. 28 b. m.

—  Do dzisiejszego numeru dołączamy 
dla abonentów miejscowych listę T-w a do­
broczynności, uwalniającą od wizyt 1 powin- 
szowań Wielkanocnych.

— Z wydziału letnisk przy kij rz -kat. 
T-Wie dobroczynności. Dowiadujemy się, że 
wydział letnisk organizuje wieczorek tańcujący 
poprzedzony oddziałem koncertowym i żywymi 
obrazami w sobotę 7 kwietnia, r b.

Program wieczorku jest bardzo urozmai­
cony Część plastyczna składać się będzie z 2 
obrazów ułożonych przez młodego a już w ybi­
tnego artystę kijowskiego, oraz z szeregu ży- 
V7ych rzeźb. Jest to rzecz zupełnie nieznana w 
Kijowie, pomimo iż w większych miastach za­
granicznych cieszy się ona zaslużonem uzna­
niem. W  oddziale tym szeroki współudział zape­
wniły najpiękniejsze kijowianki.

Część muzyczna składać się będzie z 
produkcyi fortepianowej, wiolonczeli, a także 
występu soprana i tenora. O bliższych szcze­
gółach, a także o programie tej części jak rów ­
nież o składzie sit artystycznych będziemy mo­
gli poinformować czytelników w najbliższym 
czasie.

Powyższe 2 części artystyczne powinny 
zadowolić każdego czciciela piękna, amatoro- 
wie zaś tańca będą mogli po skończonym pro­
gramie zabawić się przy dźwiękach orkiestry.

Tak więc każdy znaleźć będzie mógł to, 
co go więcej zajmuje, wszyscy zaś złożyć się 
powinni na to, by przysporzyć środków tej po­
żytecznej instytucji

—  Może na czasie... Zaledwie słońce sil­
niej przy grzał o, a już podwórza i zaułki miej­
skie zaroiły się dziatwa o wychudłych twarzy­
czkach, która dotąd dla braku odpowiedniego 
ubrania nie ośmielała się wyjrzeć dalej, niż za 
próg nędznego mieszkania. W iosna ., to prze­
cudne święto słońca, kwiatów i przepojonego 
wonią powietrza, przecudny czas, gdy wraz z 
budzącą sis dc nowego życia naturą, zda się i 
serca ludzkie zakwitają jaśniejszemi i lepszemi 
uczuciami.

Lecz małe —  o wychudłych twarzyczkach 
obdartuski, co zwiastują wiosnę, roznosząc bu­
kieciki fijołków, me wiedzą o niej nic napraw ­
dę. Zrodzone i chowane w piwniczych izbach 
nie wiedzą o skarbach z takim przepychem roz­
sianych wśród ląh, lasów i pól,— igrają u ście­
ków, nie zdając sobie spraw y z otaczającej ich 
nędzy i brzydoty. Dzieci —  przyszłość to, i 
chluba, i troska narodów— szczęśliwszych... U 
nas —  tylko troska: zbyt bowiem dużo społe­
czeństwo nasze posiada w swem łonie tej bie­
dy, a zbyt mało środków, by jc  wszystkie oto­
czyć opieką i dać im— chociaż chwilowo—-wa­
runki, w których fizycznie i moralnie mogłyby 
się zbliży4 do swych szczęśliwszych rówlbśhf-' 
ków ze sfery zamożniejszej.

Dobra wola społeczeństwa odzwierciadła 
się dokładnie w liczbie wysyłanych corocznie 
na kolonie letnie biednych polskich dzieci K i­
jowa.

Gdybyśmy głębiej wejrzeli w tę smutną 
sprawę, zrozumielibyśmy, jak bardzo jest ona 
ważna dla społeczeństwa, które powinno się 
wzmacniać i rozwijać bardziej intensywnie pod 
względem ilościowym i jakościowym, by nie 
zaginąć w warunkach nieprzyjaznych.

W iosna... wspaniały czas cdradzającego 
się życia natury, panowania zapładniającego zie­
mię słońca .. O, gdybyż promienie jego, odbi­
jając się w naszych sercach, powiodły wzrok 
nasz ku tym norom i zaułkom, kędy setki dzie­
ci, tych latorośli społeczeństwa, traci nie tyiko 
zdrowie, ‘lecz i dusze wśród nędzy i ciemnoty. 
A  może te serca zadrgałyby żalem i trwogą, a 
w myśli powstałoby pragnienie uczynić wszyst­
ko, by pomódz tym latoroślom do rozwoju w 
istotnie piękne rośliny, mogące nieraz chlubę 
przynieść. Bez słońca, bez powietrza schną 1 
zamierają Dajmy im więc i słońce, i powie­
trze, dajmy im— wieś.

Zbliża się pora urządzania kolonii. „ T o ­
warzystwo polskich kolonii letnich* (W. Pod- 
walna 7\b 23) poleca gorąco sprawę zdrowia 
biednej dziatwy, prosząc o wiadomości o mie- 
szkani.ich, mogących się przydać na czas let­
nich miesięcy. Kto może— niech pośpieszy, aby 
insty+ucyi to g roszem, to dziełem rąk swoich 
to zbywającymi przedmiotami przyjść z pom ocą,

— Walne zgromadzenie „Samopomocy*.
W dniu 8 ym kwietnia o godz. i-ej po połud­
niu przy ul. Instytuckiej Ns 4 odbędzie się nad­
zwyczajne walne zgromadzenie członków T -w a 
wzajemnego kredytu „Samopomoc*. W  razie 
nieprzybycia dostatecznej ilości osób, drugie ze­
branie, ważne bez względu na ilość obecnych 
członków, odbędzie się w dniu 22-im kwietnia
0 tejże godzinie.

— Z kij. rz-kat. T-wa dobroczynności
Wydział letnisk przy kij. rz.-kat. T-w ie dobro­
czynności podaje do wiadomości, że zapis dzia­
twy na letniska, w dniach poświątecznych, bę­
dzie miał miejsce każdodziennie od godz. 5 ej 
do 6-ej wiecz. (za wyjątkiem świąt).

Również przyjmowanie dozorców i dozor- 
czyń odbywać się będzie w lokalu T -w a do­
broczynności (M Żytomierska Ni 8) w dni n ie­
dzielne od godz. i-ej do 3-ej i we środy od 
godz. 6 ej do 7-ej.

—  Z „Kola kobiet polek*. Komitet u- 
rządzający w 3 cie św five o’clocTt teci w „O- 
gniwie* na letniska dla przepracowanych ko­
biet dokłada wszelkich starań dla urozmaicenia
1 uprzyjemnienia zabawy. Jako nowość będzie 
„tabór cygański* z tańcami i śpiewami, w od­
dziale koncertowym wystąpią p. Sienkiewicz 
(fortepian), panie Dobrowolska, Lesiszowa i 
Udowenko, panowie Rogoziński i śpiewak o- 
pery-A '“. (śpiew), komiczne monologi wypowie 
p . Rudnicki— po koncercie tańce —  początek o 
godz. 5 -tej.

—  Święcone W p. T- C. Tradycyjne 
święcone w l . T. G. odbędzie się ,w roku bie­
żącym w niedzielę przewodnią (1 kwietnia!. 
Członkowie T-w a zechcą zapisywać się oso­
biście lub telefonicznie w lokalu T-wa.

—  „Bal p erkalikoy/y". Sezon zimowych 
zabaw zamyka P. T . G. balem perkalikowym 
w dniu 7 kwietnia.

#
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—  Z zarządu p. T. G. O jeg d a j cc było 
się posiedzenie stareg o  i ODratiego n a ostat- 
niem  w alnetn zebraniu n o w e g o  zarządu T  w a. 
Na w y  z jtz «'pl przyjął cd starego wszy* tkie 
spraw y i majątek, pcczctn przystąpił do w yb o ­
rów , które cd b yly  się jed n om yśln ie i jedno  
głośnie.

N a prezesa pow ołano druba W alerego 
Jeżew skiego , na wiceprezesa —  K azin rtrza  
Kieczyńskiego, na skarbnika —  Bohdana Ko- 
raaroickiego, na sekretarza —  H enryka Żukie- 
wicza, na buchaltera Ju liusza Rayzaetu-ra, na 
zastępcę sekretarza —  Edw arda V ettera, na 
zastępcę buchaltera —  Stan isław a Ctirourzyń- 
skiego, na gospodarza lokalu —  W itolda 
Dąbrowskiego, na jego  zastępcę —  Feliksa 
Hierdawę

Prowadzenie pracy w poszczególnych sek- 
ryach polecono drub on : Kleczyńskietru ("wio­
ślarstw o), R ayzacteco w i (kolarstwo), Ż iktew i- 
czowi (gimnastyka), Gródeckiemu (football i nar- 
cHrstwcr) Zorganizow anie sekcyi zabaw pole­
cono druhowi Dąbrowskiem u, opiekę nad bi 
bhoteką druhowi Sc. Ziel ńskiemu.

—  1 elfcfony z em sk i17- M inisterstw a spraw 
wewnętrznych zatwierdziło uchwalę pierwszego 
zw yczajnego zgroiradzenia gubernialaego ziem- 
stw a kijow skiego w spraw ie zaciągnięcia po 
życzki w sumie 3 30  tys. rb. z sum kapitał 1 u 
bezpieczeniowego na urządzenie gubernialnej 
sieci telefonicznej, oraz r.a zapomogi na zapro 
wadzenie telefonów d a ziemstw powiatowych 
U chw ala powyższa uzyskała zatwierdzenie mi 
nisterstw a pod warunkiem, iż pożyczka zosta­
nie spłacona w przeciągu lat 18

—  Zjazd buchalterów, w  celu upo­
rządkowania i ujednostajnienia czynności i biu 
row eści wydziałów buchalteryjno-finansow ycb i 
podatkowych gubernialnego i powiatowych za 
rządów ziemskich dn. 4 i 5 kwietnia odbędzie 
się w K ijow ie zjfzd buchalterów ziemskich i 
zarządzających wydziałam i podatkowymi. O- 
piócz powyższych kw estyi zjazd zajmie Się 
spraw ą opracow ania prelim inarzy ziemskich na 
r. 1 9 1 3 ,  spraw ozdania z r. 1 9 1 1 ,  repartycyi 
podatku gruntow ego na r. 1 9 1 3  i innemi sp ra­
wami w celu ujednostajnienia działalności za­
rządów ziemskich w tej dziedzinie. W zj.ździe 
wezmą również udział członkowie zarządów 
ziemskich, zarządzrjący wydziałam i buchalteiyj 
nymi 1 podatkowymi.

— GubemlŁlne ?gromadzenle żiemsiie.
W  połowie m aja odbędzie się nadzwyczajne 
zgro m ad zen i gubernialnego ziemstwa kijów  
sk ego.

—  Ustanie zamieci. W czoraj w zarządzie 
k o k i Południowo-Zachodnich o.rzym ano w ia 
doiności telegraficzne 2 niektórych stacyi linii 
kowelskiej i odnogi podolskiej o ustauiu za 
mięci śnieżnej.

—  P O Ż A R Y . W czoraj 7.  rana z powodu złe­
go urządzenia kominów .wynikł poi~r w  p o.esyi 
Hk 19 przy u!. Tredsiaw  nskiri. j. o łu i stłumiono 
pręcik, o.

Oncgdaj od zbyt rozpalonego pieca w s c z u ł 
się pożar w raies-.kaniu w łaścicielk i domu Mt 46 
przy ul Lw ow skiej. Ogit ń ugas/ono prędko

— U C IE C Z K A  A R E SZ T O W A N E G O . W d a iu  
22 im m arca na „tołkuoce'- ageiit policyi śledczej 
aresztow ał znanego złodzieja Epszteina i oddał go 
w  ręce stójkowego. W  drodze do c y k u łu  Ep 
S2tein, zm yliw szy czujność s óikowego, unikną).

— 2  AM A C 1IY  SA M O BÓ JCZE. W czoraj z ra 
na przy ul Firogowskiei Nr. 4 u .fłow al odebrać 
<obie ,y e ie  m ł o d y  aktor Eugeniusz I.. W  karetce 
łY g o lo w ia  odwieziono go do szpitala.

Na. -synku-Halickim iruła się po raz trzeci w
osuu-tuok <iwuch tygodniach Bronisława Trzeciak 
Pt ’^egotowie i tym razem lą uratowało

Na ul K udriaosk ie j usiłow ała odebrać sobie 
życie T ekla  M., a przy ul. W łodzim iersko Lybrdz- 
kiej Nr. 1 1  -  A nastazja  S . Obu desperalkom  udzie 
łono pomocy lekarskiej.

— P R Z E Z  Z A Z D R O Ś Ć . Onegdaj w  domu 
Nr. 23 przy u! K iryłow skiej służąca, powodowana 
zazdrością, oblfTa kwasem  siarczanym  niejakiego 
1. Sachno. Poszkodow ani ni u udzielono pom ocy te 
karskiej.

-- K R A D Z IE Ż E  W  domu Nr. 2 9 37  na ro 
gu ul M. Podw alnej i W łodzim ierskiej z m iesika 
ma Kuzakiewicza skradziono rzeczy wartości 
267 rb.

W jadłodajni f rzy ul. N esterowskiej Nr. 40 
skradziono K oLtiłow ej palto.

P rzy ul. M aryjsko Blagow ieszćzr riikśej Nr. 61 
nieznani złodzieje okradli mieszkanie Lobow a.

W  domu Nr. 98 przy ul. Żylanskiej okradzio 
no mieszkanie Mizernyja.

Z a  pomocą podrzuconego woreczka z p e 
niędzmi okradziono na zjeżdzie Nikolskim C lurko ' 
wrą. Z ło d z ie i-T e ln ik o w a  i pozb, praw  Kuleszów^, 
aresz:ow ato.

— A R E S Z T O W A N IE  B E Z P R A W N Y C H . -  
U b;eglej nocy na Padoie aresztowano 4 żydów 
nie posiadających praw a zam ieszkiwania w  Ki 
jow ie.

— W  S P R A W IE  ŚM IE R C I G R ISZC ZE N K O - 
W E j, Sekcya zwłok Griszczenkowej, które przed 
3 mu dniami znaleziono bez życia w podwórzu do­
mu Nr. 41 przy ul, Chorew ej, wykazała, iżG  zm ar­
ła  nagle wskutek nadużycia alkoholu. W spólLka- 
tora zm crlej, Poleszczuka, podejrzewanego o za 
m ordowanie Griszczenkowej, wypuszczono z w ię­
zienia.

— PO CIĄ G N IĘC IE DO O D PO W IED ZIA L­
NOŚCI. W ydaw ca tygodnika czarnosecinnego „D«vu- 
g law yj O rioł" duch Sińkiewicz za wydrukowanie 
w  przedostatnim num erze ogłoszenia o nabożeń­
stwie źałcbntm na grobie Jaszczyńskiego bez cen 
zury policyjnej został pociągnięty do odpowiedział 
ności karnej.

Bikl&tyn ststcyf Batacrolcgicził .
Dnia 23 m arca 15 kwietnia) 19 :3  r.
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zachodzie, w  centium , na wschodzie i m iejscam i na 
południowym  zac hortzie.

Tem peratura niższa od normalnej na ptłud- 
niowyni zachodzie i w  części centrum, w yższa- w 
pozostałych rejonach.

Pizew  idy wana pogoda: ciepłej w  dorzeczu
Dniepru, ciepło w  pozostałych f  jonach. < >jiacly 
możliwi- w większe-j części Rosy i z. wyjątkiem po 
łuu iowego zachodu i skrajnego wschodu.

Ł SĄDÓW
Spm . w a  E p s s te jn u .

Niedawno znany p. jak ó b  Eps te.jn zwrócił s i ;  
do sądu okręgow ego ze .-.kargą na daw ny zarząd 
konkursow y na-J jego  masą upadłości, w  osob e 
adw. przys. Emna, Karnauchowu i Gclda, oskarża 
ją c  ich o zdefraudowanie i,aoo rb , liiepraw ae ko­

rzystanie 7 pensy i za pełnienie cbow iązków w kon­
kursie, oraz o utajenie niektórych sum, należą ych 
się w ierzycielom . W  skardze swej Jl Epsztepi po 
w ołał się na to, żc nadużycia te zostały jakoby w y­
kryte przez nowy skład zarząnu konkursowego

Sąd okręgow y zw róć ł się do zarządu kon 
kursowego po inform acye c o d o  tri ści skargi J. h’ )- 
S2tejna, przycztm  okazało się, iż najmniejszej de- 
fraudacyi nie było, wynagrodzenie w v?ej w szom  
pianym członkom zarzi.du konkursowego w yznaczo­
ne zostało na mocy uchwały zgrcniacbenia w ierzy- 
c ifii, zatwierdzonej przez sąd okręgow y i izbę są­
dową, oraz dawny zarząd nic zataił żadnych sum, 
pieniądze zas złozone przez dłużników Epsztejta  zo­
stały przekazane sądowi okręgowem u i będą podz e- 
lorie pomiędzy wie-zycielam t. W obec tego są t p o ­
zostawił szargę J. Eps -tejna bez skutku.

?’R£YJ!EGKAlł DO KUOWA;
Hotel Continental-. Sztoffels Józef, 7 zagrani­

cy; Monne August 1  M oskwy; T erlier Maryusz. z 
Moskwy; Blanchon Klaudyusz z Moskwy; Jean M ege 
z Moskwy; W urcel Eugeniusz, inżynier z Peters 
burga; W urtel Helena z Petersburga; Olga Szmidt 
z W ilna; Pełzikow A leksatidtr z P etersbu rg i; A le­
ksandra Cwietkowa z W oroneża; Józtf Kosacki z 
W arszaw y; Tim iriaziew  W italiusz z Petersburga; 
Tim iriaziew a Katarzyna z Petersburga; R ertretow  
W asyl, inżynier, z Petersburga; Sergiusz IJ brow- 
nikow, dytektor banku państwow., z Kiszyniewa; 
von Gersdorf-Grzegorz, m arszałek szłaehty z Jam - 
pola; Grzegorz Dtlanow, z Baku; H elena Delaoowa 
z Baku; Jaffe Paw eł, kupiec z Charkowa; Ulbrieh 
Marya, z zagranicy; Mcstar Gaston z Baehinutu; 
Mostar M arya z Bachm.

Hotel Franęois: Grzegorz Sam arski, z SyroL - 
ropcla; Ju lia  It.-martjui z C h ersoń ; A lbert Linke z 
Chers ; Katarzyna Rozowa z Jekateryn.; Ot>o T a ­
deusz, fabr. cukr. rocoz.; Monicl W łodzim ierz, z 
Moskwy; Filipow ska Lidya, z gub kijowsk.; Józef 
W iniarski, z fabr. cukr. sablin ; M oisiejewa Kata­
rzyna 7. Charkowa; Mikołaj M oisiejew z Charko­
wa; Ciruk M arya z A leks.; Jan R okow  z Jt-ka 
teryn.

Hotel H>adyniuku W asyl Procenko, rz. r. st. 
pos do Dumy Państwowej, z Fettrsburga; Arm ac- 
de Vtlieche, dyr. berczyń. cukr.; Grzegorz Dere- 
wianko, dyr. szk. roln. z Bngorod; llja  Czekm ariew, 
z B ogor. gub. tu lsk ; Mikołaj Protopopow, rotm 
szt. z W asylkow a; Piotr Kurilko, naucz. g'm -i., z. 
W ilna; Nadzieja Sobolew a, z Petersburga; Dynutr 
Tiuniejew , z O Jesy ; Eugenia Kow »lew skz, 
Achtyrk.

Hotel Ermitage: Teodor Bołdyriew , z Huma­
nia; Szm ielew  W asyl, podpułlr. z Zasław ia; D łała- 
iovz Grzegorz, kupiec z Baku; A lbert Koba, z 
R ew ia .

Hotel Francuski', pp. T arasów  J*n , pomoc-uk 
adwokata, z gubtrnii Kursk.; Ftltpow Mikołaj, 
kupiec z Odesy; Witold Rose, z gubernii kij -w- 
skiej; Jakób Rokicki, z A leksiejów ki powiatu W in­
nickiego.

Hotel Universal: pf>.' Mikołaj Nabirkin z Je 
kateryn.; Gustaw Bernszteja z Rzyszczowa; Fran ci­
szek G raf z zagrań.

Hotel łtosya'. pp W asyl Filipow , buchalter, 
z Jelifaw etgradu; Su łclu p ian c Salomon, kupiec z 
Czarnobyl?.; Gawry Iow W łodzim ierz, ze Starokon 
stantynowa; A leksander Tichonow, mechanik., z 
Tahaóczv; Konstanty Minczenko z Dynsburga; W ła­
dysław  Tom aszewski, z Berdyczow a; G aw ryłow  
W iktor, z Petersburga; Kalabuctiow Stefan ze Zło- 
topola; W iera G aw ryłow a ze Zm ierzynki; Prosktt 
riakow  Aleksander, kupiec z gub. czernihowskiej; 
W iera Kałabuchow a ze ZAotopola; G irb ariew  E u­
geniusz z Petersb.; M arya W ysokińska, obywatelka
;; ChLż. I

KRONIKA POLSKA,

— „lickiewlcz i slowiartie*. Pod takim 
tytułem wygłosił p. Jerzy Bienaicrć d 13  mar­
ca odczyt w sorbońskim amfiteatize Guizot pud 
egidą , Association franco-slav-“ .

Pr-.legcin rnówil o charakterze twórczości 
Mickiewicza, o jego reli Historycznej i społecz­
nej, o głębokim podkładzie f.lozoficznym jego 
.de.i, o przepięknera życiu wieszcza, wreszcie 
o dąż-.-niach Polski.

Prelegent szeroko tlórnaczc epokę, w kló 
rej urodził się Mickiewicz; następnie Łn śli 
dziejową chwilę tworzenia się jego idei; sądzi, 
że francuzi r:ie powinni zapominać o tern, żt 
zawdzięczają oni Polsce spokój w czasie rewo­
lucji ze strony mocarstw, gdyż b jly  one zajęte 
wówczas rozbiorem Polski; zaznacza, że jakkol­
wiek rok 1 8 1 2  zawiódł nadzieje polaków, zo­
stali oni w erni Napoleonowi aż do końca. D a­
je to sposobność prelegentowi do wygłoszenia 
apoteozy młodzieży polskiej.

Dalej prelegent charakteryzuje lata mło­
dzieńcze Mickiewicza, jego wpływ na otoczenie 
etc., aż do wykładów w ,Col ege de France” 
Poprzednie dane bibliograficzne dają mu okazyę 
wytlótriaczeuia stosunku Mickiewicza do Rosyi

Obszernie mówił prelegent o wykładach 
Mickiewicza o literaturze słowiańskiej w C .Pćge 
de France. Mickiewicz, kończy p. Benaitie , 
jest więcej niż poetą, jest przedstawicielem idei 
narodowej i patryotycznej.

Tutuj przed oczyma widzów przesuwa się 
na ekranie szereg zdjęć fotograficznych projektu 
pomnika Mickiewicza w Paryżu, dłuta aitysty- 
rztźbiarza Bourdelłe a. Projekt ten znany jesi 
już W arszawie. P. Bienain e miał zamiar po- 
aazać słuchaczom strony rodzinne Mickiewicza, 
jego pomniki, miejsce wiecznego spoczynku, 
lecz klisze nie przyszły na czas.

Prelegent dziwi s'.ę, że nasz poeta nie ma 
jeszcze pomnika w Paryżu. W yjaśnia dalej 
pizeszkedy natury finansowej i p">!ityrzr.ej; jed 
ne i drugie dadzą się usunąć, i błąd będzie na 
prawiony. Następnie p. Bienaia e opowiada, 
w jaki sposób nie doszedł do skutku projekt 
nazwania jednej z ulic nazwiskiem Mickiewi­
cza, wskazując wpływTy natury politycznej. 
Kończy słowami: Trzeba, aby Francya miał*
pomnik człowieka, który był profesorem w Co- 
1'ćge de France, który oddał wielkie przysługi 
Fran cji i którą kochał prawie równie silnie, 
jak Polskę. Trzeba, aby pomnik ten staną); 
prcijf.kt jest piękny, imponujący, doskonale cha­
rakteryzuje twórczość Mickiewicza i jego życie. 
Mówca nawołuje w końcu obecnych de współ- 
działauia nad urzeczywistnieniem projektu.

O F I A R Y .

LIST DO REDAKCYi 
Szanow ny Panie Redaktorze!

P rzesyłając  pod adresem Szanownej ReiU kcyi 
załączone 25 rubli najuprzejm iej upraszam  o pu- 
mieszożi ńie na lam ach „Dziennika” słów  kilku:

Zgąs^y m arca s. p, L icyan A n d rll Gwshi 
w sp ierał zawsze, gdzie mógł, th cąc tym sposobem 
eflzyć cierpieniom  1 w.szelkiej niedetii InJzki i, lo też 
przeznaczając ku uczczeń u pamięci zm arłego ski om- 
ną kwotę na powiększenie iur.d iszu przyszl j budo 
w y szp ita li rz. katolickiego w Kijowie, sądzę, żer 
związując poniekąd Imię Jego  z projektem  tak do 
nioiłego znaczenia, najlepiej uczczą pamięć cz łow ie­
ka i zacnego przyjaciela.

Tow arzysz nriniouv< h r/*sów  
Inżynier E. ii.

Wnrs/a.wH, d. 28 marca.

W  re d a k c ji „Dziennika K ijow skiego" zło
żono:

Dla wilowy z CZWorBitmi ilzier i, zamiast wizyt 
i powinszowtń wi Ikanocnyeh, pp. Jad w iga  i Tad 
u:z St-uru low ic 1 rb.

Na Tow. tlobr., zamiast w izyt i ppwfnszowań 
wie Ikanccnyeh: U|» Witol t M ęc-yiLki 7. żoną 5 1 1 
ks. Mikołaj Uroda 1 rb. 30 k op , ' Kaz. Rakow ski 3 
ib ,  Kuziinif rzostwo K om pitlscy 5 r b , 11 lena i )ó 
zet Jakubow scy 15  rb.

Na święcone dla dzieci przy Tow. debr: pp.
Dziunia, Duś i M eszek R adow iecy 3 rb., M kp Ka 
ćzanowski 3 r b , Józtk Jakubowski 3 rb Zam iast 
wizyt i powinszowaft wielkanocnych, pp. Ju lia  i A n ­
toni W ilczkow scy 2 rb.

Na Wpisy, d r uznania Tow . d ob r: zamiast wi 
zyt i powiriszowań wielkanocnych, pp Julia i Anto 
ni W ilczkow scy 8 rb.

Na Tow. polskich Kolonii letnich: Zam iast w i­
zyt i poA-inszowań wielkanocnych, pp. Julia 1 A to 
ni W ilczkow scy 5 rb

Na kościół śv/. Mikołaja: Zam iast w i/yt i po- 
winszowań wielkanocnych, p - W ład ysław  Powalski 
2 ruble.

Na Tow. pom stud po), unlwersyt. k ijo w s k , 
p. Edmund Żaboklickę zamiast wizyt 1 powmszo- 
wań wielkanocnych i  rb.

Na szpital rz -kat w Kijowie: p. Stefan Fre 
dro 3 rb

Na przytułek dzienny p”zy Kole kobiet: pp.
Jóirfostwo Pacewiczowie 2 rb ; Romuś Pacewicz 
r rb.

Na letniska dla przepracowanych kobiet przy 
Kole kebiet: pp. Józcfostwu Pactw iczow ie 2 iii

(Od horespoTidentdw własnych i Agm cyi Fe- 
tersbiunkief)

Pcgioski o mianowaniu ks Sapiehy.
Wiedćń jfjWł.). Pogłoski o zamierzonem 

jakoby mianowaniu księcia biskupa Sapiehy 
prymasem Austryi uważane są w tutejszych 
kołach politycznych za niemożliwe do urzeczy­
wistnienia.

Choroba Za!?shisgo.
Wibdeń (Wl.) W  Spolato w Dalmacyi 

zachorował nagle ciężko austryacki minister 
skarbu Zaleski.

Sprawy chorwackie.
W iedtń (AP) Gazety wiedeńskie poświę­

cając artykuły skasowaniu gw arancji konstjtu- 
oyjo.ych w C-.orwacyi, potępiają zarządzenia 
rządu vręgif rskiego z punktu widzenia intere­
sów ogólnopaństwowych i wzywają Austry;;, 
oy nie pozostawała nadal biernym widzem w o­
bec sjtuacyi, która wyrządza uszczerbek inte­
resom cal: j monarchii.

Zagrzeb (AP). Z  powodu komentarzy ga­
zet węgierskich w sf rach koalieyi serbsko- 
chorwarkiej oświadczają, iż oskarżenia koalicyi 
o zamiar proklamowania wyodrębnienia Cbor- 
wacyi zostały w swoim czasie obalone Koali- 
cya nie zgadia się z ideą tryalizmu. W  Z a ­
grzebiu panuje zupełny spokój. Przywódcy par- 
(yi opozycyjnych przekonywują ludność, aby 
oieda«ia!a powodu do interwencyi władz.

Budapeszt (AP). Organ 1 federi dry ego 
jBudapesti Naplo" twierdzi, iż sejm chorwacki 
został rozwiązany, ponieważ zam erzał ogłosić 
oderwanie się Chorw acji od W ęgier. Koalicya 
zawarła wtedy sojusz z partią prawa w celu 
zdobycia niepodległości Cnorwacyi i wpron a 
dzenia w życie tryalizmu Świadczy to o rewo 
lucyi. M ailowanie kom.sarza ma na celu obro­
nę przeciwko terorowi partyi rewolucyjnych.

Urzędowe „Budff.pesti Hirlap" twitidzi, iż. 
■jpozyeya otwarcie agituje pod baslem tryalizmu 
na rzecz oderwania się Chorwacji. Należy o- 
trzezjwić ludność przed wyborami, wyrwać ją 
z rąk rewoluryomstów i wyjaśnić jej, iż ty ko 
przy zachowaniu porozumienia węgiersko-chor- 
w-Łckiego może być zapewniona poŁij'ślność
Cfinjwsti-yj,

Demokratyczna „P. stt Napl..“ wyraża 
współczucie Ctsorwacyi, dla której zbliżają się 
dm zgrozy. Gazeta nazywa Cuwaja byłym feld­
feblem.

Prasa liberalaa oskarża Cawaja, iż po­
głębia przepaść pomiędzy Węgrami a Chorwa­
c ją  i zaostrza k rjzys państwowy. Organ kle­
ryku ej partyi ludowej „Alkotmani” napada 
na r>ąd za mianowanie Cuwaja i w ost'y  spo­
sób krytykuje znitsienie gw arancji koustyiu- 
(yjnycb.

Partyjne ergany Kossyth'a „BuJapest" i 
„E S1“ oraz „Tcrtes* znajdują, iż zniesier-.ie 
gwarai.cy; konstytucyjnych pogorszą jedynie 
smutae warunki, w jakich się znajduje Chor­
w acja.

Powrót do zdrowia króla rumuńskiego
Bukareszt (Wł.). K fó l Karol powrócił do 

zdrowia.

Wojna włoske-t irecka-
Konstantynopol (WI ). Dzienniki donoszą, 

iż krążowniki włoskie krążą na Aicbipelagu 
Syryjskim w obliczu różnych portów. Statki 
neutralne podlegają rewizyi.

Rzym (W i). W łosi zajęli oazę Zuare.

Zatarg pr uske-fcaw? rskl-
Bt rlin jWł.). Pc liędzy rządami bawarskim 

i pruskim przyszło do zatargu w kwestyi wol­
ności propagandy j*z itów Dekret rządowy 
bawarski wywołał w P usach oburzenie, ponie 
waż Bawary a udzielili pozwolenia jezuitom na 
propagandę bez porozumienia z Prusami. S ta ­
nowisko Prus tę iz ie  ustalone po otrzymaniu 
w B rlinie urzędowego zawiadomienia od rzą­
du bawarskiego.

K&tistrofy w górach.
Insb UCk (Wł.). W  Alpach pod Skitur, 

w kierunku AsterL utte, runął w przepaść rtfe 
rendarz Sailer ze Sztuttgartu i poniósł śmierć 
na miejscu.

Lubiana (WT.). W Krainie w górach 18 
turystów pod przewodnictwem nauczyciela Cer­
ka zostało zasypanych lawiną. Cerk zabity. 
Pozostałych nauczycieli i studentów z nadludz­
kimi wysiłkami odkopano i ocalono.

Fałszerze czeków
Budapeszt (Wl.). W  banku handlowym 

na mocy fąbzywego czeku nanku rosyjskiego 
podniesiono 6,oco koron Zawiadomienie od ­
działu banku w Baku o nieuwzględnianiu cze­
ku przyszło juz po wypłacie sumy. Takie sa­
me oszustwo na sumę 8,000 koron miało miej­
sce w serbskim banku kredyiowym w Biało 
grodzie. Fałszerzy nie wykryto.

Powódź w Anuryce.
F s w  Y ófk  ( Wl.) W pobliżu Cairo 400 

ludzi odciętych powodzią zginęli, 200 domów 
"/u; Ulu podiiiy ty cli wodą, 14,000 ludzi zostało 
pozbawionych dachu. Wody M.ssuipi zatop.ly 
■20 miast. Ruch pociągów został przerwany. 
Kilka tys ęcy hektarów pól uprawnych znajdu­
je się pod wodą

l  Persyi.
Cili j t  (AP). Turcy zrzi kii s ę zbudowania 

mostu piztz Zataczaj pod C/:iankiem i prze pro 
wadzenia Ul gralu od C/.iaiiiiu do D .cr.

Petersburg (W l) Krąży pogłoska, u  
w Persyi panuje wielkie podniecenie z powodu

ostrzeliwania przez wojsko rosyjskie świętego 
bestu w ideszchedzie.

Zgm
Pr ,ga (A P). Z m a ił jó z t f  S-.kńf, by), d e ­

legat mlodoczesnił-j jiaH yt j a iy ..a lis tó w , z ia n y  
p ed agog  i autor gram atyk i rosyjskiej.

W Japonii.
Tokio (AIj_ Strajk- w arsenale w Kurze 

wzrasta. S  rajkuje 5,000 ludzi.

Rokowania franko hiszpr.ńsKle.
Paryż (AP), A gm cya IIavżsa zeprzecza 

pogłoskom o układach franko-hiszpaóskicb i o- 
znajmia, iż oba rzą jv  postanowiły utrzymać to­
kowania w tajemnicy.

Sjrhs^owaiiia pogłosek
Paryż jAP). Wobec pogłosek, jakoby pe­

wne stowarzyszenie niemieckie zwróciło się do 
paryskiej izby handlowej z propozycją połącze­
nia usiłowań w sprawie uzyskania pozwolenia 
dla żydów zagranicznych wjazdu do Rosyi, ko­
respondent Pet Ag. Teł. zasięgnął informacji, 
z których okazuje się, ie  propozycyę tę izba 
otrzymała w styczniu roku ubiegłego i że ta­
kowa została wznowiona we wrześniu tegoż 
roku. Izba propozycyi tej nie omawiała, uwa­
żając, że nie podlega ona jej kompetencji.

W Turcyi.
Konstantynopol (AP). Turecki blokhauz 

w pobliża Kiisteaddu wysadzony zestal w po­
wietrze; 4 żołnierze ponieśli śmierć..

KonstRTitynopoł (\P). Aresztowani we 
czwartek bombiści przybyli z W arny, podając 
się za poddanych bułgarskich. Onniania KirLor 
ma 6 paszportów rozmaitych państw Podejrze­
wają, że jest to niebezpieczny anarchista.

Konstantynopol (AP) Z ń eg ły  z Podgo-
ricy b. miniiter czarnogórski Iwaniez pozosta­
wiony został na wolności pod dozorem po­
licyi.

Konstantynopol (Al ). W  pobliżu Janicy 
albańczycy napadli na żandarmów tureckich 
i zabili dwóch z pośród nich.

Sprawy chinskio
Kuidża (AP). Przybyły tu z Sujdunu dwie 

kompanie żołnierzy ci lem ochrony miasta. Gu­
bernator urumcyjski oraz republikanie zgodził; 
się na prowadzenie układów pokojowych w C z l-  
guczaku, do którego wyjadą delegacje obu 
stron.

ChunczUil (AP). Z powodu nieot zymania 
żołdu wybuch! bunt w batalionach wojsk le- 
gularnych. W ojska ochronne przywróciły po­
rządek.

Z ruc! u straji<otvego
Londyn (AP). Komitet wykonawczy gór­

ników nawołuje do wznowienia piacy.
Loidyn (AP). Według danych komitetu 

górników, za wznowieniem piacy złożono 
.2 0 1,0 13  głosów’, przeciwko— 24 4 ,0 11.

Irklick (W ł). Strajk robotników w leń- 
skich kopalniacn 2łota wybuchną! z powodu 
nieprawidłowych obrachuików, actysamtarnych 
warunków pracy oraz złego odżywiania robc- 
tników przez towarzystwo kopalni. Przywódcy 
ruchu strajkowego zostali wydaleni ze służby. 
S :r?j<  przybiera coraz sztr %ic roznrary. Zarząd 
towarzystwa zwrócił się do wtadz z prośbą o 
stłumienie stflfjltir przy pomocy s;'y  zbrojnej. 
Strajkującym zagraża głód.

Petersburg (Wl.). Dyrektor leńskich ki - 
palni złe u  oświad-. zyl w rozmowie, iż przybyli 
prokurator i władze żandzrmeryi. Sytuacya ro­
botników jest zadawalająca. Dyrektor sądzi, iż 
strajk wkrótce będzie zakończony.

Wybuch.
Rzym (Wl.). Donoszą z Avisgliano, iż 

w fabryce dynamitu nastąpi wyfcuch nitrogli­
ceryny1 Ginach zniszczony. 2 osoby zabite, 15  
ciężko rannych.

Wizyty króla scrbskiiga-
BiałogrÓd (Wł.). Król Piotr odwiedzi 

w sierpniu dwory angielski i niemiecki.

0 patryarchat.
Fttersburg (Wl.). „Wiecz. Wrem.* dono­

si, iż uporczywie obiega pogłoska o mianowa­
niu pmryarcby podczas ś^ iąt Wielkanocnych. 
Prawdopodobnym kandydatem jest kijowski c- 
piakop Fiawian. Pewien duchowny wyrazi* 
przekonanie, iż powyższa kandydatura jest naj­
odpowiedniejsza, chociaż jest wątpliwe, czy 
ober prokurator zgodzi się na nom inację Fla- 
wiana, który nie aprobuje polityki synodu.

Petersburg (Wl ). E ?  Sergiusz finlandzki 
zaprzecza pogłosce, jakoby podczas świąt W itl 
kanocnych miał być ogłoszony termin zwołani* 
soboru, oraz mianowanie patryareby. Powyż 
sze kwesty e nie były poruszane.

Petersburg (WT.). „R iecz” , zamieszczając 
opracowane ptzez naradę p> zedsoborową dane 
w sprawie wznowienia patryarebatu, oświadcza, 
iż różnicę zdań w synodzie wywołuje tylko 
kwestya sposobu wybrania patryareby. Jedni 
sądzą, że patryarebat powinien być wznowiony 
niezwłocznie przez władzę Najwyższą, drudzy 
są zdania, iż należy uprzednio zwołać sotór 
miejscowy.

Petersburg (Wł.). „Kolokeł" stanowczo 
zaprzecza pogłoskom o ogłoszeniu podczas świąt 
Wielkanocnych terminu zwołania soboru, oraz 
o mianowaniu patryareby.

Z ministerstwa oświaty.
Petersburg (AP). Ministerstwo oświaty 

wydało instrukcje, dolyozące porządku dopu­
szczania osób płci żeńskiej do egzaminów w 
komHyach przy uniwersytetach na mocy prze­
pisów z dn. 19 grudnia 1 9 1 1 r.

Petersburg (Wi ) Minister oświaty, pra­
gnąc urzeczywistnić projekt odosobnienia wy­
działów w gmachu ani wersy Rckim, delegował 
tpecyalnego architekta, pod kierownictwem któ 
rego mają być rozpoczęte odpowiedaie roboty

Kradzi-ż w pociągu.
Odesa (AP) W pobliżu stacyi Slobódka 

żłocżjncy, uśpiwszy w wagonie wiaścicieta fa ­
bryki masia, Lukjanowa, zrabowali 26 tys. rb.

, 914“ .

Petersburg (Wi.). Otrzymano w iadom ość,
iż ptof. Karlich wynalazł nowy p e p tra t, dzia­
łający skuteczniej, niż preparat .606*. W yna­
lazek nazwano n9 ' )“ •

Eoha! r dziety
Piilfcfsburg (W'i.) Zostało wyjaśnione, ii 

u>; ;  J  iikowi francuskiego tniruaicrstwA spraw 
zagiąnicznjclj skradziono tylko pieniądze. P a­
piery tajne ocalały.

W sprawie odpocz>nku preico^rików han­
dlowych.

Petersburg (Wl.-). Prezydyr.m Ffady Pań­
stwa uchwaliło odłoż.yć rozważanie projektu 
prawa o odpoczynku dla p acowników handlo­
wych, nie bacząc na opuzycyę Golubiewa, 
Surejbera i Awdakowz, którzy dowi dzili, iż od­
łożenie powyższego pn j-ktu  wywrze ujemne 
wrażenie w kraju.

Szarańcza.
T yfiiś  (AP). Wr g; bern.i takiń kit-j w 109 

miejscach opzdla szarańcza na przestrzeni
29,000 dz esięcii ; w gubernii c!iza« etpi Iskiej 
szarańcza zujęla 17 ,500 dziesięcin Przestrzeń 
zajęta przez szarańczę w gub bakińskiej w po­
równaniu z rokiem zeszłym z »  ększyła r. ę w 
Łrćjoasób, w gub. ehzawt tpolskiej —  w dwój­
nasób.

Dakołu Dumy.
Petersburg (Wl.). Ostatecznie zdecydow a­

no, iż Duma Państw ow a fcędzie rozwiązana 
w początku czerwca. Praw yb ory odbędą s ę  
w  końcu września, w ybory zaś ostateczne w  
połowie października. 4 ta Dum a Państw ow a 
U Izie zw ołana w początku listopada.

Samobójstwo. q|
Petersburg (W ł.ł. Zastrzelił się tu adw o­

kat p izysięgły  Fiszm an. Przyczyny kreku de­
sperackiego nie są  znane.

Ekspedycya do bieguna
Petersburg (Wl.). ,R ie c z*  donosi, iż tk- 

sp<dycya kapitana S ied ow a do bieguna pół­
nocnego jest przedsięwzięciem wyłącznie spor- 
towrm Ekspedycya nie przyniesie żadnej ko­
rzyści.

Zncczna ofitra
Petersburg (Vvl). Nieznany of arodaw ca 

złożył in s 'y futowi psycbo-neurologiczhem u 200 
tys. rb. na budowę kliniki im ienia P irogow a.

Rosławiew o nŁeyonaliżmie.
Petersburg (Wł.). R oslaw łew  cśw indcza, 

iż kw eslya  nacjonalistyczna w R o sy i je st naj­
niebezpieczniejsza. Polityka, stosow ana w zglę­
dem żydów, dąży do tego, by serce kraju cier* 
piało chroniczne ciężkie niedom agania. R o - 
slaw lew  sądzi, iż nie rząd, lecz społeczeństwo 
powinno rozstrzygnąć kw estyę nacjonalistyczną. 
N ow y nacyonalizm  będzie miał na celu zburze­
nie ściany oraz przegródek, dzielących poszcze­
gólne narodowości.

Podróż brata eks szacha p^rskiegn
Petersburg (Wi,). Przybył tu incognito 

i zatrzymał się w hotelu ,Pe,ryt“ brat eks- 
szacha Sbousi es-BhTtaueb. W rozmowie brat 
eks szacha oświadczył, iż wyjechał z Persyi na 
żądauie rządu perskiego i ma zamiar zamieszkać 
w Warszawie. Sht.ua es Saltantli pisze pa­
miętniki, w których wyświetli zakulisową stro­
nę ostatnich wypadków w Persyi.

Różne.
Petersburg (Wł.'. Misjonarzowi Bogolu- 

bowowi, znanemu obri ii y  sekty „et łystowców*, 
nie pozwolono wystąpić w roli rzeczoznf wcy 
w procesie „chłystowcón * w Charkowie.

Petersburg 1,W G Roaya zażąda, by rząd 
niemiecki wypłacił edazkodrrwwuic naczgititŁosift 
biura pocztowego w Wi< rzboł iw ie, Falkowi, 
który niedawno zosial aresztowany przez żan­
darmów niemieckich.

Radziwiłłów (AP). Już dm gi dzień pada 
śnieg. Pociągi przychodzą z oj.óźoienitm

Kiłułż-jów (AP). Spłonęło doszczętnie 
giinnazyum rządowe.

MikćłljÓW (AP). W ykrjto fabrykę 15  to 
i 20-kop'ejkótfek. Aresztowano trzy osoby.

T>flis (AP) W tdług pogłosek, w Cziari- 
ku wśród rekrutów askeiów panuje menin- 
gitis.

Odesa (AP). W  o-lległości 18  mil od la­
tarni morskiej na Wielkim Fontanie znaleziono 
trzymąsztowy statek turecki „Leshos“ , opusz­
czony prztz zał gę Przypuszczają, że załoga 
odpłynęła na szalupie i została wzięta na jakiś 
przepływający parostatek. Statek przyprowa­
dzono do portu.

Petersburg (Wł.). Ministerstwo skarbu od­
rzuciło jro jekt zamiany monety srebrnej na 
monetę niklową.

Tyflis (AP). Pod przewodnictwem zarzą­
dzającego oddziałem melioracyi rolnych, Masal- 
skiego, odbyło się posiedzenie w sprawie roz­
woju uprawy bawełny w kraju.

Petersburg (AP). Wskutek przypadających 
na połowę maja uroczystości wr Moskwie, otwar­
cie 6 go międzynarodowego kongresu ogniowe­
go w Petersburgu odłożone zostsje z d. 12  go 
na d. 20 ty maja. W kongresie bierze udział 
przeszło 1,000 członków rosyan i cudzoziem­
ców Równocześnie odbędzie się międzynaro­
dowa wystawa środków przeciwpożarowych, 
asekuracji i udzielania doraźnej pomocy.

P* A & E S Ł  A  H E.

[ Z zaslawskiego rzym -kit. T-wa dobro­
czynności.

Następujące osoby złożyły c fiare  na zasław - 
skie rz.-batj T -w o dobroczynności wzam ian powin- 
pzowań świąt W ielkanocnych:

Ks. A leksandrow icz rb. i ,  ks. L inke A . rb . 1 ,  
Zaiólicz W ł. rb. 3, Ostromęcki J. rb. 1, Kustetter 
W ł. rb. t , M yśłiński K. kop. 50, Szczucki K . ro. 1 ,  
Czarnecki kop. 50, Kuczkowski kep  33, Stobnicki 
kop. 50, N owodworski J. kop. 50, 1’ołoński Z. rb . 1, 
W arzycki rb. r, Jesipowicz rb 1, Pęska rb. 1, Po 
p ław ssi kop. co, Podgórski M. kop. 25. Podgórski R 
k o p .'25. Zienkiew icz kop. 25. Rachm ankow ski kop. 
25, Sietko A . kop. 20 Nosseic J. rb. 1, Machnicki B . 
rb. r, Zajdlicz rb 1, Arnost rb. 1, Schcitz W. rb. i ,  
Garnysz W . rb. 1, T erp iłłow sk i kop. 15, Chicewicz 
kop 50, Diechtiew t  rb. i, Moczulski kop. 50, Pro- 
kesz io p . 20. W sjser kop. 20, Grankow ski to p . 20, 
L  ewicki E. rb. 1. Laskow ski kop 50, Ee jiar kop. 50, 
Liebich  kop. 10, Meitncr kop 20, Kam iński kop 50, 
Ribiehl kop. 30, B iałaczew ski L . kop. 30, Białaczew - 
ski A. kop. 57, K w aśniew ski ro  1 ,  Sanecki kop. 30, 
Chwist Ą . rb. 2, d r Dzierzbicki rb. r, d-r T a rn a w ­
ski rb. 1, Skokow ski D tb. r, W olanski J. kop. 50, 
Gliński W ł. rb. 1, W ielhorski Br. rb. 1, Kulenie 
wiez rb. 1, Lindner J. rb. r, StarkcTj W . rb. 1, K o ­
w alski K . kop. 50, l eszcz} uski E . kop. 50, Pyrkosz 
I. kop. 50, W alew ski A -. kop. 30, i-abijanowski 
kop 50, Drotkiewicz Z . kop. 50, Adam ski \. kop. 
50, O staszewski B . koo 30. Korczyński S . kop 50, 
Judycki Z . kop. 30, 1 rojecki F.. kop. 20.



Szkoła Ronialera
7 klasow a z A t : V n n n m ! m n r ! ! n  w  W a rsz fw ie  ulica 
w ydziałem  M Q jr 01 i 0 n f ł !C Z ? I^ S S l  Polna 36 d w ł E g­
zaminy wstępne będą 1,5 m aja i czerw ca i 28 sierpnia n. st. 
Na w ydział ? j i  cnomiczny przyjm uje się bez egzaminu ucz­
niów po skończeniu 4 klas szkól średnich, ję z y k  angjelOd 
i łacina dla życzących. Popis 20 czerw ca. L ekcye  rozpoczj 
ną s '“  3°  sierpnia nowego stylu. Program  na żądanie. 420

Polskie Biuro 1I r r jfc: Z d zisław  Lubom irski i S-lca,W arszawa ztórawia Nr 22 j 
f i C A A  Urządzanie gospod. leśnych, inspekeye i t a k a a c y e  le * -  1 

w®. Kom is, sprzedaż lasów . Nasiona i sadzonki^ leśne.

Pierwszorzędna francuska 1:

farbiarnia chemiczna
i specyalna chemiczna pralnia ubrań

G. K. Zajcewa
Prsptszna Af§ 2- * Te le fo n  f@-63«

Filia przy fabryce’ M.-Dorohożycka ijs 19 b, d. wł,
Farbowanie we wszystkich kolorach bez prócia.

P r z y jm u ją  się  do p ra n ia  k o s zu le , k o łn ie rz y k i i i^ta »k ie ł|
T e rm in o w e  obstnSunlii o y k o n y w a ją  ssę m c ią g j  3 g o d iiit .

O4-4*

88838&§388gS8&i i

Dukania Falska k a * « s x a x « t y M [  i S ® .

T&LEFCM  6®72.

s f l » : n a s s a s 9

Z a s ^ a l r s o u  n  na| 
u o ! 9 Bfei 3o r «  

s a tu e n ty  a r a n  Bpa* 
o y a l a o  S d a e t y ^ y .

ŚSffi»8SttŚ88888

WSZSLK5F ROBOTY W ŻAKRKŚ' m U KLń- 
SIWA WCHODZĄCE PRŻ&jjHUJE =

BEZ POŚREDNIKÓW
Urany przystępne* @

8£ę

Z d r& w ie  d z is c i w a s z y c h , w a s ze  osobiste
zależy od pożywności w aszego pokarmu. Niema 
napoju posilniejszego i korzystniejszego d la orga­

nizmu, cieszącego się ogrumnem rozpowszech.

"  E” ° P": Stan ley  C asao de Killars,
jedną z głów nych składow ych części którego je st 
mąka z bananów. Podług ekspertyzy uczoaego a n ­
gielskiego Nutalla, mąka z banan iw  zaw iera 25^ 
soli f-osforowej i jest 25 razy posilniejszą cd m ą­
ki pszennej i 44 razy od mąki kartoflanej, dlatego

Cacao Stanley de Y illars
p f  ę, . je s t  nieocenione dla dzieci, a także dla dorosłych

01 a  amey. m ałokrwistycli, rekonw alescentów . 976
G f ó w A y  S k i a J s  K I JG t t? ,  J U R O T A T .

-Sprzedaje się w  aptekach ‘i składach iptećznych.

w- E' KUŁAKOWSKI, ElteawBtgfajfc 
Magazyn Eleganeluege Obuwia

„W. Bnrk“
[4«*2szczatydi 37.

N a  n ad ch o d zący  sezon zao p atrzo n y  w  w ielk i w y b ó r d am skiego , 
m ęsk iego  i d z iecin n ego o b u w ia  n a jn o w szych  faso n ó w . 

S zcz e g ó ln ą  u w a g ę  z w ra ca m y  n a  term inow e w yk o n an ie  ob sfa lun ków .

zw rócili uw agę na nowe, 
okazyjnie nabyte

W  i 0

j *
W Wiedniu. Egzyst. od 1692 r.

P o ls k a  P a r o w a  F a b ry ffa J

f a r b  O l e j n y c h  
i pokosie

ANTONIEGO PALGZEWSKIEGO
P o le c a  fa rb y  i p o k o sty  uznar.e w  sw e j d obroć:, ja-to sz yb k o  i  tw ar­

do z a sy ch a ją ce , w cenach  u m iarkow an ych  
C.enrulu i w z o ry  farb  n a  żądanie w y sy ła n e  są  g ra t is  i fran co . A d re s
TT* i_ 1. I I 1 c  _ _____>1.1- J . - - FM - m A 1 .ilrc?*i nJ^ATiT clr 1 d  O M W ł* 6

Z ł o t y  m o d a !  l a  1HO? r

F a b r y k i i G łó w n e g o  składu: P la c  A lek sa n d ro w sk i,
T e l e f o n  2 0 — 4 8 17 :0

Przedstaw iciel i skład T .ru a  i iu b s r o s t L  Toż. ttf. K c E S fS A ft K ijów , A le 
ksandr 45 (wpr. Chateau) tek 1 3 —2 1. Fabr. izol, oddi. in ż .I . Guzik 1158

QCm
5JZJ
fifSS

I  i  f  85 by. 1
W o r a b je w a  p j

delikatnością smaku zupeł-
s s  nie przypom ina stare franc.

KtCi
E5&
C2£3

W ina

IM m J iH O  L I
H Mi|łat-tunelN!2i-8oik. ii
S i l

^  Filia: Mar.-Błjgowieszezeń- kMj
„7 f-' ■ j. e . ł»ka 50 d. w ł. rnn

r%

BBn a

T ardsow ska Nr 7. [551

4
Sf5a B « 3r « s  

« c a »

l A I B S U W S E I  KOSTROMSTO

P łó t n a
£ L  S O B O L O  W  &

f t r e ą z o z a t y k  SA»
Otrzymano yy wielkim  w yborze 
rozmaite płóma, bieliznę stołową, 
pończochy, skarpet., prześcieradła, 
got. bieliznę męską, tow ary btr 
w efjjiang i w ic ie  in.„przedmiotów 
Ceny zawsze stułę i 'niższe od 
wszystkich w  Kijow ie, o czem pro 
szę się osobiście przekonać. 4465

L

M A G A SYŚfl K A P E L U S Z Y  DftSW SKłCll

„ W a r s z a w i a n k a "
M-me MATilE

B a s e j n a  Aft 5 a f (za rynkiem  krytym ).
Poleca: Kapelusze damskie i dziecinne, najnowszych modeli. 

Przyjm uje w szelkie zamówienia i przeróbki. 14 13

W  Domu Nandśowym

■ Kotlarow i Czernogołowkin
K R E S Z C Z A TY K  Nś 36 .

fam m  Tytfipiero P rz e w o d n i; 1049

W  M A G A ZYN IE F A B R Y C Z N Y M

Kijowskiego JKechutaego Wyrobu®

i) NIPO”i i '
K R E S Z C IS A  T Y K  41, wprost Fundu- £ 

klejow skiej. £
Codziennie napływają do sprzeda- jj 
ży najnowsza fasony obuwia po \ 

Benach fabrycznych. ‘ e 
Sis p o z o s ta S ®  zaś od śezo- ; 
nu obuwie naznaczony d u a j ;  \ 
r a b a t ’  3 4 16  \

2CZ3C5C1TO «TOi3ł33? a o w ^ W 5nf9g g ą p
2BK osac eon:

W Magazynie towarów sukiennych i bławatnych ( S § j£ | | | | |

_  A. Berestowskiego
I n  Tydzień Przewodni.

jjamski Zakład fryzyerskf
>  jedna z najw iększych pracow ni w yrobów  z w łosów

jMicolasi Leonide
dawniej

Szpraohal
N a oddział 

męski 
zwrócono  
speoyaliią  
uwagę.

K p e s z c z a -  
t y k  3 4 .

F a & a i i

telefon  ?7-o 7-

O t ^ L f m a n p  
w s z y s t k i e  
o s t a t .  j i o w .  

P a r - j J t a
Zaangażowani 

najlepsi specya- 
liści z Peters­

burga

T Y G O D N IK

,Lud B oży’
Papiariss Fissas Tyjsdnlows —  ffaisaswe I Katolfgki*.

W y c h o o l z j  z  i ^ z o - i i t a  jw o p n l& ^ M y łe a i  d s ó a d ik a ie ^ d O

!, Nasza Wieś, !i, gazetka dla Dzieci 
s s m s : 5 III. NauSta Wiary,

'Jumnry próbne Czyli okazowe tygodnika 5 ,L isd  ISoriy”  w ysy ła  gję na 
■ądanie j  darmo. Najlepszym  podarkiem  od kapłana tarafian in ow i i od 
thłebodawfty pracującem p. Czy to Da gwiazdkę, Czy w  dniu imienin — 
est „Lardl E e .a jf“» 9F kaiżdp.tn p a d sk i» e  d a u tt ! na S tu s i tnamyku&oś, 
etn x, pożytkiem dla siebie i sw ego o.oCzenia może i powinien a £ y S & ó

(bL uc? ’ 3

W ARUNKI PRENUM ERATY: 

t o o i e i b ................................ r b .  3*— F M r o o : .a l a ........................ r is . 1.50

Airm  I Ailsilnlsłras^ W lsi^ Wladzimisrska i  I2<

Nabyte okazyjnie w  Petersburgu ii 
innych v;iększ.ych miastach rozm aitej

jW EBLE
starożytna stylow e i zwyczajne, obra­
zy olejne, oryginały i kopie znanych 
'nalaz/.y, bronzy, porcelana, dywany 
oraz inne rzeczy do wykwintnego 

um eblowania mieszkań. 
Prosim y obejrzeć i przekona# się

c *  r s i y .  Klientom  za­
m iejscow ym  bezpłatno opakowanie. 
Prosimy zwrócić uw agę na dokładny

Njt 2 7  W -Wąjsyfkowską J’̂ 2 /
uic2 2,;.$ o k a z y j/ .ż ,  1502

P o d a ra tm ^ i
p p a L t y o z n o  można na­
być tylko w  jednym  ma­

gazynie w .K ijo w ie

„Nowe wynalazki11
Prorezna ha 14, wprost Puszkinskiej 

(niebieskie szyldy).
W w ielk.m  wyborze:

i >z* prezentami, zajmujęcc 
i i w f i t L i  nakręcane zabawki i t>ry 
A erop lany i najrozmaitsze oryginal­
ne rzeczy. Zapalniczkę elektryczne 
latarki, okulary, binokle i in. 17 ,2

fuż słoneczko św ieci 
Zieleni się traw a 
Patrzcie, ile dzieci 
W  Magazynie ^ S A A I S A " !  
M ilusieńkich roje 
Szczęśliw e radosne 
Przym ierzają s iŁ jc  
I witają wiosnę!
A  prócz dziatwy, par.ie 
Rade z. Sposobności 
N abyw ają tanie 
I piękne nowości. 1567

KUPUJCIE
1 1

u  1 »
tylko w  m agazynie

1 9

99
*C^e£łzcza^k N° 58

naprzeciw  Besarabki.

Można na raty od 1 R . tygodniowo.

Biuro - — —
Rachunkowe
ć ^ r s e p is y ta r s n lie  

trû  tm aajiyM Sśjh . 
K ijów , Kreszczatyk Ns 
42. T e l. 28-64. 114

słabowitych!
nerw ow ych  Ażle w yglądających  j 
B iom alc” pobudza cio życia. Po j 
w yżyciu kilku słoików Biom alcu 
reguluje się traw ierie. zwiększa | 
s ę  apetyt i waga, wzm acniają się 
mięsn e i nerw y, cera nabiera I 
w łaściw ego kolom , skóra pozby­
w a się pryszczów, w ągrów  i t. d., : 
kształty zaokrąglają sir; Biom aJc j 
ma zastosowanie w  królew skich  i 
szpitalach, najlepszych klinikach 
i sanatoryaeh. Żądajcie wszędzit! 
G łówne przedstawicielstwo na 
Rosyę T-w o „A U T 0 S 1Ł " .

W ilno i Berlin

Ż ą d a j c i e  © j ń s y !

W  K ijow ie B icm alc można nabyć I 
„jurotatu’1, u W . |w  m a g a z yn a ch  „jurotatu",

1A ■ A-,

Cetlina tKużnieczna32), we I 
wszyst. apt., skład, aptecz. I 
i sklepach spożyw. 13 2 1 {

^lasażystka polka s
ogólny, hygienicz ł leczniczy masaż 
Piiszkińjska 24 m- I9 od 1 —2 i 5—6

na pudy i sążnie. Wą
o i r Z S W O  6»aI le P- g at- Cement, 
r  alabaster, wojłok i roz-
mait. bud. R u ry  kanaliz. kupujcie w 
nowym składzie. Funduklejow. 12 /1

53M
S P E C Y A L N V  S K Ł A D

{uiiogiffiigs,
P i e r z a  i P y c h y

gotowe poduszki. 4631

J J c M s r .  K rsszsza ty k  10.

lab corô nie
tak i w  tym roku Cukiernia „ f f l a r -  
c ;* ; is e ł1 (tóg Proreznej i W łodzi­
m ierskiej! od 2 j  do 26 marka będzie 
sprzed, cukierki w  bardzo ozdobnych 
jaj r ach, nie podnosząc w cale  ceny za 
takowe. Do tortów od a rubli do­
daje się premium. Przyjm uje się 
zamówienia n i  baby, mazurki, torty 
i t- P- 373

F a b «  © g n ir a f lp w fs f i f f i j  I244 
c c g S y  ,5 ,..C r .itE c ic h .a rj

Jana Ulaszyna ma na składzie swe 
w yroby, zbad. przez K ijów . Politech. 
Inst. Przyjm uje obst. Okazy można 
Widz. na Proreznej w  W ersalu . A d re­
sy: składu m. B iala-Cerkiew , i-sza 
Berdyczow ska Nr 29; fabryki pocz. 
W ołodarka kijów. gub. Żm icicha.

M ŁO D Y
int. prac. czł. z wyższ. wykszt. (w ysł. 
k. praw . na Uniyy.) znai. prakt. i lu ­
biący gosp. posz. posady administr., 
rewizora tnająt., elozorc.y, wydzierź. 
folw ar. i las., osobistego sekretarza, 
kasyera duż. maj., cukrowni, w  za­
rządzie duż. mająt. lub innej odpow. 
pos. za umiark. w ynagr. tylko na wsi. 
Kaucya i g c o  rb. List. pocz. Gcr- 
martówka kij. gub. W asylów  Lipec- 
ki dla B  M. 1451

SlaW ikite^Ulałyń
P e n a y o n a t  dla Chor. piersiowych 
ii pu. Tafi?j?3rystu[t«‘aa* O i w r r  
t y  e a t y  r o k .  Sezon kum ysowy od 
dn. i-go m aja do dn. i-go paździer­
nika. Ceny um iarkowane. 7482

DRZEWO OPALOWE 
Skład 8. P tG M dnn

na Przystani. Telefon 25*34. Zam ów  
przyjm . osob., listownie i telef. 3370

(Potrzebn a a M y c i s l i a
na w yj. z franc. konw. _i muz. przy- 
got. ? dziew, do 4 la. gimn., pensya 
400 rb. Tim ofiejow ska 4—8, pom ię­
dzy 7 -9  w iecz. Codzien. 17 43

Potr*aeiii% ~
© $ r c , ! f e s &

z dobrem i świadectwam i, może być 
fam ilijny. W -W łodzim ierska N? 480 
m. 15 . Antoni Niedzielski. 1744

Las n i k-?. yrmiom
zagraniczne sludya akademickie, p ra ­
gnie zmienić posadę. Zgłoszenia 
p iz y m u j*  W . Łoziński w  Świeńcu, 
poczta Biniakonie, gub. wileńska.

Poszukuje 1731
t im e b lo K s a n e g o  p o in t ju  z jarskim  
obiadem. M ichałowska 6 m. to.

Siara Dąrniea
Okazyjnie sprzed. 
51 m-“ 7

w illa. Żylańska
1/34

Do w y d z ie rż a w ie n ia
w  kijow skiej gub. 110 0  i 800 dz. do­
brej g leby na brrdzo dogodnych 
w arunkach. A d res: K ijów , Basejna 
Nr 5a m. 5. K . M osobiście od 2-4.

P rz y s tą p ię
do interesu solidnego przem ysłowo- 
handlowego, finansowego, ź kapit. 
10,000 rb. z udziałem w  p racy  biu­
rowej. Porozum ienie bezpośrednie, 
kejtarska 25 m. 7, codziennie od g. 
4- 6 po południu. 1653

do podróży i kufry, 
w alizki, sakw ojarze, 
nesesery, pudełka, 
portpledy, pledy, po- 
: :  duszki, troki. ::

t i '  !

Pstarsbufska Fabryka 
bielizny i Krawatów

R. M , H E R S Z M A N
Prorezna 2, td e f. 282.

Przyjm owanie obstalunków 
i znaczenie bielizny. Ceny 
nader sumienne i stałe.

I io65

Dskdom ptiy rozwolnisniu
rznięciu, kolkach, katarze żołądka 
niepodobna; jest daw ać krow iego 
mleka, naj. zastąp go w  tych wypadk., 
jak  się okazało może mączka mlecz 
j j A LPIK IA 14. Sprzed, się w  apt. i 
skł. apt 4147

J f i e t o r y - r s w e r y
reperu ję starannie, składam  nowe 
z angielskich części F flstn o m e^ ry j 
T e rm csjłfB trtu  elektr. dzwonki i in. 

j l  Zakładzie Mochaniczm/nt

N, Ł. TKACZEK KO róB%i.
ko w  B ulw , i Kreszczat 58/2. ióc6

Potrzebny oatychmijjst ikonom
do postęp, gospodarstwa, a także 
p s r t s z t t a r n  posiadający św iad e­
ctwa. O ferty nadsyłać poCz. W ie l­
kie D ederkały gub. w oł. Zarząd m a­
jąt. „O bory". 1726

1 I 1 L IZ M
ą s u  i

w w idkiiii wyborze
p r s y g o t t t w a n a  1u  p i e r w s z e j  
k ijo tu rsk ie j f a b r j f c a  b i e l l s n y

W. Kaufinarca
runduklejowska Ns 12, tel. 18-50.

Ceny sumienne i stale. 848

Agentów 1704
solidnych i zdolnych poszukuję 
dla rozpowszechniania przedm io­
tu m ającego zbyt, Pierwszeństwo 
pp. pracującym  w  instytucyach 
Bankowych. 'O ferty pod l i t : '„P. 
K .“ upt. sić ńa fśSjfL O , , C e r ’ r. 
B iu ra  Ogł. L. 1 F . Metzl i S-ka, 
W arszsw h, M arszałkowska 130.

3eM i e k id e
zamieszczać ogłosz. w  Gazetach 
to dla oszczędności zw róćcie się 
do P IE R W S Z E G O  B IU R A  R E ­
K L A M Y  F .  l e s c r l i s a ,  K ijów , 
Kreszezatyk 22, tel. 17-87 (egz. 
od 1890 r  ), w  ten sposób oszCzę 

dzicie DUŻO  P IE N IĘD ZY . 
O G ŁO SZE N IA  przyjm uje się 
do wszystkich m iejscowych, za­

m iejscowych i cudzoziemskich 
G A Z E T

na dogodnych warunkach. Kosz- 
tor. i warunki na pierw sze żą­
danie, na żądanie posyłamy' a- 
gentów._____________________1773

Hodowla P i j s t w s  R asów -
TA RA S O W IC Z  

Poleca J A J A  do w ylęgan ia  następu­
jących gatunków: FsstŁ/ero!? O r-
p e n g to n  żółty i czarny, P l in u i-  
irm k  a m e r y S ia ń s k i ,  K o o h in c h in  
■ j f  c - a .  Ali e :: Bobrow ica, czerni- 
ho-.s',.e j g u b , maj. Diedowo. Z a ­
rządź. J  Rainkiu. Cenniki na żądanie.

1715

P e n s j o n a t

„ M a is o n  do F a m ilie "
Maryi Potworow^kiej
W a r ts a iia ,  Je ro z o lim s k a  29.
Pokoje z utrzymaniem. 'Ceny um iar­
kowane. W inda, T e l. 10P 26. 178 1

A R T IS A L
Lecz­

nicza 
sól

(Em s, \ richy. Karlsbad, Marienbad, 
Ubersalzbrunen, W ildudgen i in.). 
Skład  i lecznicze działanie nie od­
różnia się od naturalnych wód, nad­
zwyczaj praktyczna, wygodna i ta­
nia. N ab/w ać można w  m agazyn. 
„Jurotatu". 1509

Q > l | b ;: n i  2  i io k o i z umeblow., 
\ J i U f t o l l ‘  obydw a w  jedn. m iesz­
kaniu lub w  tym sam ym  domu. W  
ofertach oznaczyć cenę. Poste rest. 
okaz. 3 rb. K. A. 3687^8, 3 1703

Cały ICijóww kieszeni
W  noweni pięknem wydaniu F. isser- 
lisa z dodatkiem dużych planów  K i­
jo w a (w  to kolorach) z jego okolic, 
i bliż. letnisk. Cena 60 kop. Można 
nabyć w  księgarni, Kreszezatyk 22TI.

Hithns :n taE£$e;itfT¥> a g e n t  
T  ń a  p iiD s  a %, może kobie­
ta, Kreszezatyk 22 m. 5. 17Ó8

m p r z e o a n ia  kom plet ładnych 
L#U ntętbli salonow., czerw, drzew, 
i biurko gabinetowe. W idzieć można 
od 12 —1 codziennie. W .-Żytom ier 
ska 24 m. i i  w  podwórzu. 1778

E k o n o m a
lub m agazyniera w  folw arku poszu­
kuje posady polak, lat 30 z b do- 
brem i świadectwam i, p. N owa Uszy- 
e.i, podolsk. gub., w ieś Strużka, M. 
Dobrowolski. 1778

Kerepetyłor
Kijow ski" pod

z rosyjsKtego potrzeb­
ny. Oferty „Dziennik 
„A leksand er". 16 71
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Obora zarodowa pełne] k r i i  fryzyjskiej  
w  K O Z I A  Y Y M I E I

PO LECA IJN A  S P R Z E D A Ż :

Byczki i cieliczki czarno srokate czystej lcrwi od krów wy- 
wodowych ze S z w e c ji po pierwszofeedoSth rcproduktoracji* 
Mleczność: 347 do 6 8 1 wiad. rząd, przy 3 ,4 3  prcc. tłuszczu. 
C eny zależnie od rodowodu i mleczności matek. ^ 9 5

A m e o y k a ń s i d e  e l e k t r y c z n e  a  n

poehfaniacze kurzu MbAW  S U
dla pp w łaścicieli domów, hoteli, rastau- 
raeyi, szptali, kinematografów, drukarni. 

A t n e ^ y k a A s H c  e i e H r y c z i t e

*16 Vny przedsta wiciel na Kijow ską, Podolską, W c L ó  
| ką i Czernihowską gub.

N, M ro zo w s k i, K’jów, ul. Nazirie vs'Ka Nr 1.
InformaSye, prospekty tia p ierw szc-śą fanie. Oe-nonsfra- 

cya aparatów  i sulad — Kijów, Kreszczatyk Nr 5.
B U K O W IŃ S K I i 0 TA ECGW SKB

A paraty  dostarczam y do domu w  Celuj dem onstracyi ta 
kow ych — bezpłatnie. 162*

S k ła d  m a s zy n , n n rz ę d z i c o ln is s ^ d t, M W czćtw  
s z tu c z n y c h  Sia«:s?ai® * Ta rg o ń s k ie g o  w Buszynca
posiadając znaczny zapas najnowszych i najwięcei używanych narzędzi 
rolniczych i maszyn dostircza takowe niezwłocznie na zamówienie lis-j 
towne. Katalogi na zapotrzebowanie. A d res dla listów: R & ch iw y, S t a * )  w yborze 
t i i s ł a w  T a r g o ń s k i ,  o k ła d  m a s z y n .  Dla depesz Targoński Rac my. i<3

1603

Damskie czarne 
: Kc o o w  3? PoaczOChy zagrariiczr.e i wła- 

&nsgo wyrębu

p zy kupnie ula mtiifej 1h  tuzina sprzedaż po
xc»o$n<K cenie bur Łownej. »o*o*ok

S , rzedajem y wyjątkow o św ie jy  19 12  roku towar
D a m s k i e  ż a k i e t y ,  s a k i , ^ c z a p k i  o fjfe . s z y d e ł k i e m  

n a j n o w s z y c h  f a s o n ó w .
03hr*y{5iffl d a m s k i e ,  paltoty, kapelusze w  olbrzymim wyborze 
tylko w m agazynie c s s a k o  -  r a s y  j s & k a e j  m e c h a n i c z n e j  

f a f e r s p f r f  w y r o b ó w  s z y d e ł k o w y c h ™

fite A n d l i e  S.-Wasylkowka M« 10,
U p r a s c a t a y  s w r a e a ć  J d im a ę a * y n a « 68

M o sk ie w , M ag az yn  Z ab aw ek  ciia dzieci
W yroby rękodzielników rosyjskich

» .  i .  P A R C H O M E M K O
1) Wielkn W asyllmwsWa Nr 6 dont hotelu „L u v .r “ 
Ccdzii.1: W ir lka-Pod w aln a  1 w  pobl. Siennsgct tar.

z podarunkam i i in. zabawki dziecinne 
PO CEWACH P R Z Z S T Ę P N Y C H . 

Najnece* t c  Letnie y r y  d z ie c in n e . i . - — .im—
w o.jjm jjjjj 1̂8'imcne

LEPSZE GENY
z a  s t s i r o ż y ln r .  srebro, 
em alie, bronzy, porcela­
nę, oręż, obrazy etc. płaci

A. J. Zołotnicki
K re s z c z a ty k  23

w prost pocziy 
Specyaln ie  w y so k ie  ceny 
p>acę za tabakierki, m i­
niatury, porcelanę, sre­
bro, 'ryciny, brylanty, 
d rrg ie  kamienie i perły. 
O s z a c o w a n i e  i w ia ­
d o m o ś c i .  Z w racać  się 
listownie lub osobiście. 
K re szczatyk  23 (w prost  

poczty). 179

Precz z rękami!
„ j im o is r

bez chlorku, bez sody

s a m
p ie rz a

bielśzecę
bez m ydła. Po go- 
dzinnem gotowaniu o 
trzymuje się bieliznę
p rz e d z iw n e j

b i a ł o ś c i .
Żądajcie wszędze

r a c z k a  2 0  h o p .

Południowo - Rosyjsk. 
T-wt* Handlu T ow a 
rami Amecznymt w 

Kijow ie. 5198

VII Rok istnienia*, —  =

d z i e n n i k  K i j o w s k i

Pismo polityczne, społeczne i literackie.
PIERWSZE i JEDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI.

„Dziennik Kijowski" wychodzić będzie w roku 1912, w siódmym roku swego istnienia, pod kierun­
kiem dotychczasowym i z programom politycznym niezmienionym.

,£zi8iu?Ek Kijowski" w  drodze dalszego doskonalenia ale woimwjidza w  h M  1912 szereg ulepszeń 
w  dwóch przedewszystkiem działach: i n f o r m a c y j n y m  i Saf©r©<£kl£t§n

W  dziale i n f o r m a c y j n y m  czytelnicy „Dziennika Kijowskiego" będą obsługiwani przez szereg 
w f d s h y d h  J tg a r a c y i te ls fg ip o f§ c i* n y © lfi „Dziennika", m ieszczących się we w s z y s t k i c h  w ią »  
t e j a y c l i  m ś a ś t a o h  w  ie r s j i s  i a e a g r a n ie ą *  jako też przez Petersburską A gencyę Telegraficzną.

O życiu prowincyi dostarczać będzie wiadomości czytelnikom „Dziennika" szereg korespondentów  
w łasnych ze wszystkich okolic naszego kra ju.

W  dziale l i t e r a c k i m  „Dziennik Kijnwski" drukować będzie:

SSL L i i s t Ó W  Z A f r v k i “ W ł a d -  Rodowicza.
P ow ieść naszej znakomitej powieściopisarki, 
autorki „DEW AJTISA“ - - --------------------------

t .

Cykl wrażeń 

artystycznych

p, t. l

„ J E Z 1 0 H O “ .

ŻUŁAWSKIEGO
r.

z pod w łos­
kiego nieba

Nowelę znakomitego 

autora „LALKIU ZZZZ B o l e s ł a w a  f r u s a napisaną speeyai- 
nie di a naszego 
pisma. ~~

„Dziennik Kijowski^ zapewnił sobie ponadto współpracownictwo p i e r w s z o r z ę d n y c h  sil na­
szych literackich i naukowych.

Prenumeratorom „Dziennika Kijowskiego^ będzie przysługiwało w roku 1912 prawo nabywania 
po cenach zniżonych następujących wydawnictw:

„Dzieje Porozborowe Litwy Rosi" —  HENRYKA S0ŚCSSK1EG0; „Kistorya Polska"— PEUKSA K0- 
=  KECZNEGO; *Rok Polski” „EncykSopedya Słaropotek^.’— ZYGMUNTA GLOGERA. £ ± = j

• A M IN K I PRENUM ERATY „Dziennika Kijowskiego^ pozostają niezmienione:
W kraju 12 rb. rocznie, 8  rb. półrocznie, £$ rb. kwartalnie, I rb. miesięcznie.
Zagranicą IB „ „ &  „ „ 4.1$© „ 1.8© „

Osobom, które opłacały dotychczas zniżoną prenumeratę, prawo to będzie przysługiwało nadal.

Adres Redakcyi i Administracyi: K i jó w ,  K r e s z c z a t y k  Ń s  3 8 .

ftRusko - Bałtycka Fabryka Wfegonówg?
£8 M ł o c a r i r i e  p a s , 3 lw e  amerykańskiego typu 82
j §  .  k o n n e
^ M ł y n k i  i w a s O n i e  systemu Rebera, Siew niki, EPfrjjgE,

M o t O P y  naftowe dla potrzeb rolniczych L o f e o m o b i l e  ^  
33? naftowe 55?

K U LB E R G  i Ko. 82
CO

Ż n i w i a r k i ,  H a s i a r P c i ,  G r a s t r e  konne, K s i l t y w a -  ę ?
! t o r y  l f c r o n y  sprężynowe. p ę

; G©ll%Etti© S t« S s d e  gg
I S iew nlk i kombinowane i inne narzędzia roininze S !

i Akc. T-wo Rędziny §1
1 S u p e r f o s f a l j  E o m a s i t w k a  i inne naw ozy sztuczne, g o

W. Popieiski i S-ka
d u w niej ! ,  W . S ^ s t ja c B O w ic z .  !

A S e k s a n r f r o w s k a  u l .  ? l r .  4 7 , vis a v§S Cesarskiego 
Ogrodu. Telef. 23.

i
sg

n d g c ć S o ó o ć  ó a c  c or
F a b r y k i  w  L ; e d s  (A nglia). 

Gtówriłsy sk ła d  dSa L cr; j/ r.c n - 
t u :  ( M a g d e b u r g  (Niemcy).

Pługi parowe.
Parowe wafy do ubija­
nia szosy Rouiiers (Sa­

mochody).

Oddział Kijowski: Teief?^nąbo.

^ , 0 6 , J
Preparat ' dozwolony do sprzedaży 
przez w aiszaw sk i Zarząd Lekarsk i 
na ogólnych warunkach sprzedaży,

la Anna Osillag
W yhodowałam  sw oje nadzwyczaj 
długie (185 centym, długości) w łosy, 
przypom inające w ło sy  f.oreley , za­
wdzięczając używaniu w  ciągu 14 
m iesięcy wynalezionej przezemnie 
pomady. Pom ada ta, uznana jako 
najlepszy środek przeciwko w ypada­
niu w łosow , równocześnie wzmacnia 
porost i korzenie. U mężczyzn przy 
używaniu pom ady daje się zauważW  
szybki porost brody, z także (nawet 
po stosunkowo niedługiem używ a­
niu) naturalny połysk w łosów  na 
głow ie i brodzie; ićwnocz.eśnie p o ­
mada ta chroni w ło sy  od przed­
wczesnej siwizny nawet w  wieku 

podeszłym 364

CENA SŁOIKA 
i  i i

ANNA CSILLAS
WIEM

L  (Iraben 14.
G ł ś r . i y  sk ła d  «  K ijow ie

w Południowo Rosyjsk. Towarzyst. 
Handlu T o w ar, aptecz. (Ju ro tiu it).

(pSg&S888888Si&88
ZAWIADOIKiEHIE.

Z. KOZŁOWSKI
w dworach K f  mm _  S o
i pafacach

g m lis B O s ę  i w o d o c ią g i.
9 9  tyczne, ogr.ew an ie  centralne, drenaż i t. p roboty hydrauliczne. 0 9  

Ż cstało  rozszerzone i przeniesione z u iicy W iejskiej Nr 19  na uli 
5^ cę KALIKSTA Wś 12 (przy M arszałkowskiej). Telefonu Nr 46 02 &) 
* •<* w  Hi arfc?awr5vf. 1447 9 9

B IU R O  
TECH N IC ZN E 
które w ykonyw a 
w  m ieście i na

OłFźfyinaiiy nowy trarssport

w  d c i w w  g t o l s k i m

f i M i  i w i i i  la n i
ZY8HUMTA GLOGERA

Jsst najpożyteczniejszym a wspaniałym podarkiem-

Na welinie, w  4-cfa wic-lkich 
toniach ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow­
skiego, obejmująca kilka tysięcy 
artykułów z ihi!»traeyanh i nuta­
mi, w zakresie polskich i litew­
skich dziejów kultury, praw, oby- 
czaju narodowego, sztuk i nauk, 
uzbrojeń 1 obiorów, zabaw i gier, 
muzyki i pieśni, numizmatyki i 
etnografii, życia publicznego, ry­
cerskiego, rolniczego, kościelne­
go i łowieckiego z 9-ciu wieków 
ubiegłych. PodręcznJt w każdym 
domu konieczny bezwarunkowo

Największy znawca przeszło­
ści polskiej, profesor Aleksander 
Bruckner, tai, pisze (w „Bibliote­
ce W arszawskiej*) o Encyklopc- 
dyi Glogera: „Rów nie pożytecz­
nego, ciekawego i pouczającego 
wydawnictwa nie sposób pomy­
śleć! Znajdzie w ni;m  czytelnik 
skarbiec rzeczy własnych, o któ­
rych się często słyszy, a mało 
wie. I nabierają te szczegóły no­
wego, barwnego życia j  wskrze­
sza się zamierzchła przeszłość, i 
biją od niej blaski, i słychać jej 
g ło sy '...

& *S i» Q K tr* fe a  r>fc„ £3 . «a..7

Dla paimtarów „Ozieanika lijawslieis1',
zamawiająsyuh dzieło w \dttil!t‘strscyl p-ttne, eona mtewia do 

rb. 12- Na przesyłki* pocztową abiączyć rb. I.



D Z I E L N I K K I J  O TC S K S te a i

G a r n i t u r y  p a r o w e  d o  m ł o c k i
fibryś: H o fh e r i*  - S jifc ra e s ta  - S l a ^ o n  - S s l i u t t iw o r - th  w WUchlif i Budapeszcie.

Clsytei? - SchuffJwortb w Lincoln (Anglia):
srp go  b u ,  z wentylator* m do p 'ow, bfjhnt m do m ióćby g r rc L u  ctc. iGpz

| C l a y t o n a  i H o f h e r r a  - S c h r a n t z a  !',:7 Jy
tP i • r

Kijew, 
Prsrezn a  

Jfe 9.

noro 
Asrono-

n ! i £ 2 n e .

L Zdrojewski i E. Grabowski
O p u ś c i ?  p r a s ę  i m z y t  X - t y at«

3 * » a  k o p .  S 5 B z  p r iK - a t J j f łk : ^  k o p -  4 0 .

T R E Ś Ć
Opis pobytu Stan isław a A ugu .ta w Grcdnie. —  
D z i . j :  rządów  Tutehnirta i R epnina — W yroki 
smoleńskiej Kom isy; śledczej.— Wykaz, m ajątków 
skonfiskow anych i sek w estruw anych.— R j-s sta ty ­
styce  y, charakterystyka system u podatkowego 
i c rganizaoyi poczt. —  Początek zarys.1 spraw y 

włościańskiej ua L itw ;e.

IL U 5T R A C Y E  i P O R T R E P .Y :
Janusz Stanisław Iliński, generaMnspcktor Kaw?.-

Icryi narodow ej.— A leksa-idra z Engclhardtów  hr 
K saw erow a B rao icka.— K s. A leksander Bezborod- 
ko.— Ludw ika z Sosnow skich ks. Józefa  Lubonrr- 
ska.— Stan istsw  J  judzili, prof. U niwersytetu W i­
leńskiego. -— Biskup Adam  Naruszewicz, historyk 
i poeta. —  Kurdula z Kom orow skich Teodoro w a 
Potccka. —  Ję Jrz e i Śn iadecki, prof. Jniw ersyte u 
W ileńskiego.— Franciszek Je lsk i, marszałek trybu­
nału W. K s. Lit.— Z  książąt Massalskich W incen- 
tow a Potocka.—-Mapa trzech podziałów Polski (od­

dzielnie).

1:S§ Ii! Chrystaforow i TakopnłtK j ó %  K r ts z e z a ty K  N9 29 T e l 413

ś f i E T J i  w i e l k a n o c n ePol pa n i 
r?a (1 k r y m s k i e  « z a g & a m ! C 2 n e

n e fas a

s t a r e  t 
w y t r a w n e

P T O ł  n w r  R * A I  F  O H A l i C  Ki-ltng jNś 3, s  V,,. n K-.5, Tokaj Nr 3, Muskał “  i», M owlwein itr.,8 K « n - 
■w> ! U Ł IU  »• Ó i n L C  O U u n L  Wem jYs .19 Zagraniczne: S te Croi-du mon .Ni> 41, .Sotern .Na »H, G j  S ye.rn  

®  Nr 50, Go-B ' r/*-k Nr 52, Ik m Nr 53, O a ie a u  litem N • 54. Czerwone: B on ie  us Nr 26, 28, La lite Nr 29, y ,  Me- 
dok Nr 48, S-te i >tef Nr 6r, La rose Nr 66, Cb:iteau„ Lafite Nr 70. "ZZZZZZZZ Fortwein, Gheres, Mndera.

® Kon a ’< , szsmpan likiery „  >i\ek. Z tdnych filii W Kijowie nasze I - w g  
Kreszczatyk d. Popowa Ks 29 róg Laterańskiej, t« l  4 !3«

Wina r.aste m o/n i rtabywać w e wszystkich handlach win i sklepach spożyw czych w  K ijow ie. 17 5

nta
I - i s  A l t -  B m t a r t f  F i r n y t i

P o l e c a  P t tS if f l i

fMa r r ‘Wifiir,*,atoró«i.' „Dziennika Kfjo*/5&jegp“ c^na zeszyty kop. $ 3 ,  z przesyłką kop. 33}-. 
Z e 3 ió w ie i ł t „  wraz a upłrtcą na „D z ie je  F o ro zb io ro w e  L i t w y  i R u s : a r u  5, 1 2  i 3 4  zeszytów  przyj 
muj*. Adnunlstracya „BzIenniKa Kijowskiego11 w Kijowie Kreszczatyk Ka 38, oraz wszyst u

księg-su-me tra tu  t z a g r a n i c a  

5  « c ^ a j j . 55a ' i w i  <&3t 3 n m  & 4| « f s w i »  w ^ a y l a  e f ę  b o s g p & s ł n i a .

V I  p d s k i s i  m a g a z y n i e  n a c z y ń  g o s p o d a r s k i c h

S I ,  P o w r o z i n s k i e g o
ić i jd w , Z r e s z e z a t j - k  4 5 .

Cbez dymu 'wędu). Lampy, por 
n a t s f  s  jw » isŁ -Ł »B5 Ce U na , szkło, w yroby hrouzowe, n k iow c, pia 

terowane. Naczynia niklowe, aluminiowe.

S tiS o w e  e m a lie w a n e
i! r a l e g j ę k a j ą © © . : '

Kamienne, ta-ansow* i s/.kUne. An..;;e ...kie łóżka, um ywaim e, lodow nie, 
nianie, w-, i■: < wsc.tk, .lsszynki do Jodów, mat,"tynki do nugsa relattka, ta 
es, uia:/.vł-k; d> ku wy, sam owary, lyzki, r.oze, wi-ielce, scyzoryki i 110. 

życzki z na ]ep ‘;7e| sptrtfłskijjtf* stali.
BRZYTW Y n ^G * E L S S lE .

Ku, Fr.ie sf.iryturcwe i naftowe i wttie  innych przedmiotów dc 
£ . / . > ,^is a do nowego. 3j.a

D l a t i b i e c i j r r a t c j , ,  r e k o c s w a le -  
s e s n t ^ w ,  weiób n e rta ro w y e tł 
s t n r c ó w .  F o s m o z a  x a > e w n ia  
p ra w in S tc w y  r o r w i l j  k r w i ,  k o ś ­
c i  i m ię ś n i .  F lietriiy id ny p o k a r m  
d la  d z ie c i  w# o k r e s i e  z ą b k o ­

w a n ia  j ^ o S m ię o ra . 
j Liczne i>p:,nie Pp. I.ekarz.y i t>rdyuat, 
|| zpitaii Ifołącyta' só; do każdego pinlct. 

Dostać można w aptekach i skład;.ch 
autecz. C e n a  owri łT k a  Hfe. I. 

G ł ó w n y  s & S a d :  Południowo-flos- 
Tow. Hundln Tov'?.r. Apteczn. w Ki 

jewie. 4938

D r. .0 e n g u e , 4 y. f iue n i a n d h e .P a r i  s.

B a u m f e B e n d u e
W.YLECZEMIE ZUPEŁNE

P O D Ą G k Y - R E U M Ą T W M U
N E W R A L G f tC-na

=•- liii'1.;!1

Dostać m ożna w e  w s z y s tk ic h  ap teka ch . O ryg ina lno  f r 7  
pudełka opatrzone są różową banderolą z podpisem : &  u

1 r .2«i h.

Essa
C A Ł Y  K I jm Y  Z  I) KL V U O TT li /.

N I E M A  L E J 1 S Z Y C H  P A P I E R O S Ó W  J A K

I R  S H * . BORA 99 25  s z ł .  

15 k o r a .6  ^

Sm a czn a, z g ra b n a  z  opasltą , zaw iera a lodk i tyteń

T-woA. H Szaposznikow i S-ka w S-Ptb.
S fa::ov.czo żądajcie wszędzie. 

łlT W F ia— — B— —

J 574

Kasy ogniotrwałe
O P A f J C E R Z O Z J E ,

S E F Y  D E P O Z Y T O W E ,  

D R Z W I ,  S K A R B C E ,  

P R A S Y  K f t f l O W Ł
F A B R Y K A

S .  Z W I E R Z C ilO W S K iE G G
w Kijow ie 634

W .-W asylkow ska Ns 77 d. wtasny 
B iuro i magai^rn: Kreszczatyk Nś 14 

T elefony: JsLNs 15-31 i 17-51.

Cenniki l i to w a n e  na zadania.

8888?8§S8888lfi82i88888 ^ 83g s g ?88S 8S ® K < ę 3g8a
8 8
HK U w a d z e  s h s ^ j o h l

V  Robrym  .-rod! ie’ \ w przypadkach Chorób dłuonych, jak;
o  C b r o n io z m y  B r c n c b  t y z m ,  K a k t e h  S r u i l i c a ,  A s t m a ,  
*  n o k lv s z ,  jest obecnvm w edług opini> powag naukowych iezw o 
^  1-rfy J rzez radę lekarska, środek jc 2 t

s p ^  F U G G S O L
w
R ę  który już po na jkrótszym  czasie  sp ro w ad za  cpr^anioną ulgę, Źą- 
JOi rjać «,-e w *t' stit-fh ar.tekach. C en a ‘'ir k o n a  t | lk - ł  I rfr.. fi© tu 
$K?SK-t.CIÓ NY: Tow arzystw o „JU R O T A T " v,- Kijowie.
R S  P R Z E D S T A W IC  KL: Tow arzystw o !„t,H E M IK O L*, W arszaw a,
/O- D / k a N i.5 - 2 ,

1 Na p ro w in c je  w ysyła  sie za zaliczeniem pocztowem  bez zadatku.
> g p 05«C>0 €> OCOC
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Fabryka i preparat, chemiezn mvrieł

fS?A!6ertaZ6|fi(a^S^
1’ O LEC A :

Myiła tualatowB C°J,°
wodnictwa. odznaczają sic delikat­

nym i przyjem nym  zapachem.

Mydło do bielizny gatunku bez
domieszek, 3 °? —SSJl oszczędności w 
stosunku do gatu.ików podrzędnych

Mydlany proszek
ny przy wygotow yw aniu, praniu bie­
lizny i firam k, przy myciu podłóg, 
schodów naczyń ctc. Szybko w cho­

dzi do ogólnego użytku.

„Mydło zieioir
niczuych a także jako środek do tę 
pienia  pasożytów na drzewach ow o  
cowych, dekoracyjiiYi-li i krzewach

Farfo do blBli-li/ Ĝwiazdka-
łatwo ro/puszezaiai-a się w wodzie, 
co do gatunku bez wsoń/zawo ini 

Ctv,a

FarMa do Ifti zoy
kach, nie rozpuszczająca się w  w o­
dzie lec:/ dodająca białości bu lizny 
ftdny ó/lcirn, 424

Ż ą d a ć  w e z ą d a i i i * .
M a * C X ) ic M lk a  znsj p,.. ski, i„ s \ j 
™  franc , nieo.-.ecj i i t k r r r  c-nie i 
praktecz , od kwietnia poszuk. m itj- 
sca. A dr.: Pików, gub. podoi , w  Po­
pów ka u pp. Podhorskmh dla Z . J.

17 13

Pesztik. cosady przy g o s ^ d
mam św iadectw o o ukończeniu szko­
ły rolniczej i 18 lat praktyki, chlub­
ne św iadectw a i rekom endacve. Po 
sadę mogę objąć zaraz, m. Mińkow- 
ce podoi. gub. E. Ptiller. 1583

Sili
Haberbnsch i ScbieLe

wr W A RSZA W IE
S k l a i !  w  K i j o w i e ,  u l.  V ? t » a r t P K f i i e A f f k e  M  £ .  t c l e f .  3 3 - 3 7

1331

t m Ą

* a a ie

K R E S Z C Z A T Y K  2 2 .

F I L I e« M a ły n  i ^IhksanM^a s.^ Kijowskiej 
WYŁąCZMI REPREZENTAM01 PIERWSŻORZĘDMYGIt FABRYK.

R u s to n , Procteił*  & C-os
Lokom obile, lokom otyw y drożne i do orki, młocarnie 
parow e zbożowe i koniczynowe.

tr"» S 1? S "J  Ćm < r ) i f t " * .b  P b 'g i, siewniki rzędow e i wic-
J SitafSmlSe o lorzędowe pielniki i p rzeryw a­

cze do buraków i zbo ' a.
M otory naftowe stałe i lokomobile no­

ta s  wo - ulepszone, ekonomiczne i prawie

R .  A ,  U s t e p  &  C > « :  ^ 33*  ‘l
mleka, łatwe do użycia, lekkie w ruchu, w yb .r..e 
w dzjałaniu, pięknej formy.

B M łocarnie konne, kie-
e  w #  Jłai?Sswt/a%,H H raty, sieczkarnie bęb­

nów'1.

I
S ieczkarnie  
i s iekacze 3to s ith a !la ,tf C ia jfło - 

n a  i Ffł5bssŁa .
Cieszące się uznaniem: Ekstyrpatorrr, kultywatory „AtaiTiails ,

i i i
CMC

GO

CX)

BIU RO  AGRO N O M ICZN E

Li Zdrojewski 
i K irabotski

K i jń t i ł ,  F r o r e in a  S .
Przyjm uje zamówienia na

Superlosfa!
8 . 1 'a t r ę ,  łA T n a tó w k ę , g y n ,  
śtuinii, et I p a K c o w a .

G r o i h  mrsięuny
H intoria (
V ic ł« r ia  wczesny 384 ,
F o l g e f  zielony R y c h l ik .

N a s i i o s  b u r a k w ^ " " :  

M e w  p a s t e w n a ,

Próbki na żądarli* wysyłamy 
gratis I franco

najnow sza konstrukeya, .znacznie ulepszo­

na, zupełne bezpieczeństwo, bezw zg lęd n a 

spraw ność 17323

Generalna repnpntaęja ! skład
DOM H AN D LO W Y

„]1  fnkowMi
i Z.Dyakowski”

Kfjów, Kreszczatyk 5
& e t f t n i k i  i  o p i s  g r a t i s  i  f r a n c o

T .
CUM! magazyn herbaty

KO M A RO W A
K r e s z c ^ a t y F r .  A IS  4 3 .

S p r z e d a ł  d e t a l i c z n a  p o  c e n a c h  h u r t ń  t ^ y c l u j

L °p °w a , Gubkina, Knzniecowa, Perłow a, Bot-  ̂ . 
f l a E l  0 S X 3  kina, W ysockiego, Diem entjewa i m firm . Je- 

§  djmy m agazyn w  Kijow ie, gdzie
jest palona i mielona za pom ocą' ma- h . H o lif-n d e rtsh ie  lep-
szyny elektrycznej w  obecności kupu- S I ń | f 5 o  szych  firm  od i  rb. 
iącego. O u p a g a t y  w łasnego wyrobu. 20 kop.

H e r b a t n ik i ,  k a p m e lk i-  c u k i e r k i  o w o c itw t)  
S m ^ w O I k w S  ' 'n' W yroby cukiernicze: G. Bormana, Siu ! S  ki, 

i  Krom skiego i in. lepszych firm . Zaw sze świeże, 
Pp. kupującym  herbatę, kaw ę, w yroby cukiernicze, kakao — dodaje się 
oremium z w ielkiego wyboru w spaniałych rzeczy, stale posiadanych na 
układzie lub też rabat w  gotówce. b a m b u s o w e  i p a r a w a n y

g o t o w e  i na obstalunek. 3°

Na Św ię ta  W ielkan ocn e otrzymano wielki w ybór:
r a i ,  a z a i i i ,  k o n w a l i i ,  b z ó w ,  tu lą-  
p a n ó w ,  eiiai, r o d o d e n d r o n ó w ,  b u l
d e n e ś ó w ,  a l^ ą l s k i t ih  f i o t k ó w ,
h j  a o y n t ó w -  Duży w ybór g t tA łłc t i  
ŻHt-diniertk. Obstałunki przyjm j  ą sit; 
za vczasu, ■

l b g < z n Militi loKsta
Ą r.hdk 

tłl 4t  <?c„tttfg - 
R ngu. I cltiton 
12-10 . 1714

l
> 6 Ć 6  > 0  6 Ć 6 6 6 6  C/0 6 CÓ6 fc<ót>6 (

Z Yćypłatą. o<i 5 dv> S'o lat.
W  m ie js c ąwości r Z w i ( !  T ' 2 ^ S ' 8 i e c “  (Wilno),

T a n i a  sprzedają się dz.aUi z iem 1. M'e,..s -o w js ć  zdrowa, las, rzeka 
Wielkość dział kó w według żMćfenią nabywców. l 'o nifonnacyc 

zwracać s ę do b urt  orow ad ząctg  ■ sprzedaż dziatków:

W ilio, „ZWlEnZYIIIEC". ulica Gsdjinific^ska Nr 32,
( r ó g  S o s n o w e j ) .  T e S e t o n  M  45. 1222

69®

Albumina! żelaza Gruninga-
L i g u o r  ł e r p i  a lb u m in a * !  , , S r l t n i n s (c uz.nany za skuteczny środek 
lekarski brzy b e z k r w l s t o ó c i ,  a n .m i ',  cttpe łnem  w y c z e rp a n iu
i in , pobudza apetyt i nie działa szkodliwie ani na żołądek, ani na zęby.

© s t r a t l s a i f t .
Znajdują się w  handlu bez oznaczenia ceny im italyc, któro, zaró^mo 
pod względem  sw ego skł idu ehemiczn- go, jak  i działania, łn a c  nie 
się różnią od przetw or u w łaściw eg  >, Ostrzegam równ-eż prz/.d za 
faiszowanitm  Zadajcie tylko e,A lb u m in ą :tu  Ż e la s s s  G r U n in g a łl,j 
przyczem  należy zwrócić uwagę na m arkę fabryczną (Weź).

Albumina! żelaza G r w g a  su c h y
albumiiiatuin s :ccum , vG r!łn ?s« g ;* w działaniu swem 

równoznaczny z przetworem  plyrfuytn Puśzka w  o p a k o w a n i u  ery 
ginalnem odpowiada i  funtowemu flakonowi płynnego alburrtinatn 
żelaza i podada tę samą wartość. l  15

Sprzedaż we wszystkich aptekach. " W

A G A T O L
S t . 3 ó r c L f . i « .  W arszawa. Leszno 12.

a !  praszs^ 25 i 40 kop, 
s - f  pasta 25 koo.

eliksir 35 i 80 kop.
Odznaczony na 7 w ystaw ach najwyż.szemi nagrodami za skuteczne i anti 
septyczae działanie, jako najlepszy środek d j  czyszczenia t f b ó t r  i kon 
jlerwówan a tf t t ij) (« ł. Odznacza się silnym  i przyjem nym  aromatem 
dezynfekuje i odświeża jam ę ustną, chroni z ę b y  od przedwczesnego 
próchnienia i bólu, dając im zdrow y i biafy w ygląd . Żą& aó  w a z ^ d te ie i

Na ś o l s t a  W ielk an o cn e o jfzym tn o  w i M  wybór E
H ( 'ó i)  żijejr'!!, Jtn <i«b liit EiHÓ-asr, śŁrji™

K I M  SI 1 f i l i  l i p a a a w ,  I ś l i i ,  ‘i>o . 1 o ł i e n d i i o n ś ’ » ,
i l i s  1 1  M l  1  L i !  w *  a l p ^ j s M c h  f i j o f k ó w

*  i  I s j f i a o y n S ś ™ .
Duży wybór goto w y tli zardiniere z Obstałunki przyjm uje tlę zawczasu.

FLORA
M IK O ŁA JO W SK A  3. T e l.f .  12-10  A d res dla depesz: K ijów  „F I.O R A ".

fabrykanci S a r a t o w $ k i o h S a r p i n e k
i L E , M e y e r

H Ki.ó Ar, 
Rrtsztz. 
Ns 14.

W czasow o otv/artym m agazynie w ielki w ybór & t s p a t o « s V ie h  5»t*pi-  
ne-ic tedwabnych, półiedwabnyt h i zw ykłych, pończochy z sarpinkow ej 
przędzy jak również, chińska czeisucza. Ceny fabryczne i stale. ió ir

9  b l a w a f n f m

D O M U  H A N D L O W E G O

B r.E iM . Łepejke S-ka
5<) K re s z c z a ty k  40 , 2) LwsjwaJia 4. 

nie N ow ość ; ° Stat" W  1 ^ 8 6 1 1  ^ © 5 ©  I  l e t n i e j ©

8 © 3 E © © Ó W ,  i zagranicznych fabryk. Ceny stałe.

O trzym aliśm y nowy tra n s p o rt

Rok Polski
w życiu, tradycy! i pieśnt

P rzed s ta w i!

Z f g i i i K i n t  G l ® § f e r
Wydarte drugie pomnożore z 40 ryclnams- 

C e r t a  r u b l i  5 .

Ola p reaym srato rśw  „D zien n ik a K ijo w sk ie g o11
cana zniżona rb. 4.50 (z przesyłką).

Zwracać się nałoży do admiuistraeyi „D zien n ika  K i jo w s k ie g o *

R f d sk itc r  o ń | c w p * 's . i r t y
S t f e 1 « ł s 3sa m  . t s o h ń « a . l \ ! . D f u k g n i ś  lYdfika «- K i jo w ie ,  ulica Kresr. zatyk } Ł  38 . W y d a w c y  T o m ®  s s

A n t o n i  C z e m i f i e f c i .


